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Krzysztof Musiński 
Authorized dealer No 026 

15·124 Białystok, ul. Gen. Andersa 87 
tel. (085) 653 9747, 65251 50, tax (085) 652 50 50 

Zapraszamy do salonu i serwisu 
codziennie w 9- 17 

Już szybciej się nie dal/! 
Już łatwiej nie będziel/! 

POŻYCZKI OD REKI 
ACTIVA 500 

ekspresowo gotówko 



OD 1982 ROKU 
NA RYNKU 

Okna i drzwi na cale życie ... 
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UWAGA! 
SZANOWNI KLIENCI 

PŁACĄC ZA NASZE PRODUKTY GOTÓWKĄ 
W DNIU ZAMÓWIENIA, OTRZYMUJEClE 

DODATKOWY 100L 
RABAT 70 

INFOLlNIA 0300 100 202 
BIURO OBSŁUGI KUENTA 

• ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 210 , TEL. (086) 473-51-39, 473-51-37 
SKŁAD FABRYCZNY 
• ŁOMżA , UL. SPOKOJNA 210 (WEJSCIEODUL. PIŁSUDSKIEGO) 

TEL.lFAX (086) 219-08-77, TEL. 473-51-44 
• CIECHANOWIEC, UL. DROHICKA 69, TEL.lFAX 086/277-27-33 
PRZEDSTAWICIELSTWA HANDLOWE 

• ŁOMżA, AL. LEGION6w 54, TEl./FAX (086) 218-73-19 
• ŁOMżA, Ul. PIŁSUDSKIEGO 14 (STOKROTKA) TEL.lFAX 216-81-27 
• KOLNO, PLAC WOLNOŚCI 35, TEl./FAX 086/278-32-74 
• ŚNIADOWO, UL. RYNEK 9 , TEl./FAX 086/473-80-17 
• NOWOGRÓD, UL. MIASTKOWSKA 17, TEl./FAX 086/2 17- 56-51 
• JEDWABNE, UL. JANA PAWŁA 114, TEl./FAX 086/217-20-04 
• ZAMBR6w, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEL.lFAX (086) 271-86-26 
• GRAJ EWO, UL. EŁCKA 12 A TEL./FAX 086/273-85-46 
• CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEL.lFAX (086)277-22-11 
• WYSOKIE MAZ., Ul. RYNEK J . PIŁSUDSKIEGO 14, TEL.lFAX 086/275-02-55 
• CZYŻEW, UL. ZAMBROWSKA 4, TEl./FAA 086/275-57-87 
• SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEL.lFAX (086) 274-14-55 
• RUTKI- KOSSAKI, UL. RYNEK , TEl./FAX 086/270-11-15 

już od 
105.300 PLN 

The Povver of Dreams 

Z homologacją 

ciężarową 

już od 
90.900 PLN 

promocY.ine pakiety 
M u Iti Auto AUTORYZOWANY DEALER HO NDY 

Białystok, ul. Narodowych Sił Zbrojnych 3 
tel. (085) 65-16-112, fax 65-18-279 
http://mu lti_auto.honda.plmultiauto@Zetobi .com.pl 

Raz wsiądziesz, 
a nie będziesz chciał wysiąść.. 

Tym bardziej, że do końca czerwca 

dostaniesz 1 2% rabatu. 

Zapraszamy na Jazdy Próbne do salonów Renault. 
P<Z'iIdi do _ ; ....... -i 1OYb<_ model ~ . .... że .. wyg"': ~ 
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KONCESJONER RENAULT I DACIA 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykoszarowa 14a, 18-400 Łomża 

tel. 218-27-20, 216-42-99, fax 216-45-94 

STIHL 
FS38 
Moc: 0,9 KM I 
649- , r 

~ 
STlHL 
FS 120 
Moc: 1.8 KM 

1.699,' 

Z pełną ofertą 
kos mechanicznych 
STPHL o mocy od 0,9 KM 
do 3,8 KM zapoznacie się 

STlHL 
FS 300/ FS 350 
Moc: 1.8 KM/2,2 KM 

2.099,-
2.299,-

Państvvo u Autoryzovvanych DeaPeróvv. 
Oferta vvażna do vvyczerpania zapasóvv. 

Ostro tnie.ny ... 
... rnarkovvyrni kosarni STIHL 

Sprzecla:t, doradzt1No oraz obttlug. _nNlao""ę 
pro""adZll vvyt4cznle Autoryzo""anl Dealerzy: 

Białys1:ok - Dvvorzec PKS. pavv. 17. tel. 745 14 02; 
Zvvycięstvva10. tel. 651 49 65; Kavvaleryjska. pavv.1. 
tel. 742 24 49; Ciechanovviec - Łomżyńska 60. 
tel. 600 314 565; Czyżevv - Strażacka 6. tel. 275 57 55; 
Grajevvo - PI. Niepodległości 20/7. tel. 272 33 44; 
Kolno - Wojska Polskiego 46. tel. 278 19 74; Łomża­
Kierzkovva 1. tel. 216 44 66; Mak6vv Maz. - Kopernika 4. 
tel. 717 02 40; Mońki - Wyzvvolenia 13A. tel. 716 48 69; 
Os1:rołęka Żeromskiego PKP. tel. 769 07 90. 
Invvalidóvv Wojennych 5. tel. 764 47 52; Os1:r6vv 
Mazovviecka -Sikorskiego 28. tel. 745 25 64. Krótka 3. 
tel. 745 39 59; Rudka - Wola 3/1. tel. 739 40 99; 
Wysokie Maz. 1000-lecia 4. tel. 275 23 16; 
Zambr6vv - Wilsona 10. tel. 271 69 07. 

\lV'\Nvv.stihl.pl 
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KOHTAIOY 
TYGODNIK PODLASKI 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicago i Toronto 

Adres: 
18·400 Łomża , Aleja Legionów 7 

tel.: (0·86) 216·42·43, (0·86) 216·42·44 
(0·86) 216·40·22, fax: (0·86) 216·57·11 

www.kontakty·tygodnik.com.pl 
redakcja@kontakty·tygodnik.com.pl 

Redaguje zespół : 

Maria Kaczyńska, tel. (0·86) 216·33·29 
Alicja Niedżwiecka, 

Gabriela Szczęsna , tel. (0·86) 215·35·69 
Maria Tocka, tel. (0·86) 215·35·70 

Władysław Tocki (red. naczelny) , tel. (0·86) 216·40·22 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0·85) 744·65·61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66 , tel./fax (0·87) 566·35-12 

Stałe wsp6łpracują : 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski, Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn), 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich, Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Wydawnictwo ,Kontakty' Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216·42·43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) 
tel. (0-86) 215-35-67 

Jolanta Bączek, tel. (0·86) 215·35-66 
Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

Przedstawiciełe : 

Anna Kalinowska, tel. kom. 0-604-097-031 
Cezary Lemański , tel. kom. 0·602·748·099 

tel. kom. 0-602-500·451 
18·400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0·86) 215·35·71 , 215·35-68 

Kołno: 

Kolneński Dom Kultury 
ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka : 

Agencja ,łNFORMEDłA' 
07-400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada Sa 

tel./fax (0-29) 760-91·92 

Ostrów Mazowiecka: 
,BORAM' Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero ,Miniaturka' PI. Ks. Anny Maz. 4 

\ Suwałkł: 
,LOCUM' S.C., ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video , VIDKIG' 

ul. Długa 22, tel. (75) 24·08 

Zambrów: 
Agencja .Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż : 
RUCH S.A., Poczta Polska, ,Kolporter', 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, leI. 216-77·16 

Skład: 

Studio Maciejewscy 
Białystok, ul. Mickiewicza 56 

tel./fax (0-85) 732·34·84 
e-mail: maciek.maciejewski@pro.onet.pl 

Druk: 
SPPP , Pogoń', Bialystok, ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 -
e-mail: pogonsppp@poczta.onet.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
i zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogloszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności . 

Dzięki Bogu, wakacje 
W słusznie minionym roku szkolnym egzamin go­

nił egzamin, test testował testy matury na próbę. W 
końcu reforma! Uczniowie wyszli z tego z dość 
lekkimi obrażeniami. Gorzej z reformą. Le­
dwie, po poprawkach w ostatniej 
chwili, załapała dopuszcze­
nie. 

Reformatorom 
uczniowie spra­
wiają same kło­

poty. Gdyby nie 
ta zakała ludzko­
ści, jak dzieci na- • 
zywał Melchior 
Wańkowicz (prze­
wrotnie), reforma I 
oświaty odniosła- , 

by spektakularny sukces! 

// 
/ 

/ 
/ 

Przed uczniami wakacyjny wypoczynek. Żeby wyjechać na wakacje, trzeba mieć pie­
niądze. A Podlaskie to jeden z 10 regionów nędzy w Unii Europejskiej! Mało kto więc 
wyjedzie. O ile nie je~t dzieckiem alkoholika, cwaniaka lub kogoś o dwóch lewych rę­
kach do pracy. Czyli,jak mówi młodzież, "patologiem". Dla "patologów" jest wypoczy-

I 

nek, połączony z resocjaliza,cją za publiczne pieniądze. Zajmują się tym wyspecjalizo-
wane instytucje i organizacje. Obserwując ich działalność, nie zawsze można się poła­
pać, czy bardziej w resocjalizacji, czy w wyścigu po kasę. 

Ale, na szczęście, wakacje co roku nadchodzą w czerwcu. Z pieniędzmi czy bez, przy­
noszą radość i wytchnienie. I, dzięki Bogu, nie słychać o ich reformie. 

MARIA KACZYŃSKA 

~KONTAf(W 
~ TYGODNIK PODLASKI 

Ogłoszenia do "Kontaktów" 
pr~yjmują wszystkie 
placówki pocztowe 

,w Łomżyńskiem 
! 

Ogłos:tenie w gazecie żyje dzień 
Ogło$zenie w ~terze jest ulotne 

Ogłoszenie w tygodniku "Kontakty" 
żyje tydzień 

- t 
BIURO PISANIA PODAŃ 

pozwy, wnioski, zażalenia, odwołania 
oraz wszelkie inne 

pisma administracyjne 

Łomż'a, ul. Polowa 11 A 
(Harcówka) tel. (086) 473-00-84 

Przyjmuje ogłoszenia do "Kontaktów" 

UNIMEDIATOR 
KREDYTY. UBEZPIECZENIA· LEASING 

Przedstawiciel bankowy oferuje 

TANIE KREDYTY: 

- SAMOCHODOWE (na nowe I używane aula) 
- MIESZKANIOWE (na zakup, bUdow" remont) 
- GOTÓWKOWE (do 60.000zł bez poręczyciela) 
- KONSOLIDACYJNE (na spłat, kredytów) 
- POŻYCZKI HIPOTECZNE (na dowolny ceł) 
- LEASING (pojazdów, maszyn t urządzeń) 

DECYZJA OD RĘKI· DOSTĘPNY KREDYT 
Procedura uproszczona (na oświadczenie) 
na autokredyt oraz na kredyt mieszkaniowy I 

Łomża Al. Legionów 44 (C.H. 4PLUS) 
Tel. 216-69-61 www.unimediator.pl 

fal 1669 
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WAKACYJNE KURSY W 
REGIONIE URUCHAMIA 
PKP i PKS. Codziennie zaczął 
już kursować weekendowy do­
tąd pociąg z Suwałk do Biel­
ska Białej, a od 25 czerwca ru­
szą pociągi z Białegostoku do 
Ełku oraz z Białegostoku do 
Szczecina. Autobusem będzie 
się natomiast można dostać z 
Białegostoku do Zakopanego 
i Kołobrzegu. 

AMBASADOR NIEMIEC 
w Polsce Reinhard Schwep­
pe odwiedził Podlaskie. W to­
warzystwie wojewody zapo­
znał się z systemem ochrony 
wschodniej granicy Unii Eu­
ropejskiej. Rozmowy dotyczy­
ły także sytuacji na Białoru­
si, a dodatkowo niemiecki dy­
plomata nie mógł się nachwa­
lić regionalnych potraw, jaki­
mi był podejmowany. 

DRUGIE MIEJSCE W KRA­
jU, pod względem oceny pra­
cy, zajęła Prokuratura Apela­
cyjna w Białymstoku. Zwycię­
żyła PA w Poznaniu. 
KILKANAŚCIE TYSIĘCY 

ZŁOTYCH ZA "DOWCIP" 
SYNA zapłacą rodzice 
ucznia gimnazjum nr l 
w Łomży. Chłopak po­
wiadomił telefonicz­
nie szkołę o podłożeniu 
bomby. Była ewakuacja, 
interweniowała straż 

pożarna, policja i pogo­
towie. 

PROFESOR BRONI­
SŁAW GEREMEK, eu­
rodeputowany Partii 
Demokratycznej, otwo­
rzył swoje biuro w Białymsto­
ku. Po biurze profesor Barba­
ry Kudryckiej, to drugie w re­
gionie przedstawicielstwo re­
prezentanta Polski w Parla; 
mencie Europejskim. 
GORĄCOKRWISTE I ZIM­

NOKRWISTE PIĘKNOŚCI 
podziwiali duzi i mali w Turo­
śni Kościelnej (pow. białostoc­
ki). W programie Dnia Konia 
znalazły się również zmagania 
kawalerzystów, wystawa po­
jazdów zaprzęgowych, pokaz 
pracy rymarza i kowala. 

PONAD 20 MŁODYCH 

KSIĘŻY otrzymało w tym 
roku święcenia kapłańskie po 
zakończeniu nauki w semina­
riach duchownych w Białym­

stoku i Łomży. 
ROZPORZĄDZENIE W 

SPRAWIE UTWORZENIA 
PAŃSTWOWEJ WYŻSZEJ 
SZKOŁY Zawodowej w Suwał-

~ KOHTAJaV 

I 
kach wydała Rada Ministrów. 
Kształcenie rozpocznie się w 
roku 2005 na dwóch kierun­
kach: finanse i bankowość (ze 
specjalnością rachunkowość w 
przedsiębiorstwie) oraz rolnic­
two (agrobiznes i agronomia). 

PODLASKI URZĄD SKAR­
BOWY MA NOWĄ STRONĘ 
INTERNETOWĄ (www.pus. 
biamanpl), która będzie po­
mocna "w dobrowolnym wy­
pełnianiu obowiązków podat­
kowych". 

TRZEBA PŁACIĆ ZA WEj­
ŚCIE do Parków Narodowych 
Biebrzańskiego, Narwiańskie­

go i Wigierskiego, zdecydował 
minister środowiska. Bilety 
nie obowiązują dzieci poniżej 
7 lat, mieszkańców okolicz­
nych miejscowości, pielgrzy­
mów do miejsc kultu religijne­
go, a połowę zapłacą ucznio­
wie, studenci, emeryci, renci­
ści, niepełnosprawni i żołnie­
rze służby czynnej. 
INTERPELACJĘ W SPRA­

,WIE UTWORZENIA W ŁOM­
Ży dełegatury Podłaskiego 

Kuratorium Oświaty złożył do 

We wtorek, 21 czerwca, o 

godz. 8.46 piękną, słoneczną 

pogodą przywitało nas astro­
nomiczne lato. Kale ndarzo­
wo potrwa dokładnie 93 dni, 
15 ' godzin i 37 minut i skoń­
czy się 23 września. 

Jakie będzie? 
- Początek, sobota nie­

dziela, upalne - prognozuje 

Maciej Maciejewski, szef Biura 

.Prognoz Instytutu Meteorolo­

gii w Białymstoku. - Potem 

temperatury 20-25, ałe prze­
plecione deszczem, burzami, 

słońcem. Przynajm iej na po­
czątku wakacji. Pbcieszają­

ce, że temperatura wody w je­

ziorach ma już 18 stopni C, 
a po sobocie i niedzieli bę­

dziejeszCze cieplejsza. Wogó­

le, niezależnie od kaprysów, 
to lato ma być cieplejsze niż 

poprzednie. 

ministra edukacji narodowej i 
sportu poseł Wojciech Borzu­
chowski. Łomża, jako jedyna 
z byłych miast wojewódzkich 
do 1999 roku, ma zamiast de­
łegatury tylko Oddział Wy­
działu Nadzoru Pedagogicz­
nego Podlaskiego Kuratorium 
Oświaty, co poseł określajako 
niczym nie uzasadnioną dys­
kryminację· 

SYSTEM ZARZĄDZANIA 
JAKOŚCIĄ, zgodny z nor­
mą ISO 9001:2001, wprowa­
dził Podlaski Urząd Skarbowy 
w Białymstoku. Do potwier­
dzenia brakuje auditów we­
wnętrznych (przeprowadzane 
są teraz) i auditu certyfikacyj­
nego planowanego we wrze­
śniu 2005 roku. 

PODEJRZANY O WZIĘ­
CIE ŁAPÓWKI DOCENT To­
masz H. z Publicznego Szpi­
tala Klinicznego w Białym­

stoku nie trafił do aresztu, o 
co wnioskowała prokuratu­
ra. Sąd uznał, że nie ma takiej 
potrzeby. Kardiochirurg, naj­
wybitniejszy w swojej dziedzi­
nie fachowiec w regionie, cie­
szący się uznaniem Akademii 
Medycznej, wrócił do pracy i 
operowania pacjentów. Pro­
kuratura wniosła zażalenie na 

\ 

decyzję sądu. 

REKORDY FREKWENCJI 
BIJĄ w kinach Podla­
skiego seanse biogra­
ficznego filmu o ja­
nie Pawle II pl. "Karol. 
Człowiek , który został 

papieżem". 

NA NIEMAL 600 TY­
SIĘCY złotych oszaco­
wana została wartość 

papierosów bez akcyzy, 
znalezionych w jednej 
z zagród w Białej Wo­
dzie w pobliżu Suwałk. 

Ukryte były w przyczepie tira. 
Podejrzani o przemyt zostali 
aresztowani. 

O NIELEGALNE WSZY­
WANIE ESPERALU pacjen­
tom oskarża jednego z biało­
stockich psychiatrów pracow­
~ica białostockiej przychod­
ni, stanowiącej część szpita­
la psychiatrycznego w Cho­
roszezy. Lekarz miał apliko­
wać środek zapobiegający pi­
ciu alkoholu nie tylko bez od­
powiednich uprawnień, ale 
także za bezprawnie pobiera­
ne kwoty. Sprawę bada biało­
stocka prokuratura. 

DO 30 CZERWCA 2005 
ROKU TRWA AKCJA ZBIE­
RANIA KARMY dla psów z 
Przytuliska "Arka", prowa­
dzona przez Oddział dla Dzie­
ci Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej w Łomży. Bliższe in­
formacje, tel. 216-54-08. 

ZNAKI 
CZASU 

• Polscy wytwórcy nie zare­
jestrowali do tej pory w Bruk­
seli ani jednego produktu tra­
dycyjnego bądź regiona lf1ego. 
Komisja Europejska przekaże 
Polsce 0,74 mln euro na kam­
panię informacyjną, dotyczącą 

systemu oznaczeń produktów 
regionalnych. 

• "Trzeba koniecznie sfor­
mułować istotę ruchu Rodzi­
ny Radia Maryja, jego statut i 
powiązać go ściślej z Kościo­
łem hierarchicznym. Biskupi 
muszą mieć wgląd we wszystko, 
co się tam dzieje", powiedział 
abp Tadeusz Goclowsk( 

• 57 proc. Polaków, którzy 
wzięliby udział w referendum, 
poparłoby konstytucję euro­
pejską, wynika znajnowszego 
sondażu OBOP. 

• Międzynarodowe firmy 
farmace utyczne chętnie testu­
ją w Polsce leki , bo u nas za ba­
dania płacą mniej niż na Za­
chodzie i tańsze jest ubezpie­
czenie badań oraz wypłata od­
szkodowań w razie negatyw­
nych skutków. 

• O 5 proc., czyli prawie o 
17 mld zł , wzrosła w ubiegłym 
roku wartość sprzedaży wszyst­
kich wyrobów a lkoho lowych ; 
systematyczn ie spada spożyc i e 

a lkoholi wysokoprocentowych, 
gene ra lnie dużo pij e s i ę piwa, 
którego ud zia l w rynku a lko­
holi wynosi 50 proc. 

• W ubiegł ym roku ponad 
S tys . cudzoziemców stara lo się 
o status uchodźcy, u zyskało go 
315 osób. 

• Dzięki św ietnym wynikom 
Polaków w światowych konkur­
sach prograrnowania , będzie­
my gościć uczestników .xVII 
Między"narodowej Olimpiady 
Informatycznej w sie.rpniu w 
Wyższej Szkole Biznesu w No­
wym Sączu . 

• Ginekolog z Opola nama­
wiał do aborcji kobietę, która 
nie była w ciąży; chciał wyłu­
dzić 1100 euro i 500 złotych. 

• 87 proc. Polaków jest prze­
konanych, że o sukcesie w ży­
ciu decyduje dbałość o własny 
wygląd. 

• Krew kg., Jerzego Popie­
łuszki będzie eksponował w 
Muzeum Osiągnięć Narodu 
Polskiego w Toruniu ojciec Ta­
deusz Rydzyk , dyrektor Radia 
Maryja. Krew księdza pocho­
dzi z sekcji zwłok w Instytucie 
Medycyny Sądowej w Białym­
stoku. 
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50. rocznica śmierci arcybi­
skupa Romualda jałbrzykow­

skiego uczczona została w Bia­
łymstoku konferencją naukową 

i wystawą pod hasłem "Między 
Wilnem a Białymstokiem". Ar· 
cybiskup ma dla Kościoła w re­
gionie ogromne zasługi. Był or­
ganizatorem utworzonej w 1925 
roku diecezji łomżyńskiej. Po­
tem pełnił służbę duszpaster­
ską w Wilnie. Po zakończeniu 
wojny, wydalony przez władze 
sowieckie, osiadł w Białymsto­
ku i tworzył struktury kościel­
ne, stanowiące podstawę obec­
nej metropolii białostockiej. 

Truskawkowe 
"dożynki" 

Na truskawkowe święto za­
prasza w sobotę i niedzie­
lę Korycin. Ogólnopolskie 
Dni. Truskawki organizowa­
ne są po raz dziesiąty w gmi­
nie, która z sąsiednimi jano­
wem i Suchowolą specjalizuje 
się w tej uprawie. Plantatorów 
jest w tym regionie 750, a pola 
truskawkowe, zajmujące po­
nad 300 hektarów, dostarcza­
ją rocznie 13000 ton owoców. 
W programie Dni mistrzo­
stwa świata w jedzeniu tru­
skawek na czas. Ubiegłorocz­
nemu zwycięzcy "rozpracowa­
nie" kilograma zajęłu 2 minu-
ty i 15 sekund. I 

Rakotwórcze sosy! 
Nie kupuj sosów śmietankowo-pomi­

dorowych i salsa mexicana firmy Knorr, 
na których widnieje data ważności do lu­
tego lub marca 2007 r. Sosy te zawiera­
ją rakotwórcze barwniki (by kolor przy­
praw był bardziej intensywny) o nazwie 

scarlet red i sudan. 
W Podlaskie mogło trafić ponad 

2000 słoików obu sosów. Jak poinformo­
wała Joanna Kryńska, rzecznik prasowy 
~ojewódzkiej St_acji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Białymstoku, służby sa­
nitarne wycofały około 1370 opakowań z 
hurtowni. W 85 sklepach w Podlaskiem 
może być jeszcze około 900 słoików nie­
bezpiecznych sosów. 

jeżeli ktoś natknie się na skażoną 
partię sosów Knorr, proszony jest o po­
informowanie powiatowej stacji sanitar­
no-epidemiologicznej. 

Najcenniejsze 
marki 

Ranking najcenniej­
szych i najsilniejszych 
polskich marek po raz 
drugi opublikowała 

" Rzeczpospoli ta". 
Spośród firm Podla­

skiego najwyżej , na 12. 
mIeJSCU, znalazła się 

Mlekovita. Oprócz niej, 
jeszcze tylko cztery: 29. 
Żubr ( Kampania Piwo­
warska), 32. Łaciate (SM 
Mlekpol), 43 . Absolwent 
(Polmos Białystok), 66. 
Piątnica (OSM Piątni­

cal· 
Wartość marki ryn­

kowej często jest równa 
wartości majątku firmy. 

Kim jest Anna? 
We wtorek kierownik pocią­

gu Białystok - Sokółka pod­
czas kontroli stwierdził, że jed­
na z pasażerek nie posiada biletu 
na przejazd. Nie potrafiła powie­
dzieć, jak się nazywa ani gdzie 
mieszka. Policjantom z trudem 
wyjawiła, że ma na imię Anna, jej 
ojciec Edward, a matka Joanna. 
Powiedziała, że mieszka z rodzi­
cami w domu typu bliźniak, ale 
nie wie, w jakiej miejscowości. 
Twierdzi, że ma 25 lat. Jest w za­
awansowanej ciąży. 

Rysopis: wzrost 170 cm, śred­
niej budowy ciała, czarne, farbo­
wane włosy, oczy niebieskie, uszy 
odstające, duże, na uszach kol­
czyki w kształcie kół o średnicy 
ok. 7 cm. Ubrana była w zielony 
swetęr z białymi pasami, niebie­
skie dresowe spodnie, na nogach 
białe gumowe kapcie. 

Ktokolwiek zna Annę lub wie, 
gdzie mieszka, proszony jest o 
kontakt z Komendą Powiatową 
Policji w Sokółce, tel. 711-03-33 
lub z najbliższą jednostką policji. 

Panu Doktorowi WIESŁAWOWI MARCZUKOWI 
Ordynatorowi Oddziału Urazowo-Ortopedycznego 
Szpitala Wojewódzkiego w Łomży 

oraz Lekarzom i Pielęgniarkom tego Oddziału 
składam najserdeczniejsze podziękowanie 
za operację ręki i ulgę w cierpieniu 

wdzięczny pacjent 

ZAPROSILI NAS: 

• Dom Pracy Twórczej w-Wi­

grach - n a otwarcie wystawy 

pl. "Eikon staroobrzędowy". 

• Rzecznik prasowy woje­

wody podlaskiego - na konfe­

rencję prasową, dotyczącą, XII 

Regionalnej Wystawy Zwierząt 

Hodowlanych wSzepietowie. 

• Wojewódzki Podlaski 

Ośrodek Doradztwa Rolnicze­

go wSzepietowie - na Ogól­

nopo lską Wystawę Bydła i XII 

Reg i onaln ą Wystawę Zwierząt 

Hodowlanych. 

• Rzecznik prasowy mar­

szałka województwa podla­

Śkiego - na konferencję, po­

święcon ą "wdrażan iu Norwe­

skiego Mechanizmu Finanso­

wego i Mechanizmu Finanso­

wego Europejskiego Obszaru 

Gospodarczego". 

• Zarząd Oddziału Woje­

wódzkiego Związku Ochotni­

czych Straży Pożarnych Rze­

czypospolitej Polskiej w Bia­

łymstoku, burmistrz WJso­

kiego Mazowieckiego i staro­

sta wysokomazowiecki - na 

Wojewódzki Przegląd Orkiestr 

Ochotniczych Straży Pożar­

nych. 

• Komitet Organizacyjny 

IV Zjazdu Absolwentów Li­

ceum Ogólnokształcącego w 

Wysokiem Mazowieckiem -

na spotkan ie z okazj i 50-lecia 

szko ł y. 

• janusz Kulesza i Wojciech 

Rusiecki z Zambrowa - na 

promocję publikacji autorskiej 

pl. "Most do przeszłości". 

• Wójt gminy Wizna - na 

Noc Świętojańską. 

• Komenda Drużyny Wete­

ranów Harcerzy Ziemi Łom­

żyńskiej - na uroczyste otwar­

c ie XXII Zlotu. 

• Klub Garnizonowy i Te­

atrzyk Żywego Słowa "Logos" 

w Łomży oraz Miejsko-Gmin­

ny Ośrodek Kultury w Nowo­

grodzie - na poetycką biesia­

dę "Po głosach, po ś l adach". 

• Miejski Ośrodek Kultury 

- Dom Środowisk Twórczych 

w Łomży - n a podsumowanie 

konkursu plastycznego pl. "Wi­

dok z mojego okna". 

• Miejskie Towarzystwo 

Krzewienia Kultury Fizycznej 

w Łomży - na podsumowa­

nie Miejskiej Ligi TKKF w Pił­

ce Nożnej. 

Dziękujemy. 
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BLISKIE 

Łomżyński przedsiębiorca 

Mirosław Purzeczko wynosi 
siedziby swoich firm z Łom­

ży do ościennych . miast. We­
dług niego, są tam znacznie 
korzystniejsze, niż w Łomży, 
warunki prowadzenia bizne­
su. 

KOHTAIOY 

imperium, zatrudniające 

około 1800 osób. 

Kończymy wydziela­
nie poszczególnych rodza­
jów działalności do odręb­
nych spółek. Proces będzie 
zakończony jesienią. Powsta­
ną trzy spółki: największa 

skupi usługi z zakresu ochro­
ny osób i mienia oraz prze­
ciwpożarowej (mam prywat-

Firma Purzeczko wynosi się z Łomży! 

Lepiej 

Purzeczko 10 lat temu za­
czyna ł praktycznie od zera. 
Dzięki talentowi do intere­
sów i ciężkiej pracy stworzył 

ne straże pożarne), druga 
zajmie się interesami w tu­
rystyce, hotelarstwie i obsłu­
dze samochodów. I wreszcie 

Zwolnił naczelną pielęgniarkę 

Zofia Zambrzycka-Szenk nie 
jest już naczelną pielęgniarką w 
Zakładzie Podstawowej Opieki 

Zdrowotnej. "Pozbyli się mnie, 
bo sprzeciwiałam się prywaty­
zacji", twierdzi. Dyrektor ZPOZ 
Stanisław Studencki swój ko­
mentarz ogranicza do stwier­
dzenia, że zwolnił pracownicę, 

bo ma takie prawo. 
Rzeczywiście, zatrudniona z 

konkursu na sześcioletni kon-

tym przekonaniu niektórzy radni 
Rady Powiatu. 

Przejęcia przez kogo? ZPOZ 
od początku jest targany we­
wnętrzną sprzecznością. Leka­
rze chcieli prywatyzacji, a sprze­
ciwiały się temu pielęgniarki, 

dla których praca w zakładzie 
publicznym jest korzystniejsza, 
niż w prywatnych praktykach 
lekarzy rodzinnych_ Radni po­
wiatu opowiedzieli się za pie-

trakt naczelna pielęgniar-

ka została zwolniona po nie- Za krytykowanie 
całych pięciu łatach zgod-
nie z postanowieniami umowy. 
Nie było konieczne uzasadnianie 
przyczyny, orzekł Sąd Pracy, odo ' 
dałając jej skargę. Dla Zambrzyc­
kiej-Szenk to oburzający finał 

trwającego od marca konfliktu, 

kiedy zaprotestowała przeciw­

ko "pokątnej", jej zdaniem, pry­
watyzacji usług pielęgniarskich w 
jednej z łomżyńskich przychodni. 
Dyrektor ZPOZ zawarł z wybra­

nymi pielęgniarkami "podkon­
trakty" ,jak z większością lekarzy. 
To krok do wrogiego przejęcia 
ZOZ-u, uważa, a utwierdzają ją w 

i! KOHTAIOY 

lęgniarkami, wykluczając pry­
watyzację. Kolejni dyrektorzy 
ZPOZ godzą ogień z wodą, czyli 
interesy lekarskie z pielęgniar­

skimi. A gdzie interes pacjen­
tów? Efekt tej sytuacji najlepiej 
widać, o czym już pisaliśmy, w 
opiece ginekologiczno-położni­
czej: pacjentki męczą się w wo­
łającym o pomstę do nieba sys­
temie organizacyjnym, obowią­

zującym w poradniach " K". Na 
prywatyzację ZPOZ z przyzwo­
łeniem organu prowadzącego 

nadał jednak się nie zanosi. 

spółka "matka" będzie pra­
cować na rzecz wszystkich _ . 
odsłania plany Mirosław Pu­
rzeczko. 

Żadna ze spółek nie bę­
dzie miała siedziby w Łom­
ży, bo .. . ościenne miasta ofe­
rują znacznie korzystniejsze 
warunki prowadzenia bizne­
su. Spółka ochroniarska bę­
dzie miała siedzibę w Bia­
łymstoku, a spółka "matka" 
i hotelarsko-samochodowa w 
Ostrołęce. 

- Bardzo mi zależało, 

żeby główną siedzibę uloko­
wać w Łomży, ale okazało się 
to niemożliwe. Dlaczego? Po­
zostawiam bez komentarza 
-mówi. 

To kolejny przedsiębiorca, 
który wyprowadza się z Łom­
ży, bo znajduje lepsze warun­
ki gdzie indziej. Władze mia­
sta muszą coś z tym zrobić! 

(MK) 

Na zdjęciu: w obecnej łom­
żyńsk i ej siedzibie firmy "mat­
ki" na ul. Nowej pozostanie 
oddział jednej ze spółek za- ' 
l eżnych , zatrudniający 30- 50 
osób, planuje Mirosław Pu­
rzeczko 

Zwalniając naczelną pielę­

gniarkę, dyrek tor zlikwjdował 

konflikt pracowniczy, aby pu­
bliczny zakład trwał! Pytanie 
do Zarządu i radnych Rady Po­
wiatu: po co? Konflikty będą się 

mnożrć, bo ognia z wodą pogo­
dzić się nie da. (MK) 

Na zdjęciu: Zofia Zambrzyc­
ka-Szenk twierdzi, że przypłaci­
ła miejscem pracy krytykowanie 

dyrekcji za "złe stosunki między­
ludzkie" w ZPOZ na tl e gorszego 
traktowania pielęgniarek i po­
lożnych 

Pasjonaci starych samochodów za­

witali w niedzielę do Łomży i półto­
rej godziny na Starym Rynku pozwa­
lali łomżanom podziwiać swoje wspa­
niałe maszyny. Podczas minionej so­
boty i niedzieli w Podlaskiem o.dbył się 

X Ogólnopolski Zlot Pojazdów Zabyt­
kowych. Kierowcy wyruszyli w sobotę 
rano z Tykocina. 

Raport: 
• Festynem Studia Lato Radia Bia­

łystok zakończyły się w niedzielę Dni 
Łomży. Studio Lato przyciągnęło do 
amfiteatru przy ul. Zjazd tłumy łom­
żan. Na zakończenie zaśpiewał Kuba 
Sienkiewicz z zespołem "Elektryczne 
Gitary". 

• Firma "Purzeczko" z okazji jubile­
uszu l O lat podejmowała swoich klien­
tów przy grillu podczas niedzielnego 
festynu na ul. Zjazd. "Purzeczko" jest 
jednym ze sponsorów tegorocznego 
Studia Lato Radia Białystok. 

• Mateusz Antoniak (SP nr 7), Szy­
mon Romanowski (SP nr 2) i Katarzy­
na Zacharczyk (Czaplice) oraz Grze­
gorz Lenczewski, Jędrzej Domański 

(obaj SP nr 5) i Artur Gałanek (SP nr 
7) zwyciężyli w VI edycji konkursu ma­
tematycznego "Pitagoras". Konkurs 
wymyślil nauczyciel matematyki z Pu­
blicznego Gimnazjum nr 9 im. Rodzi­
ny Lutosławskich, Bogusław Adamkie­
wicz. Odbywa się w siedzibie PG 9. Jest 
adresowaI1Y do uzdolnionych matema­
tycznie uczniów szkół podstawowych 
(kłasy V i VI) z Łomży i powiatu łom­
żyńskiego. W VI edycji wystartowało 44 
uczniów. 

• Wiceprezydent Łomży Krzysztof 
Choiński, w uzgodnieniu ze szkołami, 
podjął decyzję o realizacji stypendiów 
socjalnych w formie zaliczkowego wy­
płacenia uczniom przyznanych kwot. 
W przeciwnym razie stypendia nie zo­
stałyby wykorzystane do końca czerwca, 
bo ubogie rodziny nie mają własnych 
pieniędzy na zakupy. Według przepi­
sów, uczniowie najpierw okazują faktu­

ry zakupu towarów, a następnie uzysku­
ją refundację wydatków. Stypendyści 

z Łomży muszą rozliczyć się z zaliczek 
fakturami do końca czerwca. Stypendia 
otrzymało ponad 2000 uczniów. (MK) 
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Proces był utajniony. Relacji z takiego procesu ani zeznań publikować nie można. 
Swoją historię Iwona opowiedziała "Kontaktom", szukając wsparcia, 

gdy nie było jeszcze nawet aktu oskarżenia 

~ 
był poniedzia-

O łek, 28 czerw­
ca. Jeszcze spa­

łam, gdy przyjechał Zbigniew 
I. i powiedział Il),amie, że 

mam szybko otworzyć Gmin­
ny Ośrodek Kultury, bo bę­
dzie Komisja Rewizyjna z bur­
mistrzem o 7.30. W GOK od,­
bywały się niektóre spotka­
nia: Komisji Antyalkoholo­
wej, Sybiraków, kombatantów. 
Zbigniew I. jest wiceprzewod­

niczącym Rady Miejskiej Je­
dwabnego. Mieszka w Orliko­
wie. Odjechał. Wstałam. Pod 
Ośrodkiem byłam na 7.30. 
Nikogo nie było. Za chwilę 

wszedł z butelką wódki. Już 
po alkoholu. Powiedział, że 

nie będzie żadnej komisji. 
Chciał porozmawiać. Zaczął 

pić. Nie pierwszy raz tu pił. 
Mówił, że będzie musiał je­
chać do Łomży, do sądu. Bo 
Zbigniew I. jest ławnikiem. 
Sam nie pojedzie, bo wypił,ja 
go zawiozę. Powiedziałam, że 
nie, bo mam pracę. Zadzwonił 
do burmistrza i powiedział, że 
musi jechać do Łomży, ale po-

_ trzebny mu kierowca, bo jest 
"pod wpływem". Powiedział, 
że ja pojadę. Odpowiedzia­
łam, że nie. Dał mi słuchaw­
kę. Burmistrz polecił jechać. 
Powiedziałam, że nie poja­
dę. "To pisz podanie o zwol­
nienie", usłyszałam. Pojecha­
łam. Że odjeżdża~, widzie­
li ludzie. Bibliotekarce zosta­
wiłam klucz .. Rozmawiał z nią 
wiceprzewodniczący. Bibliote­
karka wyszła na schody. 

Pojechaliśmy jego samocho­
dem. Wziął ze sobą niedopi­
te pół litra. Pił po drodze. Do 
Łomży dopił. Powiedział, żeby 

zajechać bo baru. "Załatw w 
sądzie i wracamy", powiedzia­
łam. Byliśmy na "ty". Nie tego 
dnia, wcześniej. Był znajomym 
rodziny. On zresztą z każdym 

jest na "ty". 
Pojechaliśmy do baru "Ryś". 

Zamówił piwo i dła mnie colę. 
Zaczął mówić, że on GOK stwo­

rzył, przywołał do życia. Za 
chwiłę odszedł od stolika. Wró­
cił. Po 15 minutach zaczęli­

śmy wychodzić. Niby do sądu. 
Ale przy schodach wykręcił mi 
rękę, zatkał usta i poprowadził 
na górę. Wyrwać się? Jest silnie 
zbudowany. Aja ... Otworzył po­
kój. Wynajął chyba wtedy, jak 
odchodził od stolika. Rzucił 

mnie na łóżko. Zaczął się dobie­
rać. Gdy powiedziałam, że nie, 
zaczął bić. Zatkał usta. W pew-

nym momencie straciłam przy­
tomność. Przypalił mi szr.ję pa­
pierosem. Leciała krew. Zatrzy­
mywał. Zdjął ubranie i zgwałcił 
3-4 razy. Chciałam zadzwonić. 
Chwycił komórkę i połamał. Po­
tem oprzytomniał. Powiedział, 
że wrócę do domu za 2-3 dni. 
Chyba bał się, jak wygl.ądam. 
Gdy chciałam wyjść, bił. Przy­
niósł namoczony ręcznik, że­

bym się obtarła. Powiedział, że 
mnie zostawi, a sam pojedzie. 
Uprosiłam go, żeby zabrał mnie 
do domu. Mówił, że mam po­
wiedzieć, że uderzyłam się o de­
skę rozdzielczą przy hamowa­
niu. Bo mnie zabije. 

Wyszliśmy z Rysia około 

17.00-18.00. On siadł za ' kie­
rownicą. Przr.jechał pod GOK. 
Do pani, która tam mieszka, 
akurat ktoś przr.jechał, mło­

dy chłopak. Przesiadłam się 

do swojego samochodu. Poje­
chałam. W domu powiedzia­
łam, że zostałam pobita, a nie 
zgwałcona; bo nie chciałam mu 
się dać. Z bratem pojechaliśmy 
do Łomży. Gdy byłam na Izbie 
Przr.jęć, dzwonił do domu. Za­
pytał mamę, czy mi się coś sta­
ło, bo przed chwiłą wracał z 
Warszawy. Jeszcze kilka razy 
potem dzwonił. 

Wróciliśmy. Obdukcji nie 
otrzymalam. Powiedzieli, że 

nie robią. To było około 22.00. 
Przyjechał po 24.00. Mama i 
brat nie otworzyli. Mówił, że so­

bie wymyśliłam. Rano zadzwo­
niłam do kadrowej . Nie było. 
Do bunnistrza: jestem w szpi­
talu, nie będzie mnie w pracy. 
Po paru minutach zadzwonił 

wiceprzewodniczący. Zapytał, 

czy jestem. Mama powiedzia­
ła, że jestem u lekarza, w szpi­
talu. Znowu dzwonił, czy może 
ze mną rozmawiać. Zapytał, jak 
długo nie będzie mnie w pracy. 
Mama powiedziała: może kilka 

dni. 
O 11.05 zgłosiłam się na po­

licję w Łomży. Był ze mną brat. 
2 lipca 7,lożyłam wniosek o 

urlop. Zastępca bunnistrza od­
mówił. Stawiłam się do pracy 5 
lipca. Zastępca wezwał mnie w 
sprawie urlopu. Gdy przr.jecha­
łam do Urzędu, odjechał. Tego 
dnia kadrowa wzięła listę obec­
nosci z GOK. Powiedziała, że­

bym wpisywała się w zeszyt go­
dzin nadliczbo~ch. 

Następnego dnia zastępca 
burmistrza wzywa. Gdy przy­
jechałam, powiedzieli w se­
kretariacie, że odbywa ważne 
rozmowy z radnymi. Gdy cze-

W piątek, 10 czerwca, Sąd Rejonowy w Łomży skazał 

wiceprzewodniczącego Rady Miejskiej Jedwabnego za 

pobicie, usiłowanie gwałtu i z'astrasząnie Iwony, byłej 

pracownicy GOK w Jedwabnem, na dwa i pół roku bez­

względnego pozbawienia wolności; cztery lata nie może 
pełnić funkcji w samorządach. 

W Sądzie twierdził, że nie było go w barze Ryś, 

gdyż był na posiedzeniu Komisji ds. Rozwią­

zywania Problemów Alkoholowych. Na 

dowód przedstawił protokół. Sąd był 
dociekliwy: na jego wniosek Proku­

ratura Okręgowa w Łomży sprawdzi­

ła dokumentację Komisji. Okazała się 

sfabrykowana. Dwie pracownice Urzę­

du przyznały się do tego, bo ' zmuszał 
je wiceprzewodniczący.­

Czy sam? Niebawem 

my? 
o tym usłyszy-

Dzień 

kałam, wysłał kadrową, żeby 

stwierdziła, że nie ma mnie w 

pracy. 
Następnego dnia, 7 lipca, 

wezwanie do zastępcy. Był z 

wiceprzewodniczącym. Powie­
dział, żebym się nie bała, pan 
wiceprzewodniczący chce po­
rozmawiać. Powiedział, żebym 

się pogodziła z nim, bo inaczej 
wypierdolą mnie z pracy. Wice­
przewodniczący prosił, żebym 

wycofała zgłoszenie. Napisa­
ła, że się uderzyłam. Błagał na 
kolanach. Brał na litość i gro­
ził. Że zwolnią dyscyplinarnie. 
Potem przyszedł bunnistrz. To 
samo powtórzył. Że podrzucą 
narkotyki do samochodu i ... 

Powiedziałam, że się zasta­
nowię. Rozmowa się skończyła. 
Po godzinie telefon. Wzywa za­
stępca burmistrza przez kadro­
wą. To samo. Wiceprzewod­
niczący kazał mi pisać oświad­
czenie, że gdy jechałam samo­
chodem, uderzyłam się. Powie­
dział, że postawi świadków, że 

był w domu. Burmistrz zaświad­

czy, że o 13.00 był w GOK. 
9 lipca wezwanie: kadro­

wa z kierowniczką referatu po­
wiedziały, że burmistrz ma dys­
cyplinarkę za nieobecność 28 
czerwca i 5, 8 lipca. Chciałam 
porozmawiać z burmistrzem. 
Poszła kierowniczka. Przez nią 
przekazał, że rozmawiał nie bę­
dzie. Jak chcę, mogę napisać 

podanie za porozumieniem 
stron. Napisałam ... 

MATEUSZ MIKO 
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Bez końca: Via Baltica przez Białystok czy Łomżę? 

Europejska" lustracja 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo­

wych i Autostrad bezprawnie, meto­
dą faktów dokonanych, realizuje wa­
riant białostocki przebiegu między­
narodowej trasy Via Baltica w Podla­
skie m, przekonywali działacze orga­
nizacji ekologicznych przedstawicieli 
Parlamentu Europejskiego na spotka­
niu w Augustowie. 

W miniony czwartek kilkoro człon­
ków Komisji Ochrony Środowiska Na­
turalnego Parlamentu Europejskie­
go przyjechało do Augustowa, by zlu­
strować działania i zamierzenia władz 
polskich w sprawie budowy Via Balti­
ci na spornym odcinku w Podlaskiem. 
Organizacje ekologiczne Greenpeace, 
WWF i Ogólnopolskie Towarzystwo 
Ochrony Ptaków od kilku lat prowa­
dzą kampanię przeciwko białostockie­
mu wariantowi trasy, szkodzącemu, 
w ich przekonaniu, unikalnym obsza­
rom przyrodniczym. Ich zdaniem bez­
pieczniejszy dla przyrody i tańszy w 
realizacji jest wariant przebiegu przez 
Łomżę. 

Po wcześniejszych interwencjach 
ekologów, Komisja Europejska naka­
zała rządowi polskiemu opracowanie 
raportu oddziaływania na środowi­

sko w obu wariantach. Rząd nie stosu­
je się do nakazu, łamie prawo polskie 
i unijne, dotyczące ochrony przyrody, 
alarmują ekolodzy. Realizowane są je­
dynie opracowania cząstkowe dla po­
szczególnych odcinków trasy w jej wa-

Pepees 
zaciska pasa 

Pracownicy Pepeesu stracą średnio po 
150 zł miesięcznie. Taki jest finansowy 
efekt wypowiedzenia przez Zarząd zakła­

dowego układu zbiorowego pracy. O ile nie 
przyniosą _efektów negocjacje ze związka­
mi zawodowymi w sprawie nowego regula­

minu wynagradzania. 
- Rozmowy trwają, a w Krochmalni i 

\ 
Glukozowni otrzymaliśmy do podpisania 
porozumienia, dotyczące zmiany waruo­
ków pracy i płacy. Wynika z nich, że od l 
września tracimy wszystkie dodatki. To 
j est forma nacisku. Ludzie nie chcą pod­
pisywać. Zarząd powinien zaczekać, aż za­
kończą się negocjacje - poskarżyli się pra­

cownicy Krochmalni. 
Ewa Trochimiuk, odpowiedzialna za 

sprawy kadrowe w Pepeesie powiedziała, 

że porozumienie w sprawie zmiany warun­

ków pracy i płacy to, w przypadku wypowie­
dzenia układu zbiorowego, obowiązkowa 

procedura, niezależna od trwających nego­
cjacji między Zarządem a związkami zawo­
dowymi. Jeśli pracownicy nie podpiszą po­
rozumień, pracodawca wypowie im dotych­
czasowe warunki. Jeśli negocjacje ze związ­
kami zawodowymi zakończą się ustaleniem 

dodatkowych "ponadkodeksowych" skład­
ników wynagrodzenia, z mocy prawa wejdą 

one do umów. (MK) 

riancie białostockim, jak dla obwodni­
cy Augustowa, przecinającej unikalną 
przyrodniczo dolinę Rospudy. Złama­
ny został art. 6 tzw. dyrektywy siedli­
skowej "Natura 2000", według które­
go należy wykazać, że nie istnieje roz­
wiązanie alternatywne. 

Europarlamentarzyści byli zdziwie­
ni determinacją GDDKiA w realizacji 
białostockiego wariantu trasy. Zapew­
nili, że będą domagać się przedstawie­
nia przez Polskę wielowariantowego 
oddziaływania trasy na środowisko na 
'całej długości w Podlaskiem. Przed­
stawiciel Ministerstwa Środowiska 

przyznał, że ocena wariantowa musi 
zostać wykonana, a przy dużym zain­
teresowaniu Parlamentu Europejskie­
go wariant łomżyński ma szanse na re­
alizację! (MK) 

Na zdjęciu: pikie ta "Greenpeace" 
przeciwko o bwodn icy przez dolinę Ro­
spudy pod Urzędem Mi asta w Augusto­
wie 

Błogosławiony 
między nami 

Beatyfikowany został ksiądz Ignacy 

Kłopotowski, pochodzący z Korzeniów­
ki koło Drohiczyna; Urodzony w 1866 
roku kapłan był założycielem Zgroma­
dzenia Sióstr Loretanek, wielu instytu­

cji dobroczynnych zajmujących się ubo­
gimi, redaktorem wydawnictw katolic­
kich. Zmarł w 1931 roku. Aktu beatyfika­
cji księdza Ignacego Kłopotowskiego (a 
także księży Władysława Findysza i Bro­
nisława Markiewicza) dokonał prymas 

Polski, kardynał Józef Głemp, jako re­

prezentant papieża Benedykta XVI. 

~ KOHTAIaV 

Pradziadkowie pojechali 
za chlebem, on na podbój 

Ameryki 
Kamil A. Konopka z Łomży, absolwent Liceum 

Ogólnokształcącego im. Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego oraz magister filologii angielskiej na KUL, 
jest pierwszym Polakiem, który ukończył Eastern 
Connecticut State University w stanie Connecticut. 
Zgodnie z tradycją uczelni, jeżeli kończy ją pierw­
szy obywatel nowego kraju, od uroczystości odebra­
nia dyplomu flaga narodowa powiewa na dziedziń· 
cu przed gmachem uni~ersytelu. Na zawsze. 

Kamil studiował kierunek Organizacja i Zarzą­
dzanie (Organizationa l Management) i uzyskał ty­
tuł Master of Science, czyli magistra drugiego kie­
runku. 

Poradził sobie doskonale, o czym świadczy śred­
nia ocen: w amerykańskiej skali 1-4. Znaczy to, że 
nie uzyskał żadnej oceny gorszej od polskiej piąt­
ki. Imponuj~ca średnia otworzyła furtkę do innych 
honorów. Nazwisko Kamila i osiągnięcia, obok na­
zwisk wybitnych profesorów, zostało umieszczone 
w pamiątkowej księdze "Kto jest Kim na Amery­
kańskich Uczelniach". Pozycja la j est rozsyłana do 
wszystkich ośrodków naukowych w USA. 

Mam kopię dla potomnych - żartuje Kamil 
Druga nagroda to członkostwo w Narodowym 

Klubie Liderów (Omnicron Delta Kappa), do któ­
rego wybierani są najaktywniejsi (na todze z uro­
czystości końcowej widnieje bialo-niebieskawy 
sznur jako symbol przynależności do klubu) . 

Przed wyjazdem na amerykańskie studia w 
Łomży Kamil pracował w Wyższej Szkole Agrobiz­
nesu, gdzie zajmował się międzynarodową współ­
pracą studentów. W czasie studiów w USA pracował 
na uczelni jako asystent wicerektora do spraw aka­

demickich. 
Dyplomy polski i amerykański w kieszeni. Ka­

mil Konopka na Florydzie odbywa staż w firmie, 

zajmującej się międzynarodowym przekazem pie­

niędzy. 

Jego pradziadkowie na początku ubiegłego wie· 
ku wyjechali do Ameryki za chlebem. On pojechał 
podbić Amerykę wiedzą. (m) 

Na zdjęciu: Kamil A. Konopka w dniu zakończe­
nia uczelni na dziedzińcu uniwersytetu przy pol­

skiej fladze 



a 
Od 30 kwietnia do 11 czerwca 

piłkarze Wannii spadli z 4. na 12. 
pozycję w tabeli rozgrywek III ligi 

piłkarskiej. Z 7 meczów, przegrali 
6, a jeden zremisowali. Stracili 18 
punktów, zdobyli jeden. 

7 maja. Warmia jeszcze liczy się 

w rozgrywkach. Gra z liderem ta­
beli, Drwęcą. Ulega jedną bramką· 

Mecz jest zacięty, przeciwnicy rów­
norzędni. Trener Piotr Zajączkow­

ski triumfuje: "Stać nas na wiele, 

przy odrobinie szczęścia mogliśmy 
wygrać!" 

14 maja. Mecz z Ml~kovitą na 
własnym stadionie. 

- To nie do wiary - przeciera 
oczy Tadeusz Gaszyński, były tre­
ner ŁKS, obserwujący mecz z wi­
downi. Na bramkę Wannii pada 
strzal za strzalem. Zawodnicy dru­

żyny gospodarzy miotają się nie­
skladnie. 

- O!mdźcie się! - krzyczy 
zdenerwowany trener Zajączkow­
ski, ale bez skutku. 

Mecze z Pelikanem, Zniczem i 

Stalą to kolejne klęski. Nie ta sama 
Warmia, co na początku rundy, 

kandydat do 11 ligi. Zawodnikom 

opadły skrzydla. 

Co się dzieje? 

Dyrektor Klubu Janusz Szu­
mowski publicznie twierdzi, że ma 

"uzasadnione podejrzenia", iż pił­

karze "sprzedali" c~ najmniej trzy 

mecze! Czyli wzięli pieniądze od 

przeciwnych drużyn za przegra­

ną Warmii. Wskazuje "Mlekovitę" 

jako jednego z "kupujących" wyni­
ki. Zapowiada rezygnację z pracy w 

Klubie: "Zawiodłem się na piłka­
rzach, mam dość futbolu". 

Wśród kibiców krążą fantastycz­

ne opowieści. Rzekomo "sprze­

daż" meczu Mlekovicie odbyła się 

w knajpie w Knyszynie. Rzekomo 

"pośrednik" wysokomazowieckie­
go klubu wręczył piłkarzom War­

mii 11-12 tys. zł. Janusz Szumow­
ski w kolejnym wywiadzie praso­
wym podgrzewa atmosferę opo­

wieścią, jak otrzymal "korupCY.iną 
propozycję" od "człowieka związa­
nego z tym klubem" (czyli Mlekovi­
tą,), który ... zaoferowal mu 15 tys. 

zł za starego forda. Przed meczem 

z 14 maja kilkanaście razy dzwonili 
na jego komórkę dzialacze Mleko-

kowe ( ... ) w zamian za nieuczciwe 

zachowanie, mogące mieć wpływ 

na wynik zawodów, podlega ka­

rze pozbawienia wolności od 3 

miesięcy do 5 lat"). 
Prokurator rejonowy z Graje­

wa Tadeusz Januszek ocenia za­

wiadomienie jako "bardzo enig­
matyczne". Mimo to z, jak pod­

kreśla, "obszernymi wytyczny­
mi" zlecił policji przeprowadze­

nie postępowania sprawdzające­
go_ 

Warmią, odda mecze walkowe­

rem. 
Janusz Szumowski w liście do 

prezesa Mlekovity odcina się od 

prasowych doniesień. Twierdzi, że 

dziennikarze dokonali "nadinter- ' 

pretacji" jego wypowiedzi. Wyraża 

"glęboki żal" i zapewnia o swoim 
"podziwie i szacunku" dla prezesa. 

'IJ 
W Warmii wielkie wyczekiwanie 

na wyniki baraży, od których zależy 

Działacze grajewskiego klubu piłkarskiego Warmia Mlekpol 
domagają się od prokuratury ustalenia, czy piłkarze 

"sprzedawali" mecze. Posądzona o "kupienie" jednego z 
meczów Mlekovita Wysokie Mazowieckie grozi procesem 

vity, ale on tych telefonów nie od­
bieral! 

- W moim odczuciu, podob­
nie jak kibiców, piłkarze grali po­
niżej możliwości. To nie bylo nor­

malne - mówi Radosław Zotnik, 
nowy prezes Warmii. 

Zarząd uznal, że najlepszą me­
todą na wr.jaśnienie sytuacji będzie 

zgloszenie prokuraturze podejrze­
nia popełnienia przestępstwa. W 
zawiadomieniu podal listę przegra­
nych meczów i ... listę zawodników 

z ich adresami zamieszkania i nu­
merami telefonów komórkowych. 

Na liście znajduje się 18 nazwisk, 
jest wśród nich nazwisko i telefon 

trenera Zajączkowskiego, a tak­

że nazwisko i telefon Janusza Szu­

mowskiego. 

- Jeśli były kontakty zawodni­
ków z dzialaczami lub zawodnika­
mi drużyn przeciwnych, powinny 

wykazać to bilingi - uważa Zolnik. 

Dodaje, że członkowie \ Zarządu 

także będą do dyspozycji prokura­
tury, jeśli zajdzie potrzeba. 

II 
To precedensowa dla graj ew­

skiej prokuratury sprawa z nowe­

go, bo obowiązującego od dwóch 

lat, artykułu 296 "b" Kodeksu 
karnego ("Kto organizując zawo­

dy sportowe lub w nich uczestni­

cząc, przyjmuje korzyści mająt-

II 
W klubie Ruch Mlekovita 

Wysokie Mazowieckie wielkie 

wzburzenia. Drużynie kiepsko 
wiodło się w rundzie wiosennej, 

groził jej spadek do IV ligi. Do­
piero w końcówce rozgrywek za­
częła zdobywać punkty. 

Dariusz Sapiński, prezes Klu­
bu (i prezes Spóldzielni Mle­
czarskiej Mlekovita, jeden z czo­

łowych menedżerów gospodar­
czych w Polsce) jest przekona-

spadek lub utrzymanie się w III li­
dze. Nowy prezes Radosław Zolnik 

zakazał Januszowi Szumowskiemu 
udzielania wywiadów prasie. Sam 

też niewiele mówi. Twierdzi (choć 
trudno w to uwierzyć, byl dotych­

czas sekretarzem Zarządu), że nie 
zna nawet stanu f"mansów War­

mii. A są one oplakane. W końców­
ce rozgrywek piłkarzom wyplaca­
no wynagrodzenie z miesięcznym, 

w wersji prezesa, a trzymiesięcz­

nym, w wersji "dobrze poinformo-

na 
ny, że dobra forma drużyny mu­
siała przyjść, bo w prze~wie 'zi­
mowej Klub dużo zainwestował 

w jej wzmocnienie, wymieniając 
aż ośmiu zawodników. Pojawi­

ły się prawdziwe asy z napastni~ 

kiem Markiem Gołębiewskim. 

W końcu drużyna się "zgrała", 
ale niektórym trudno się z tym 

pogodzić, nie potrafią przegry­
wać, uważa. 

Prezes Sapiński, entuzjasta 
piłki nożnej , od kilku lat wpisu­

je Klub piłkarski Ruch w stra­

tegię marketingową Mlekovi­
ty. Użyczył drużynie marki. I ta 

marka, według niego, została 

wystawiona na szwank oskarże­

niami bez pokrycia. Zastanawia 
się, czy dalej finansować Klub. 

Tylko z tym kłopoty, bo nikt nie 

pomaga, a pretensje mają wszy­

scy. Kupienie telewizyjnej rekla­

my jest o wiele prostsze, a efekt 

marketingowy większy ... 

Dyrektor Klubu Mlekovi­

ta Feliks Poleyn w oficjalnym 

oświadczeniu zapowiedział, że 

klub wystąpi przeciwko Szu­

mowskiemu na drogę sądową. 

Poinformował też, że jeśli Mle­

kovita i Warmia utrzymają się 

w III lidze, w przyszłym sezo­

nie drużyna Mlekovity na znak 

dezaprobaty nie zagra kolejek z 

wanych", opóźnieniem. Klub nie 
zapłacił nawet skladki do OZPN i 

zostal dopuszczony do rozgrywek 

warunkowo. Prezes Mlekpolu Ed­

mund Borawski Gest wicepreze­
sem Klubu), jeden ze znaczących 

sponsorów, podobno pod pretek­
stem "afery" chce wycofać spon­
soring. 

Trener Piotr Zajączkowski wy­
poczywa w Olsztyńskiem. Odmó­

wi! komentarza twierdząc, że musi 

dojść do siebie, bo ,Jest zdruzgo­
tany sytuacją". 

Żaden z piłkarzy z listy Zarządu 
Klubu, zgłoszonej do prokuratury, 

do których udalo nam się dodzwo­

nić, nie chcial rozmawiać. 

Biznesmeni, w przeszłości spon­

sorujący piłkę nożną, mówią o sy­
tuacji w Warmii: "Tak kończy się 

każdy sponsoring! Piłka nożna to 
bagno!" 

MARIA KACZYŃSKA 

Na zdjęciau: Radosław Zolnik, 

nowy prezes Warmii, chce "wyczy­

ścić" sytuację w Klubie i wokól Klu­

bu. Mieszkańcy Grajewa oczekują 

na dobrą drużynę, ale nie zacięż­

ną, lecz wychowaną w Klubie, uwa­
ża 

g 
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- Tylko pędę zarzucić. Nie 
wiem, co mam robić. Zostałem 
z niczym. Gospodarzyliśmy 24 
lata, a dziś nie mam nic. Tylko 
mnie okradają i straszą - na­
rzeka Wiesław Wendrak z Grąd 
Nowogrodzkich. 

- Mamy dom i ziemię i bo­
imy si ę być na swoim. To czło­
wiek chory i nieobliczalny. 
Grozi i strach, że groźby speł­

ni - płacze żona. 

Od listopada z dorosłą có r­
ką mieszka u d a lszych kuzy­
nów w sąsiedniej wsi. Uciekły 
po jednej z awantur. Matka z 
guzem na głowie. 

Wiesław Wendrak, który le­
czy się na cukrzycę i jest po 
zawale serca, w listopadzie 
trafił do szpitala. Twierdzi, 
że wtedy żona z córką go okra­
dły. W czasie jego nieobecno­
ści matka przepisała gospo­
darstwo na córkę. Do krew­
nych wyprowadziła pięć krów, 
jałówki i trzy świnie. 

- Wszystko zabrały. Przy­
chodzą tutaj i biorą, co jesz­
cze można, już nie ma radia, 
pilarki, słomy, narzędzi, in­
wentarza. .. Nic - wylicza 
Wiesław Wendrak. 

Z żoną prowadził gospodar­
stwo, które poprzednio nale­
żało do teścia . Po pięciu la­
tach małżeństwa teść przepi­

sał ziemię tylko na jego żonę· 
Ale razem kupowali wszystkie 

sprzęty, cegłę, budowali przy­
stawki, pokryli stodołę. Miesz­
kali z teściami. Teść nie żyje, 
teściowa wyprowadziła się do 

Łomży do syna. 
- Wcześniej różnie było, 

jak w rodzinach. Czasami 

nerwy poniosły, potem jakoś 
wszystko wracało do równo­
wagi. Ale teraż- żonka poszla 

za córką i brewerie robią. Żyć 
się nie ch<;e - mówi zrezy­

gnowany. 
Wierzy, że z żoną by się do­

gadał, ale ona słucha córki, 
nie chce z nim rozmawiać. Nie 
odbiera telefonów, nie chce 

do niego wrócić. 

~ KOHTAIOY 

W domu i na podwórzu ba­
łagan, że wstyd. Chlewnia za­
mknięta na klódkę . Wszystko 
zdemolowane. Obwiniają się 

nawzaj em. 
- Jeszcze do niedaw-

mi rolnik, dziś został 
bez ziemi. Do kwiet­
nia przebywał na za­
siłku chorobowym, a 
teraz jest bez grosza. 

- Na pole nie po­
zwalają mi wejść, 

bo nie moje. Cór­
ka przyprowadza 
swojego chłopka 

i rządz"ą. I jeszcze 
policję na mnie 
nasyłają. 

Ma 49 lat. 
Żona i córka każą 
mu się wynosić 

Agencja Restrukturyzacji 
Modernizacji Rolnictwa nie 

posiada akredytacji Komisji 
Europejskiej do zarządzania 
płatnościami na zalesianie w 
ramach Planu Rozwoju Ob­
szarów Wiejskich, choć pro­
cedury korzystania z tych pie­
niędzy zostały już uruchomio­

ne. 
Jest to dotkliwa wiadomość 

dla rolników, którzy złożyli w 
ubiegłym roku wnioski o za­
lesianie i w kwietniu posadzi­
li las. Ponieśli duże wydatki, 
które mieli odzyskać w formie 

z domu." Nie ma gdzie p,ójŚć. 

Skarży się, że chcą go z~­

mknąć w zakładzie psychia­
trycznym. Przyznaje, że ner­
wy podpowiadają niestosow­
ne zachowania, ale chciałby 
się z żoną domówić. 

Ostatnio załamały go do­
datkowo nakazy do zwrotu 
pobranych kredytów i opła, 

ta różnych rachunków. Twier­
dzi, że córka z żoną podrobiły 
jego podpisy. Teraz bank chce 
od niego 15 tysięcy pożyczki. 

- Napisałem do sądu wnio­
sek o unieważnienie ak,tu no", 
tarialnego, na mocy którego" 
żona przekazała ziemię ' cÓr­

ce. Żona z córką wniosłY "~pra­
wę o znęcanie. Kilka spr.aw w 

I 
refundacji w ciągu miesiąca 
od dostarczenia ' zaświadczeń 
z nadleśnictwo, posadzeniu 
lasu. Agencja- p01-vinna zwró­
cić im od 4 ,3 tys. po 5' tys. zło­
tych kosztu zale~ienia l ha. 
Do tego koszt ewentualnego 

płotu Ueśli plan.tacja wymaga 
ogrodzenia) 2,4 tys. ; zl za l ha 
lub innych środków ochron­
nych. 

akredytację! 

Dalsze płatności: premia 
pielęgnacyjna 420 zł na l ha 
rocznie pr,zez pięć lat i premia 
zalesieniowa 1400 zł rocznie 
na l ha przez 20 lat (360 zł, je­
ś li dochód rodziny z rolnictwa 
nie przekracza 20 proc.). 

- Zalesiłem 3 hektary. 

Wziąłem ,krótkoterminowy 
kredyt na sadzonki i pracow­
ników. Zamiast decyzji o płat­
nościach, Agencja przysłała 

informację, że sprawa odwle­
cze się do grudnia! - mówi 
Andrz,ej Długoborski spod 
Zambrowa. 

- O braku akredytacji do-

sądzie na raz, a ja nawet nie 
mam na biłet do Łomży. Cór­
ka zapowiedziała, że dopro­
wadzi mnie do ruiny. Już je­
stem zrujnowany. Nie wiem, 
co mam robić. Została mi pę­
tla? 

Córka Wiesława Wendraka 
stanowczo odmówiła rozmo­
wy, twierdząc, że teraz sama 
chce sobie układać życie. Mat­
ka słucha córki; Mogliśmy się 
tylko przekonać, że "rządzi" 
rzeczywiście córka. 

Nie ma paragrafów na zgo­

dę· 

ANNA MAKOWSKA 

wiedzieliśmy się także z za­
skoczenia. To sprawa między 
rządem a Unią Europejską. 

Z tego, co wiem, w Minister­
stwie Finansów wyłoniono fir­
mę audytorską, która spraw­
dzi stan przygotowania Agen­
cji w tym działaniu i wówczas 
przyznana zostanie akredy­
tacja - poinformował Jerzy 
Leszczyński z Oddziału Re­
gionalnego ARiMR w Łomży. 

W Podlaskiem na pienią­

dze czeka 144 rolników. Unij­
ne zasady zalesiania są zdecy­
dowanie mniej korzystne od 
zawartych w obowiązującej 

do l maja 2004 roku polskiej 
ustawy zalesieniowej. Staro­
stwa były zasypywane setkami 
wniosków, lecz rocznie, z bra­
ku pieniędzy, zalatwiano tyl­
ko po kilkanaście w każdym 
powiecie. Teraz wniosków 
jest mało, a pieniądze ... może 
będą! 

Biura powiatowe ARiMR 
przyjmują wnioski na zalesia­
nie na jesień i przyszły rok 
jeszcze do 15 lipca. , Sprawa 
akredytacji na pewno się wy­
jaśni szybko, uspokaja Jerzy 
Leszczyński. (MK) 



IH omunalny blok w 
Grajewie. Do j edne­
go z mieszkań prowa­

dzą rozbite drzwi. Tu mieszka 
Robert Chorosz ze swoją dziew­
czyną Moniką. A drzwi rozbili 
policjanci. Nie musieli, bo Mo­
nika im od razu otworzyła, jak 
tylko zapukali, podkreśla Ro­
bert. Ale oni byli nastawieni na 
użycie siły, bo wiedzieli, z kim 
mają do czynienia: z zabójcą i 
handlarzem narkotyków. 

Kiedy Monika otworzyła te 
drzwi, wpadło najpierw dwóch. 
Odepchnęli ją, choć jest w pią­
tym miesiącu ciąży. Dopadli 
Roberta w toalecie, jak zała-

oblicze sprawiedliwości i zo.stał 

skazany za posiadanie narko(y­
ków ... na dwa miesiące dodat­
kowej odsiadki. Ci, co chcie­
li go wygryźć z kuchni, osią­

gnęli cel z nawiązką. Zniweczy­
li też jego starania o warunko­
we zwolnienie. Na wolność wy­
szedł niecałe dwa -lata przed 
końcem dwunastoletniej od­
siadki. Po 17. prośbie do sądu o 
skrócenie kary! 

m ziwnie się składa, że 
od początku narkoty­
ki go lubią. W ubie­

głym roku, niedługo po wyjściu 

z więzienia , pojechał z kumpla-

Spowiedź 
10 lat za kratkami powtarzał 

sobie : "Jak wyjdę, będę 

pracował, będę porządny". Jest 
na wolności od półtora roku. Nie 
znalazł pr acy. Ludzie najpierw 
go wypytują o kwalifikacje. Gdy 
dowiadują się , za co siedział, 

uciekają z przerażeniem. "Chcą 

m nie wysłać z p owrotem do 
więzienia " przejrzałem ich. 
Żeby stanęło na ich, że moje 
miejsce jest w więzieniu, a nie 
na wolności", mówi Robert. 

twiał potrzebę fizjologiczną . 

Wykręcili ręce , wywlekli na ko­
rytarz. Leżał na betonowej po­
sadzce i myślał tylko o tym, że 
ma goły tyłek, bo nie pozwolili 
mu podciągnąć spodni. Potem 
patrzył, jak funkcjonariusze 
robią dziurę w piecu i wyrywa­
ją kwiatki z doniczek. W poszu­
kiwaniu narkotyków, których 
nie znaleźli! Wzięli go na 48 go­
dzin na "dołek" na komendzie. 
Tak, jak stał. Było zimno, prze­
ziębił się. Nikogo to nie obcho­
dzi, bo niby dlaczego? Tacy 
jak on nie mają żadnych wzglę­

dów. U nikogo. Przed zwolnie­
niem podsunęli pismo z zarzu­
tami: handel narkotykami. Nie 
przyznał się. Nie podpisał. Naj­
pierw niech mu pokażą te nar­
kotyki! 

Narkotyków nie tyka, zapew­
' nia, choć łatwo można na diler­
ce zarobić. Wie, co to za zara­
za. Gdy odsiadywał wyrok z~ 

zabójstwo, pracował w więzien­
nej kuchni. ' Nauczył się fachu, 
stał się dobrym kucharzem. 
Inni mu pozazdrościli. Podrzu­
cili gryps, a w nim był ,narko­
tyk. Robert z celi trafił przed 

mi do Łomży, gdzie mieszka;' 
jego matka. Dziwnym trafem 

1 
policja zatrzymała auto, prze-: 
szukała i zńalazła... narkoty­
ki! Było śledztwo, on w gronie 
podejrzanych. Kilka dni te~u 
otrzymał pismo z Prokurl;ltu­
ry Rejonowej w Łomży, o umó­
rzeniu postępowania. Prokura­
tor uznał, że nie ma innego Wy­
tłumaczenia, niż podane 'przez 
podejrzanych: narkotyki mu­
siał zostawić w aucie goś9 któ­
rego zabrali "na stopa". Robert 
triumfuje: tyle są wart4t ich 
oskarżenia! " 

Ostatnio, dla zabicia czasu, 
grywał w piłkę z Jackiem, f.hł,o­

pakiem młodszym o 6 lat ~'jNie 
wiedział, że policja ma J<;cka 
na oku. Gdy zrobili nalot; wte­
dy, jak zgarnęli go z kibla, byli 
też u Jacka, gdzie znaleźli dwie 
sztuki broni, narkotyki i wagę 
do ważenia "działek". U niego 
nic nie znaleźli. Ale go wrobi­
li dla zasady, bo siedział w wię­
zieniu i jest zabójcą! Żeby go 
tam wysłać z powrotem, twier­
dzi Robert. 

Prowadzący śledztwo nie 
mają wątpliwości: Robert siedzi 

w narkotykach po uszy. Tak wy­
nika z cał!,ści żebranego mate­
riału w'sprawie, podkreśla pro­
kurato~. Śledztwo od prokura­
tury ' grajewskiej przejęła Pro­
kura:tUra <,)kręgowa w Łomży. 
A że nie znaleźli nic w mieszka­
niu? Zaskoczenie nie udało się 
w pełni, miał czas, ż'eby spuśdć 

prochy z wodą w sedesie, nad 
którym z~stali go policjanci. 

~ 
ikt mi nie chce po­
móc - żali się Ro­
bert. - Nie mam za 

co żyć. Nie mogę znaleźć pracy, 
bo kto przyjmie gościa po wy­
roku Za zabójstwo. 

maInie żyć. Ale sprawa z narko­
tykami już się rozniosła. Graje­
wo to małe miasto. Czy go tam 
będą chcieli? Czy nie pokażą 

mu drzwi? 
Robert się buntuje, choć ma 

już 29 lat! Za kratkami marzył 
o wolności. Przez dziesięć lat w 
najdrobniejszych szczegółach 

wyobrażał sobie, jak wyglą­

dać będzie jego życie, gdy od­
będzie pokutę. Chciał znaleźć 

pracę jako kucha rz w restaura­
cji. Chciał być porządny, mieć 

żonę, dzieci. Chciał żyć ina­
czej , niż to zapamiętał z okresu 
przed więzieniem . 

Miał do zapamiętania tylko 

11 

zabójcy 
87 złotych miesięcznie okre­

sowego zasiłku przyznaje opie­
ka społeczna. Wyjeżdżał za 
granicę, pracował w Szwajca­
rii. Twierdzi, że zarobił 7 tysię­
cy. Ale jego poprzednia dziew­
czyna położyła łapę na pienią­
dzach. Już z nią nie mieszka, 
choć urodziła jego dziecko. Te­
raz ma Monikę, ona też urodzi 
mu dziecko. O ślubie nie my­
ślą· 

Żyje z dnia na dzień. Szuka 
pracy. Gdy nadarza się okazja, 
handłuje alkoholem z przemy­
tu. To też nielegalne, ale z cze­
goś przecież trzeba żyć! Alko­
hol to nie narkotyki, można do-

, stać C? najwyżej grzywnę . Alko­
holu nie bierze do ust, bo zabił 
po pijanemu! 

Dowiedział się, że jest miej­
sce dla kucharza w szpitalnej 
stołówce. Poprosił babcię, żeby 

najpierw wstawiła się za nim, 
przygotowała grunt. On już za 
tamto odpokutował, chce nor-

złe rzeczy. Od dzieciństwa był 

złodziejem i młodocianym ban­
dytą, potem zabójcą. Miał tyl­
ko babcię. Matka wolała wol­
ne życie, bez zobowiązań. Ojca 
nie zna. 

m listopadzie 1994 
roku miał 17 lat, a 
jego kumpel Karol 

był o 2 lata starszy. Odwiedził 
go w Wąsoszu. Upili się razem 
i postanowili zabić i obrabować 
samotnie mieszkająca starusz­
kę . Udusili ją, ajej dom podpa­
lili. 

- Już za to odpokutowałem! 
Nie chcę o tym pamiętać! Nie 
chcę o tym rozmawia'ć! - krzy­
czy Robert, bo czuje, jak wol- , 
ność wymyka mu się z rąk. 

I uważa, że świat go krzyw­
dzi. Nie daje mu w nikim opar­
cia, pozbawia szans. 

KAROLZARĘBA 

Na zdjęciu: Robe rt Chorosz 

KONTAJaY ~ 
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Konkurs na gazetkę szkolną rozstrzygnięty 

Z pazurem 
Jest w nich rzetelna informacja ze szkolnego 

podwórka, recenzje, teksty poetyckie i literackie. 
Są oceny i próby interwencji. Jest kultura, roz­
rywka, sport i staranna oprawa graficzna. 

A przede wszystkim jest w nich dziennikarska 
ciekawość i pazur! 

Konkurs na gazetkę szkolną po raz czwarty 
zorganizowały "Kontakty" i Centrum Doskona­
lenia Nauczycieli Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej w Łomży . . 

W kategorii gazetek szkół podstawowych lau­
reatami zostali: 

I miejsce - "Przerwa" (Szkoła Podstawowa 
w Małym Płocku); II miejsce - "Koszałek Opa­
łek" (Szkoła Podstawowa w Nurze); III miejsce 
- "Dziewiątka" (Szkoła Podstawowa nr 9 w Łom­
ży); IV miejsl;e - "Szkolne Wiadomości" (Szkoła 
Podstawowa w Zakrzewie); wyróżnienie - "Echa 
Szkoły" (Szkoła Podstawowa w Dobrzyjałowie). 

W kategorii gazetek gimnazjów: 
I miejsce - " Potyczki" (Publiczne Gimna­

zjum w Piątnicy); II miejsce - "Gimbus" (Pu­
bliczne Gimnazjum nr 8 w Łomży). 

W kategorii szkół ponadgimnazjalnych: 
I miejsce -' "Sapere aude" (Zespół Szkół 

Ogólnokształcących w Zambrowie); 

"Most do przeszłości" autor­
stwa Janusza Kuleszy (tekst) i 
Wojciecha Rusieckiego (opraco­
wanie graficzne) jest drugą czę­
ścią "Tryptyku zambrowskiego". 
"Most" zawiera wspomnienia 
mieszkańców Zambrowa. 

- --Stary człowiek jest jak bi­
blioteka. Ale jak odchodzi, książ­
ka zamyka się na zawsze. Gdyod­
chodzą inni, ginie biblioteka. Po­
stanowiliśmy uratbwać choć jej 
mały fragment - powiedział Ja­

nusz Kulesza. 

II miejsce - "Przeciek" (II Liceum Ogólno­
kształcące. im. Marii Konopnickiej w Łomży). 

Zespoły redakcyjne oraz opiekunowie zostali 
uhonorowani dyplomami i nagrodami ufundowa­
nymi przez prezydenta Łomży, starostę powiatu 
zambrowskiego, wójtów gmin Mały Płock, Piątni­
ca i Nura oraz Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
i hurtownię artykułów przemysłowych "Farmal" 
Jerzego Włodkowskiego. l 

Uroczystość rozstrzygnięcia konkursu odbyła 
się w siedzibie redakcji "Przeciek" (czyli w II LO 
im. Marii Konopnickiej) przy słodkiej niespo­
dziance ufundowanej przez "Cukiernię Mieczy­
sław Cendrowski", -Cukiernię "Weronika" i hur­
townię napojów "Retmark". 

Wszystkim zespołom redakcyjnym (ajuż dziś 
widać, że będzie z kim rywalizować) serdecznie 
gratulujemy i zapraszamy do udziału w następ­
nej edycji. (m) 

• 
Na zdjęciu: wszyscy uczestnicy spotkania na 

schodach II LO im. M. Konopn~ckiej w Łomży; 
zespól redakcyjny z Piątnicy z wójtem Edwardem 
Ładą oraz zespól redakcyjny z Zambrowa z wice­
starostą Stanisławem Ożlańskim 

Most do przeszłości 

"Most do przeszłości" powstał 
dzięki wspomnieniom: Heleny 
Gawrychowskiej, Janiny Przerwy, 
Walerii Orłowskiej, Lucjana Ku­

leszy;'i..eopolda Rudnickiego, An-

drzeja Szymańskiego i Antoniego 
Pannerta. Zawiera rysunki i przy­
bliża historię obiektów, które już 
dawno w mieście nie istnieją: 

kina "Słońce", synagogi, mogiły 
jeńców wojennych, dawnych ulic. 
(in) 

Domu Żołnierza, kina "Modern", Na zdjęciu: kino "Słońce" 

~'" KOHTAKJV 

Prezbiterium 
na nowo 

Od kilku dni trwa gruntowny 
remont prezbiteńum łomżyńskiej 
katedry. 

Na przełomie lat 50. i 60. wła­
dze kościelne usunęły, z niezna­
nych przyczyn, oryginalny ołtarz 
główny z epoki 'baroku, a potem 
również stalle. W to miejsce poja­
wila się namiastka ołtarza w posta­
ci czterech granitowych płyt, przy­
ozdobionych srebrzonymi płasko­
rzeźbami, przedstawiającymi sce­
ny biblijne. Ustawiono też nowe 

stalle w stylu " ludowym", ale szyb­
ko je usunięto. 

Obecna rewaloryzacja ma 
nadać prezbiterium godny i współ­
grający ze stylem budynku wystrój. 
W miejsce ołtarza z płyt pojawi się 
ołtarz główny, nawiązujący styli­
stycznie do gotyku. Zaprojektowal 
go prof. Czesław Dźwigaj z Krako­
wa, sprawujący opiekę nad calo­
ścią rewaloryzacji. P,?wrócą stal­
le, także utrzymane w stylu gotyc­
kim. Wykonuje je, według projek­
tu Dźwigaja, stolarz z Malego Płoc­
ka. Pojawią się nowy ołtarz poso­
borowy i tzw. ambonka, wykona­
ne zjasnego marmuru. Oba te ele­
menty wystroju prezbiteńum zo­
stały zamówione aż w Weronie we 
Włoszech, u tamtejszych mistrzów 
kamieniarskich. Calości. dopeł­

ni nowa posadzka z płyt porHro­
wych. (MK) 

Prace remontowe odbywają się 
za kurtyną, odcinająca prezbite­
ńum od reszty świątyni. Potrwają 
do października. 

Świętojańsko 
~ "PALINOCKA", czyli Festyn 

Świętojański, czwartek, 23 czerw­
ca, początek na stadionie miej­
skim o godz. 15.00. Organiza­
tor: Miejski Dom Kultury (ul. 
Grunwaldzka 2, tel. 272-52-83) 
w Szczuczynie. "Palinocka" or­
ganizowana jest od ponad 30 lat. 
W programie rozgrywki sportowe 
i występy zespołów muzycznych. 
Około godz. 20.00 zapłonie ogień 
świętojański 

• 
"HEJ, SOBÓTKO,' SOBÓT­

KO!" XX Noc Świętojańska, 23 
czerwca, teren nad Wissą obok 
zlewni mleka w Wąsos~u, począ­

tek około godz. 20.00. Zab4lWY so­
bótkowe i puszczanie wianków 
na wodę. Organizator: Gminny 
Ośrodek Kultury (ul. Piaskowa l, 
tel. 273-10-37). 

• 
WARKOCZ ŚWIĘTOJAŃSKI. 

Na Noc Świętojańską zaprasza do 
Wizny wójt gminy Jan Olszewski 
w niedzielę, 26 czerwca 2005 roku 
na boisko szkolne; początek o go­
dzinie 15.00. 



I Białystok I 
--,-------;::----, PIES KAWELINA. Podlaskie Towa-

rzystwo Zachęty Sztuk Pięknych zaprasza 

na otwarcie wystawy rzeźby Pies Kaweli­

na, w piątek, 24 czerwca, godz. 18.30, na 

dziedzińcu Galerii Arsenał w Białymsto· 

ku (ul. A. Mickiewicza 2). 

Graj ewo 

KONCERT WARSZAWSKIEJ ORKIESTRY KAMERALNEJ pod ba· 

tutą Zbigniewa Gracy, sobota, 25 czerwca, godz. 12.45, teren przy klu· 

bie "Hades". 
Znakomici kameraliści warszawscy wystąpią w ramach obchodów 

Święta Pułkowego, organizowanego przez kombatantów 9 Pułku Strzel­

ców Konnych i Towarzystwo Przyjaciół 9 Pułku Strzelców Konnych w 

Grajewie. 

NON STOP ROCK Fe­

~tiwał, piątek, 24 czerwca, 

Klub PopArt, godź. 19.00. 
Organizator: Miejski Dom 

Kultury - Dom Środowisk 

Twórczych (ul. Wojska Pol­

skiego 3, tel. 216-32-26). 
To czternasty i ostatni 

już, przed wakacyjną prze­

rwą, k-!>ncert nieustające­

Łomża 

go festiwalu rockowego, wymyślonego przez instruktora muzycznego 

MDK-DŚT Bernarda Karwowskiego. Wystąpią zespoły DHM z Puław 

(na zdjęciu) i Spontane z Warszawy. Festiwal ma swoją stronę interne­

tową, na której fani rocka w głosowaniu wyłaniają 6 najlepszych kapel z 

tych, które zagrały w roku. Zwycięzcy wystąpią na scenie klubu PopArt 

30 sierpnia w koncercie finałowym. 

XII FESTIWAL MUZYCZNE DNI Drozdowo - Łomża 2005, 
26 czerwca - 3 lipca. Główny organizator: Regionalny Ośrodek KuLtu· 

ry (ul. Małachowskiego 4, tel. 219-01-11). 
Przez osiem dni odbędzie się 11 

koncertów w Łomży, Drozdowie, 

Piątnicy, Jedwabnem i Myszyńcu. 

Dyrektor artystyczny Jacek Szymań­

ski (na zdjęciu) jak co roku przygo· 

tował bogaty i urozmaicony pro· 

gram, w którym obok muzyki ora­

toryjno·kantatowej jest estradowa 

wersja dramatu operowego, prze­

boje operetkowe i recitale. Wśród 

wykonawców artyści Pallstwowej 

Opery Bałtyckiej w Gdańsku i inni 

znakomici soliści, przyjaciele Jacka 

Szymańskiego. Wystąpią też chóry 

łomżyńskie, uczniowie Państwowej 

Szkoły Muzycznej I i II stopnia w 

b>mży i, po raz pierwszy, Łomżyńska Orkiestra Kameralna. Rewełacją 

XII edycji będzie opera Giacomo Pucciniego "Dąchy" (poniedziałek, 

27 czerwca, godz. 20.00, kościół rektoralny w Łomży). 

Prezentem specjalnym dla publiczności jest recital znakomitego so­

listy Teatru Wielkiego w Łodzi Rafała Songana (baryton), niezapomnia­

nego Nabucca (na zdjęciu) w słynnej insce­

nizacji opery Verdiego pod tym samym ty­

tułem, wystawionej przez Jacka Szymań­

skiego w łomżyńskiej katedrze podczas X 

edycji festiwalu w 2003 roku. Czarnoskó­

ry artysta wystąpi w autorskim recitalu pt. 

"Nabucco w ratuszu" w reprezentacyjnym 

h allu łomżyńskiego ratusza 30 czerwca. 

Początek godz. 20.00 . . 

Tradycja wznoszenia krzyży 

przydrożnych sięga w Podlaskiem 

XVIII wieku, jednak większość, 

które się zachowały, powstała na 

przełomie XIX i XX wieku. Są 

dziełem anonimowych ludowych 

artystów i rzemieślników: cieśli, 

stolarzy, rzeźbiarzy, kowali, mu­

rarzy i kamieniarzy. 

Upamiętniają ważne wydarze­

nia historyczne i lokalne, ludzie 

stawiali je, by chroniły od ognia, 

wody, wojny, głodu i zarazy, lub 

dziękczynne. Przy krzyżach że­

gnali na zawsze odchodzących 
mieszkańców wsi, dziękowali za 

łaski, śpiewali nabożne pieśni, 

odmawiali modlitwy i litanie. 

Wystawa fotografii Wiktora 

Wołkowa, najwybitniejszego w 

Podlaskiem i jednego z najwybit­

niejszych połskich fotografików, 

zaty.tułowana "Krzyże", tworzy 

nie tylko artystyczną, pełną eks· 

presji dokumentację podlaskie­

go krajobrazu, w którym ważne 

Wiosna 
obiektywna 

160 zdjęć nadesłalo niemal 40 
uczniów szkół podstawowych i gim­
nazjalistów z Łomży i okolic na 

konkurs fotograficzny ph. "Wiosna 

w Łomżyńskim Parku Krajobrazo· 

wym Doliny Narwi", zorganizowa. 

ny przez Park. 

Za najlepsze jury uznalo zdjęcia 

Justyny Aleksiewicz i Michala Tar­

gońskiego ze Szkoły Podstawowej 

nr 2 w Łomży oraz Macieja Olszew­

skiego z Publicznego Gimnazjum 

nr 6 w Łomży. Drugie miejsce zdo· 

był Konrad Dzwonkowski ze Szko­

ły Podstawowej w Pniewie, a trzecie 

Martyna Dąbrowska ze Szkoły Pod­

stawowej nr 9 w Łomży. 

Wyróżnienia otrzymali: Paweł 

Ćwiklowski i Aneta Wierciszewska 

ze Szkoły Podstawowej w Drozdo­

wie, Aleksander Kołowski ze Szkoły 

Podstawowej nr 7 w Łomży, Pauli­

na Przysiuda z Publicznego Gimna­

zjum nr 6 w Łomży, Katarzyna Ra­

dziwilowicz ze Szkoły Podstawowej 

nr 2 w Łomży oraz Przemysław Pi­

sański i Adam Szymański ze Szkoły 

Podstawowej w Pniewie. 

miejsce zajmuje krzyż. Jest etno­

graficzną dokumentacją bezpow­

rotnie znikających arcydzieł sztu­

ki ludowych artystów i wiejskich 

rzemieślników. 

Ekspozycję można oglądać 

w Białostockiej Galerii Arsenał 

prz-y ul. Mickiewicza 2; otwarcie 

24 czerwca, godz. 19.00; czynna 

do 31 lipca 2005 r. 

DO KINA "MILLENIUM" 
Z KONTAKTAMI 

• Karol - człowiek, który 

został papieżem: 

24 czerwca (piątek), g od z . 

14.00, 17.00, 20.00 ; 
25-26 czerwca (sobota -

niedziela) , god z . 11 .00 , 14.00, 
17.00, 20 .00 ; 

27-30 czerwca (poniedzia­

łek - czwartek) , god z . 14.00, 
17.00, 20.00. 

Drodzy Czytelnicy! Trójka 

spośród Was, która w czwar­

tek pierwsza zgłosi się do kina 

"Millenium" w Łomży z tym 

numerem "Kontaktów", otrzy­

ma bezpłatne bilety na film. 

Bliższe informacje o reper­

tuarze: 216-75-19. 

KING "WRZOS" 
W KOLNIE 

24-27 czerwca (piątek 

poniedziałek) - • PitBull, 

film produkcji polskiej, godz. 

17.00. Potem przerwa do wrze­

śnia 2005 roku. 
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Starosta . 
z wyrokiem 

Na rok więzienia w zawiesze­

niu skazał Sąd Okręgowy w Bia­

łymstoku starostę monieckie­

go Mirosława P. za przerobie­

nie aneksu do umowy z jedną z 
firm geodezyjnych, co pozwoli­

ło jej kilka lat temu uniknąć kar 

za nieterminowe wykonanie zle­

cenia. Wyrok jest prawomocny. 

Sąd nie uwzględnił wniosku pro­

kuratury o wydanie Mirosławo­

wi P. czasowego zakazu pełnie­

nia funkcji samorządowych. W 

tej sytu!lcji o odwołaniu go ze 

stanowiska zdecydować mogą 

tylko radni, a starosta cies~y się 
. poparciem znacznej większości 

z nich. 

Sama 
pobiła Czechy! 

Profesor Barbara Kudrycka, 

podlaska deputowana Platfor­

my Obywatelskiej w Parlamen­

cie Europejskim, jest po roku 

od wyborów rekordzistką wśród 

polskich "europarlamentarzy­

stów" pod względem ilości zgło­

szonych projektów ustaw. Była 

sprawozdawcą czterech projek­

tów, czyli więcej niż wszyscy pol­

scy posłowie spoza PO (ci ogó­

łem mają na koncie 10), a także 

więcej niż cała parlamentarna 

reprezentacja Czech. 

Komendant 
do umorzenia 

Prokuratura Rejonowa w Haj­

nówce nie potrafi ustalić , czy 

były komendant miejski poli­

cji w Łomży, Bogdan Rutkow­

ski, prowadząc auto, które wypa­

d~o z jezdnI. i uderzyło w drzewo 

pod Zambrowem, był pijany, czy 

trzeźwy. 

Biegli orzekli, że nie da się 

tego ustalić, bo krew do badania, 

w której stwierdzono 1,2 promi­

la alkoholu, pobrano od komen­

danta cztery godziny po zdarze­

niu. Sam Rutkow.ski twierdzi, że 

w czasie kolizji był trzeźwy, a na­

pił się później, dla_ odreagowa­

nia stresu. 

- Sprawa zostanie umorzona 

- zapowiedziała Halina Dyszla-

tys, prokurator rejonowy w Haj­

nówce. 

Bogdan Rutkowski po tym 

zdarzeniu odszedł z policji na 

własną prośbę. (MK) 

I r!_ KOHTAKr'Y 

"Moja mama prenumeruje 

"Kontakty" od około pięciu lat. 

Wiedziałem o tym, ale bardzo nie 

lubiłem czytać, więc nie zwracałem 

na nie uwagi. Pewnego dnia mama 

zostawiła «Kontakty» u mnie w po­

koJu, ajaje z nudy przejrzałem i za­

uważyłem, że są w nich protilemy o 

kłopotach zwykłych ludzi, porady i 

zalecenia, jak sobie z nimi radzić. 

Zacząłem czytać. Potem nie tylko 

«Kontakty». Teraz sięgam po lek­

tury i ciekawą książkę, co bardzo 

zdziwiło moich rodziców. 

Co mi się podoba w «Kontak­

tach»? . Najlepszym pomysłem są 

porady, które czytam z wielką cie­

kawością. Poruszacie tam proble­

my, które dotyczą większości ludzi 

oraz dajecie (choć w części) radę, 

jak z tym walczyć i postępować. 

Uważam, że takie rubryki po­

winny zajmować znacznie więcej 

miejsca. 

Zauważyłem, że pojawiła się 

"Skrzynka pomocy", której wcze­

śniej nie było. Ta strona zasługu­

je na szczególne uznanie. Bardzo 

mi się podoba, że są jeszcze ludzie, 

którzy bezinteresownie chcą po­

móc innym. 

Podobają mi się tytuły poszcze­

gólnych artykułów, niektóre z nich 

są bardzo dobitne, inne dają dużo 

do myślenia. Potrafią przyciągnąć i 

uświadomić, że warto wypowiadać 

się na tematy dotyczące r~eczy "za­

~azanych". 

W mało których gazetach Wystę­

puje tak duża mieszanka różnych 

wiadomości, nawet kawały znala­

zły swoje miejsce. Dzięki nim może­

my choć na chwileczkę zapomnieć 

o tych przerażających, podnoszą­

cych ciśnienie artykułach i rozłado­

wać swoje emocje. 

Ale dość tego dobrego. Czas, 

aby przyjąć słowa krytyki. Pierwszą 

rzeczą, która mi się bardzo nie po­

doba, jest to, że konkursy są scho­

wane i trzeba ich szukać. 

Druga sprawa: biorąc do ręki 

«Kontakty», wszystko się sypie. Po­

winny być spięte, co ułatwiłoby nie 

tylko czytanie. 

Trzecią i chyba ostatnią wadą 

jest to, że jest za mało wiadomości 

lokalnych". 

Tak o "Kontaktach" napisał Da­

mian Godlewski z Janczewa (gm. 

Wizna), uczeń Gimnazjum Publicz­

nego w Wiźnie oraz Państwowej 

Szkoły Muzycznej w Łomży. 

Kilka tygodni wcześniej zwróci­

liśmy się do Was, Drodzy Czytelni­

cy, o opinie o "Kontaktach" i prosi­

liśmy o wskazówki: co zmienić, by 

nasz tygodnik był lepszy i ciekawy. 

Damian ma 15 lat. Powiemy 

otwarcie: ujął nas wyznaniem, że 

dość przypadkowe zetknięcie z 

"Kontaktami" (choć były w jego 

domu od lat) sprawiło, że w ogóle 

zaczął czytać, czego wcześ~iej nie 

lubił. Ale także szczerością: widzi 

wady, rzetelnie je wytyka. 

"Jestem czytelnikiem . Kontak­

tów» od pierwszego numeru i dla­

tego ośmielam się zabI>lć głos o ty­

godniku, którym Pan kieruje .• Kon-

25 lat "KONTAKTÓW" 

Bardzo wzruszył mnie wstęp w nr 

15 . Kontaktów». Związany był zJanem 

Pawłem 11. Po Jego śmierci, gdy cały 

świat był poruszony i skupiony na mo­

dlitwie, ukazywało się wide.artykułów. 

Kupowałam różne gazety, by pogłębić 

swoją wiedzę. Choć wszędzie było tyle 

treści, wspomnień, refleksji, najbar. 

dziej podobały mi się słowa redakto-

Damian w niekonwencjonalnym szusie na 
nie zapomnieli, że nie wolno pozwolić się , 

takty» są jak stare ,;"ino: czym star­

sze, tym bardziej doskonałe. Przede 

wszystkim dlatego~ że łamy tygodni-
'. ka są dostępne dla wszystkich, bez 

względu na światopogląd i opcję 

polityczną. Jest rzetelny i uczciwy 

w przekazie Jktualnych wydarzeń. , 
Zespół, red. Tocka, red. Szczęsna, 

red. Oniszczuk, red. Kaczyńska i 
inni dziennikarze, to ludzie prawi 

i bezstronni. Jesteście tam, gdzie 

dzieje się krzywda ludziom, piętnu­

jecie tych, którzy starają się stać po­

nad prawem. 

Nie dał się Pan, jako redaktor 

naczelny, nikomu kupić, dlatego z 

wielkim szacunkiem Panu i Zespo­

łowi redakcyjnemu pięknie dzięku­

ję. . Kontakty» to jedno z nielicz­

nych pism polskich. Bardzo proszę 

niczego nie zmieniać, bo to, co do­

bre, nie potrzebuje korekty". 

"Jestem stałą czytelniczką. Każ-

dy egzemplarz rozpoczynam od 

czytania słów red. Władysława Toc­

kiego. Tutaj zawsz~, znajduję jakieś 

przesłanie. 
, 

ra naczelnego «Kontaktów». Czytałam 

je kilkanaście razy ... nawet swoim ma­

jomym. Każdy wers byl przepełniony 

niezwykłą mądrością ... 

We wszystkich «wstępniakach» wi­

dzę prawdę, przesłanie o życzliwość, 

uczciwość, dobro ... 

«Kontakty» są mi naprawdę bli· 

skie". 

Niezwykle potrzebne są nam ta­

kie ' słowa, które otrzymaliśmy od 

Jerzego Diakowskiego z Ciechanow· 

ca (list drugi) oraz Bożeny Grabow· 

skiej z Wizny (list trzeci) świadczą­

ce, że nasza praca ma sens, ponie­

waż jesteśmy potrzebni ludziom. 

Ale, panie Jerzy, sam Pan wie, że 

kto stoi w miejscu, cofa się. Mamy 

świadomość, że zmiany, aby chcia· 

ło nlls czytać pokolenie Damiana, 

są niezbędne. 

Nie jest to łatwe. Jesteśmy jed· 

nym z nielicmych tygodników regio­

nalnych bez "kapitału zagraniczne­

go" (czyli nie wchłonięci przez któryś 

potężny koncern prasowy, jak więk· 

szość prasy w Polsce). Wydaje go, też 

ewenemer 

wyro, spój 
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:dy cały 

°namo­

ykulów. 

.ogłębić 

.yło tyle 

ewenement na polskim rynku praso­

wym, spółka dziennikarska, złożona 

wyłącznie z dziennikarzy pracujących 

w "Kontaktach". Daje nam to pełną 

niezależność. Ale też i ogranicza. Nie 

stać nas na wielkie kampanie promo­

cyjne, niekończące się konkursy z 

wielkimi nagrodami, bibełoty, który­

mi inni kuszą Czytelników! Zresztą, 

.Wakacje 
z rowerem 

Damian Godlewski z Jancze­

wa, uczeń Publicznego Gimna­

zjum w Wiźnie, laureat konkur­

su "Kontaktów, wyjechał z re­

dakcji rowerem. 

najbar. nawet gdyby było nas stać, woleliby- - Mam kartę rowerową przy 

'edakto- śmy kusić jakością tekstów. sobie_ Do domu wracam rowe­

zliwość, 

ldę bli· 

imyod 

~rabow-

iadczą­

ponie· 

tdziom. 

wie, że 

Mamy 

chcia-

.miana, 

y jed-

z któryś 

więk­

go, tei 

Serdecznie dziękujemy wszyst­

kim, którzy tak licznie odpowie­

dzieli na naszą prośbę o podziele­

nie się uwagami i propozycjami. Na 

pewno je wykorzystamy. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

z zespołem 

rem. To tylko 15 kilometrów -

powiedział Damian i wskoczył o 

na rower. 

Rower był jego największym 

marzeniem. Nie wyjeżdża na 

żaden obóz. Rowerem planuje 

jeździć do swojej byłej szkoły 

podstawowej w Bożejewie. 

- Tam spotyka się cala moja 

dawna klasa. Jest boisko do ko­

szykówki, piłki nożnej i teni­

sa ziemnego. To ponad dwa ki­

lometry, będę mógł jeździć -

cieszy się. 

Oprócz sportu, Damian inte­

resuje się muzyką. Od czwartej 

klasy szkoły podstawowej gra 

na akordeonie, od dwóch lat na 

saksofonie w Państwowej Szko­

le Muzycznej I stopnia w Łom­

ży. 

- Jak ten insfrument pięk­

nie brzmi i niewyobrażalne jest 

to, co można na nim zagrać. Na­

wet ćwiczenia techniczne, gdy 

biegam palcami po klawiszach 

od góry do dołu, są piękne. 

Jego ulubionym przedmio­

tem jest język polski i ... lekcje 

wychowania fizycznego. 

Gratulujemy i życzymy, aby 

Twoje dwa kółka zawiodły Cię 

szczęśliwie do najpiękniejszych 

zakątków w Janczewie, Wiźnie, 

Bożejewie i dalej, dałej ... (m) 

Miał rację Damian, że nasze konkursy "są schowane". Prośba o 

opinię najlepszym tego przykładem: miała charakter konkursowy, 

ale bez nachalnego podkreślenia. W tym przypadku z rozmysłem: 

chcieliśmy nagrodzić Czytelników, którzy szczególnie poświęcili 

nam czas, ale nie chcieliśmy, by czynili to tylko ze względu na na­

grody. Ale i oto nadszedł czas na nie: nagrodę główną, czyli rower 

(jak informowaliśmy w poprzednim numerze), przyznaliśmy Da­

mianowi Godłewskiemu zJanczewa. 

Upominki (oprawiony portret Jana Pawła II) otrzymują: Hanna 

Stypułkowska ze Strękowej Góry (gm. Zawady), Jan Pokarski z No­

wego Jorku, Elżbieta Przyborowska z Konarzyc (gm. Łomża), Boże­

na Grabowska z Wizny, Jerzy Diakowski z Ciechanowca, Mikołaj Au­

gustyński z Hajnówki, Janusz Kulesza z Zambrowa, Hanna Sygiet z 

Grajewa, Janina Prądzyńska z Augustowa i Kazimierz P. Poteraj ski 

z Białegostoku. 

Hydraulik podbija Francję 
Polskie biuro podróży w Paryżu wykorzystało do cełów rekłamowych po­

stać polskiego hydraulika, który 'fe Francji został wykorzystany negatywnie 

przez przeciwników konstytucji europejskiej (straszenie Francuzów, że cu­

dzoziemcy, symboliczny polski hydraulik, odbiorą Francuzom pracę)· 

Francuska prasa zachwyca się poczuciem humoru połskiej firmy tury­

stycznej, która w Internecie zamieściła zdjęcie przystojnego blondyna, ob-

wieszonego sprzętem hydraulicznym. Obok hasło: "Zostaję w Połsce, przy­

jeżdżajcie licznie". \ 

Na zdjęciu: plakat z pomysłowym hydraulikiem 

Amerykanie w Polmosie 
Amerykańska firma dystrybucji ałkoholi CEDC z siedzibą w Białymsto­

ku ma do l lipca wyłączność na negocjacje w sprawie kupna większości ak­

cji Połmosu, Białystok. 

Prezes Polmosu Jan Małachowski mówi, że ta wiadomość ucieszyła za­

rząd i pracowników. Uważa, że CEDC jest bardziej wiarygodna i stabilna 

niż Sobieski Dystrybucja - której nif chciał ani ~arząd, ani załoga biało­

stockiego Polmosu. 

Po ogłoszeniu decyzji ministra ska.rbu o wyłączności CEDC na negocjo­

wanie, akcje Polmosu Białystok podrożały o 25 setnych i przekroczyły 80 

złotych za sztukę. 

Vivat Akademia! 
W ubiegły piątek 410 studentów odebrało :dypłomy ukończenia studiów 

w Wyższej Szkole Administracji Publicznej w Ostrołęce. Do tej pory mury 

uczelni opuściło 2247 absolwentów. W Wyższej Szkole Administracji Pu­

blicznej kształci się 1618 studentów na kierunkac4: administracja publicz­

na, służby socjałne, rachunkowość i finanse publiczne i służby porządku 
publicznego. 
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POWIAT BLISKIE 

15 LAT SAMORZĄDNOŚCI 

Kukułcze jaja 
Kazimierz Dąbkowski, wójt 

gminy Łomża, czwarta kaden­

cja: - Najlepsza była pierwsza 
kadencja: spontaniczna, radosna. 

I owocna. Bardzo dużo zbudowa­

liśmy, bo połowę budżetów moż­

na było przeznaczyć na inwesty­

cje. Później, z kadencji na kaden­

cję, te możliwości malały. Każdy 

rząd, czy to " Iewy", czy "prawy", 
podrzucał samorządom kukułcze 

jaja zadań bez pieniędzy. Szyku­

ją się kolejne takie sprawy, m.in. 

rozszerzenie zadań socjalnych. 

Ci wielcy, rządzący na górze, na­

ruszają Konstytucję, w której jest 

zapis, że wszystkie zadania, prze­

kazywane samorządom, powinny 

mieć w pełni pokrycie finansowe 

budżetu państwa. 

Zaślubiny 
Pod znakiem historycznych 

zaślubin przebiegać będzie wi­

zyta delegacji powiatu łomżyń­

skiego w zaprzyjaźnionym bawar­

skitn powiecie Dingolfinglandau 

(24-30 czerwca 2005 roku). W 

roku 1475 córka króla Kazimie­

rza Jagiellończyka Jadwiga zosta­

ła żoną króla Dolnej Bawarii J e­

'rzego Bogatego. Uroczystość za­

ślubin odbyła się w Landshut. Po 

530 latach, w niedzielę, 26 czerw­

ca 2005 roku, w miasteczku po­

jawi się ślubny orszak, a potem 

wszyscy będą się weselić. Orga­

nizatorzy spodziewają się tysię­

cy gości. 
W programie pobytu delegacji 

powiatu łomżyńskiego są również 

zwiedzanie katedry, zamku i mu­

zeum, fabryki bmw, elektrowni 

spalającej śmieci, spływ tratwa­

mi, rejs statkiem po trzech rze­

kach, obchody święta l~dowego. 
Gospodarzom powiatu Dingol­

finglandau zaprezentuje się Ze­

spół Pieśni i Tańca "Łomża" oraz 

kurpiowska kapela. 

~KOHTAIO'V 

KOHTAJaV 
- Kiedy na scenę wchodzą 

dzieci, to znak, że od kogoś się na­

uczyły - mówi Teresa Pardo, ro­

dowita Kurpianka, dzisiaj miesz­

kanka Łomży, wspóJorganizator­

ka XII Ogólnopolskich Dni Kul­

tury Kurpiowskiej w Nowogro­

dzie. - Przykre jest natomiast 

to, że nie możemy nagrodzić wy­

konawców odpowiednio do ich 

pracy. Każda taka impreza po­

kazuje również, że tak naprawdę 

folklor w Polsce znajduje się dzi­

siaj na szarym końcu. Władze do-

strzegają tylko 

"wielką" kultu­

rę przez znane 

galerie, ope­

ry, czy muzea. 

Tymczasem 

do jej odbio-

ru trzeba przygotować, wychowy­

wać od dziecka i uświadamiać, 

że kultura nie jest jednobarwna 

lUb wręcz bezbarwna. O jej war­

tości decyduje różnorodność. A 

różnorodność to właśnie regio­

ny! W Polsce wciąż g,órnolotnie 

Jercowanie 

Szczur dla prokuratora 
Mamy sta łych interesan­

tów - przyznaje Stanisław Pasz­

kowski, kierownik Działu Docho­

dzeniowego Prokuratury Rejono­

wej w Łomży. - Z naszych staty­

styk wynika, że najczęściej w po­

wiecie skarżą na siebie mieszkań­

cy gmin Piątnica i Wizna. 
Odwieczny polski spór o mie­

dzę, skargi synowej na teścio­

wą, teściowej na synową, dzieci 

na rodziców, rodziców na dzie­

ci to normalne. Niejednokrotnie 

poszkodowani oczekują natych­

miastowej reakcji prokuratora: 

"Niech pan powie, żeby on nie za­

orywał mi miedzy!"; "Niech pan 

Do Wilna 
Polski Związek Emerytów, 

Rencistów i Inwalidów Za­

rząd Oddziału Rejonowego 

w Łomży organizuje wyciecz­

kę do Wilna (28-29 lipca). W 

programie zwiedzanie Ostrej 

Bramy, Starego Miasta, Góry 

Trzech Krzyży, Cmentarza na 

Rossie, Uniwersytetu Wileń­

skiego. 

Zgłoszenia w biurze Związ­

ku (Szosa Zambrowska 1/ 27; 

tel. 216 27 84, w godz. 9.00-
-13.00). 

T' 

jedzie i złapie tego psa, co mnie 

wczoraj ugryzł! Wiem, gdzie go 

schowali!"; "Wsadzi go pan cho­

ciaż na tydzień, to od razu mu się 

odechce!" 

Do wyjątków nie należy rów­

nież prezentowanie prokuratoro­

wi obrażeń ciała; pod tym wzglę­

dem żadnych zahamowań nie 

mają .. . kobiety. 

- Nigdy nie zapomnę, jak na 

moim biurku jeden z interesan­

tów położył okazałego martwego 

szczura, którego, jak twierdził, 

złośliwie podrzucił mu syn -

wspomina prokurator Stanisław 

Paszkowski. 

Mieszkanie 
na nową drogę 

Dzięki przychylności Marka 

Kaczanowicza, dyrektora Zespo­

łu Szkół w Marianowie (gm. Piąt­

nica) i Zarządu Powiatowego, wy­

chowanka Domu Dziecka w Łom­

ży, tegoroczna maturzystka 'oraz 

wychowanek rodziny zastępczej, 

który już sam założył rodzinę, pod 

koniec czerwca 2005 roku będę 

mogli wprowadzić się do własne­

go mieszkania. Zarząd Powiatu 

częściowo finansuje remont obu 

mieszkań. 

mówi się o małych ojczyznach 

tylko mówi, bo tak naprawdę nikt 

o małe ojczyzny nie dba. 

Kurpsioskie jercowanie (czyli 
zabawa) w skansenie nad Narwią. 

Około. 300 wykonawców małych i 

dużych, ze wsi i miasta gra, śpie­

wa, tańczy. Nowogród, Zbój na, 

Łyse, Lelis, Wyk, Turośl, Krusza, 

Nowa-Ruda, Kuzie, Grajewo, Za­

mb rów, Ostrołęka. Gościem spe­

cjalnym jest zespół "Rużenias" z 
Łotwy. I nie chodzi o zwycięstwo 

w konkursie. Chodzi o to, żeby 

pokazać światu, że tradycja żyje! 

Na zdjęciu: zespól Rużenias z 

ŁOlwy 

Raport: 
• Około 6500 osób mieszkań­

ców powiatu łomżyńskiego (10 
proc.) to niepełnosprawni. Pra­

cuje około 1300. Na pomoc (re­

habilitacja zawodowa i społecz­

na) Państwowy Fundusz Rehabi­

litacyjny Osób Niepełnospraw­

nych przyznał powiatowi w 2005 
roku 650 tysięcy złotych. Ponad 

połowę (362 tysiące) Rada Powia­

tu przeznaczyła dla Warsztatu Te­

rapii Zajęciowej w Piątnicy. 

• Pierwszą płytę z nagraniami 

znanej w kraju, muzykującej ro­

dziny Lewiarzy z Piątnicy wyda 
,Starostwo. 

• Szeliniak, owad atakujący so­
snę, pojawił się w lasach Leśnic­

twa Miastkowo (pow. łomżyński) 

i Leśnictwa Stawiski (pow. kol­

neński), administrowanych przez 

Nadleśnictwo Łomża. Służba le­

śna rozstawiła ekologiczne pu­

łapki. 

• Drużyna Nadleśnictwa Łom­
ża okazała się najlepsza w IX Za­

wodach Strzeleckich Leśników o 

puchar szefa Regionalnej Dyrek­

cji Lasów Państwowych w Bia­

łymstoku i będzie reprezento­

wała ją w ~awodach ogólnopol­

skich. Zwycięski zespół tworzyli: 

Jarosław Matysiewicz z Leśnictwa 

Kownaty (gm. Piątnica), Mariusz 

Pasławski z Leśnictwa Korzeniste 

(gm. Mały Płock) i Mirosław Ru­

siecki z Leśnictwa Czerwony Bór 
(gm. Zambrów). . 

• Rzeką "pozytywnie zakrę­

coną" nazwały Narew "Wieści 

Gminne", wydawane przez Urząd 

Gminy Łomża. Skojarzenia gra­

tulujemy! 



BLISKIE 
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Incydent usiłował załagodzić 

komendant powiatowy policji. 

Łukowska została przeproszona 

za nieporozumienie, jakie zaszło 

podczas zatrzymywania podej­

rzewanego o popełnienie prze­

stępstwa sąsiada. J eden z poli­

cjantów "br utali" nawet zjawił 

s~ z kwiatami. 

- Powiedziałam , żeby zaniósł 

kwiatyiGnie, bo mnie nie wystar­

czą. Za strach i obrażenia - p o-

kazuje s iniaki na przedramieniu_ 

- żądam odszkodowania! 

Skargę Łukowskiej rozpa truje 

Prokuratura Rejonowa w Graj e ­

wie. Komendant policji p rowadzi 

dochodzenie wewnętrzne. 

- Nie ustąpię . Po co rzecz­

nik policj i w gazetach nakłamał ? 

Mówił, że tyłko delikatnie zapu­

kali , żeby zapytać, gdzie sąsiad ! 

Chyba ze mnie kpi. Oni byli p ew­

n i, że to mieszkanie tego, któ re-

Policjanci przestraszyli obywatelkę czy obywatelka policjantów? 

Policja 
Bogumiła Łukowska (62 lata) 

domaga się odszkodowania od po­

licji za ... napad policjantów na jej 

mieszkanie! 

Dwaj młodzi funkcjonariusze 

po cywilnemu, późnym wieczo­

rem najpierw załomotali do drzwi, 

a gdy otworzyła, rzucili ją na ścia­
nę, potem brutalnie wepchnęli do 

pokoju. 

- Myślałam, że napadli bandy­

ci. Mąż t~lefonicznie wezwał poli­

cję. Hałasu narobili takiego, że u 

sąsiadów na górze dzieci się obu­

dziły i zaczęły płakać! - opowiada. 

nie otwieraj? 
go szuka li. Młodziaków bez do­

świadczenia wysyłają , żeby ludzi 

stras zyli! - upiera się Łukow­

ska. 

- Zapukali, żeby zapytać, po­

kazali odznaki - potwierdza An­

drzej Łagodziński , ofice r praso­

wy Komendy Powiatowej. 

Prokuratura sprawdza, czy po­

licjanci nie przekroczyli upraw­

Qień oraz czy ... nie zostali znie­

ważeni przez obywatelkę Łukow­

ską. (MK) 

Na zdjęciu : Bogumila Łu kow­

ska 

GRAJEWO 

Słabo 

w gimnazjach 
Poniżej średniej dla woje ­

wód ztwa podłaskiego wypadł 

egzamin g imnazj a lny w p owie­

cie g rajewskim , wynika z danych 

Okręgowej Komisj i Egzamina­

cyjnej w Łomży. W części huma­

n istycznej gimnazjaliści z powia­

tu grajewskie go zdobywali śred­

n io 32,04 p u n kta; w części ma­

tematyczno-przyrodniczej 23,97 

pun kta (średnie wyniki dła wo­

j ewództwa to o dpowiednio 33 

i 25 punktów) . W obu egzami­

n ach można było zdobyć maksy­

m a lnie po 50 punktów. 

Tylko w powiecie graj ewskim 

znalazł się uczeń , który z egza­

minu m a tematyczno -przyrodni­

cze go uzyskał zale dwie 1 punkt! 

OKE nie podaje j ednak szko­

ł y, do której chodził " r ekordzi­

sta". W pozostałych p owiatach 

najgorsi zdobywa li po 6-3 punk­

ty. (MK) 

Raport: Miasto przy ułanach 
o Rada powiatu grajewskie­

go na wyjazdowej sesji w Raj­

grodzie (22 czerwca) omawia­

ła przygotowanie powiatu do 

sezonu turystycznego oraz pro­

mocji turystyki. Radni obrado­

wali w Integracyjnym Ośrodku 

Żeglarskim Yacht Clubu " Ar­

cus". 

o O 50 mieszkań zwiększy 

się do końca czerwca stan po­

siadania Towarzystwa Budow­

nictwa Społecznego wGrajewie 

po oddaniu do użytku budynku 

szpitala zakaźnego, przerobio­

nego na mieszkania. TBS w 5 

lat wybudowało 114 mieszkań. 

Najbliższe plany to kolejne 60 

mieszkań w dwa lata. W kolejce 

czeka 500 rodzin. 

o Zestaw sprzętu nagłaśnia­

jącego o mocy 1600 W otrzy­

mała Obrona Cywilna w Graje­

wie z Podlaskiego Urzędu Wo­

jewódzkiego. Głośniki zamon­

towane zostały na dachu Urzę­

du Miejskiego. Będą służyć 

do ostrzegania i alarmowania 

mieszkańców. 

o 680 uczniów zGrajewa 

otrzymało stypendia socjalne 

od 55 do 45 zł miesięcznie. Sty­

pendyści otrzymują je w formie 

refundacji wydatków na potrze­

by szkolne. (MK) 

Kombatanci, miłośnicy lokal­

nej historii i mieszkańcy Graje­

wa od 1989 roku spotykają się w 

sobotę na dorocznym 

święcie 9 Pułku Strzel­

ców Konnych. Organi­

zatorami są kombatan­

ci z Klubu Byłych Żoł­
nierzy 9 PSK i 9 PSK 

AK oraz Towarzystwa 

Przyjaciół 9 PKS. 

- Pułk przed wojną 

dawał utrzymanie mia­

stu i okolicznym rol­

nikom. Stacjonowało 

średnio 1000 żołnierzy 

i 1000 koni. Grajewo liczyło wte­

dy zaledwie 6 tys. mieszkańców. 

Cała gospodarka miejscowa była 

nastawiona na zaopatrzenie woj­

ska. Rolnicy dostarczali produk­

ty do żołnierskiej kuchni i paszę 

dla koni, rzemieślnicy usługi. 

Dość powiedzieć, że etatowo dla 

Pułku pracowało, na przykład, 

26 szewców - opowiada Antoni 

Dudziński, prezes Towarzystwa. 

Czerwcowe święto Pułku było 

wówczas najważniejszym wyda­

rzeniem w życiu miasteczka w 

roku. Do tych tradycji nawiązu­

ją kombatanci (żyje jeszcze w 

powiecie grajewskim około 100 

żołnierzy Pułku) i działacze To­

warzystwa. 

W niedzielę zbierają się o 

godz. 10.00 przy tablicy pa­

miątkowej poległych żołnie­

rzy Pułku koło Urzędu Miasta. 

Fajna zabawa, ale czy bez­

pieczna? Chłopcy wdrapują się 

najpierw na transporter opan­

cerzony, a stamtąd przeskaku­

ją na skrzydło samolotu, kilka 

metrów nad ziemią. Najwięk­

szą frajdą jest usiąść okrakiem 

na kabinie samolotu. 

Do kabiny, mimo po­

dejmowanych przez 

chłopców prób, do­

stać się nie można. 

"Wieko osłony zo­
stało na amen przy­

twierdzone do kor­

pusu", żałuje lO-let­

ni Rafał. 

Pojazd opance-

Przejdą na cmentarz, gdzie zo­

stanie odsłonięty p o mnik żoł­

nierzy górnikÓw i odbędzie się 
apel poległych . O godz. 12.45 

na placu koło klubu " Hades" 

wystąpi War szawska Orkiestra 
Kameralna '(więcej o konce rcie 

na str. 13). 

Na zdjęciu: An toni Dudz i ń­

sk i, prezes Towarzystwa Przyj a­

c ió ł 9 PSK" skupil wo k61 o rgani­

zacj i du'że grono pasjon a t6w ło­
kałnej hisLOrii.Ja ko przedsiębi or­

ca Uest wsp6łwl aśc icielem fi r my 

"Eko-Dom "}j sponsoruje wyd aw­
nic twa Towarzystwa 

rzony i samolot znajdują się w 

parku w Grajewie, koło sie dziby 

lokalnego muzeum. To ekspona­

ty muzealne. To dobrze , że dzie­

ci bez przeszkód bawią się w od­

krywców, ale przydałby się ko­

mentarz dorosłych . (MK) 

KONTAK1'V~ 
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KOLNO BLISKIE 

Stanisław Szymanowski, były 
burmistrz Kolna, na sesji Rady 

Miasta zaproponował, aby na­

zwę ulicy Kasztanowej , w osie­

dlu przy nowy~ kościele, zmie­

nić na księdza Jana Grajewskie­
go, zmarłego nagle w 2004 roku 

kolneńskiego proboszcza. Rad­

ni wysłuchali , ale stanowiska 
jeszcze nie zajęli. 

_KOHTAIOY 

Ksiądz Jan Krzewski zmarł 

22 czerwca 1957 roku, w wie­

ku 59 lat. W ostatnią drogę od­
prowadzały go tłumy wiernych z 
Kolna i okolic. 

Dziś skromny nagrobek z że­
laznym krzyżem, postawiony 

przez bratanicę, mało kto po­
trafi odnaleźć, chociaż znajdu­

je się blisko głównej alei s~are­
go cmentarza. 

Na zdjęciu: zapomniana mo­
giła księdza Jana Krzewskiego 

na starym cmentarzu w Kolnie 

Zapomniany pasterz 

Mieszkań­

cy wspomina­

ją też ks. Jana 
Krzewskiego. 

Przybył do 

Kolna w stycz­
niu 1949 roku. 

Szybko jego 
nowi parafia­

nie stwierdzi­

li zgodnie: to 
osooowość. 

- Był nie 
tylko czło­

wiekie m wiel­

kiej wiary, ale 

także bardzo 

Bobrym go­
spodarzem 

wspomim~ Ja­
nusz Pikuliń­

ski, były dy­
r e ktor Liceum 
Ogólno'kształ­

cącego, emerytowany nauczy­
ciel historii. - Wielki przyja­

ciel młodzieży, powszechnie na­

zywany także "przyjacielem lu­
dzi". Wspierał ludzi nie tylko 
radą, ale także finansowo. Swo­

im życiem świadczył, co to zna­

czy godność Polaka, człowieka i 

kapłana. 

Po ukazaniu się tekstu "Ka­
mienie niepamięci" ze zdjęciem 

leśnego pomnika między Małym 
Płockiem a Rogienicami, ode­

zwał się Czytelnik z Charubin 
(imię i nazwisko do wiadomości 

redakcji). Opisał historię, którą 
kamień upamiętnia: 

- Kolno nigdy nie zarobi na tu­

rystyce - stwierdza pesymistycz­
nie sekretarz miasta Krzysztof Ro­
man. - Nie ma u nas żadnych 

atrakcji. Jan z Kolna? Może byłby 
to jakiś magnes, ale na razie niko­
go nie interesuje. 

.- ... CIS O" 
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Legenda i pewne źródła histo­

ryczne podają, że to właśnie Jan z 
Kolna, zwany Janem Skolnusem, 
a nie Kolumb, jest odkrywcą Ame­

ryki. A jak wiadomo, każda legen­
da ma w sobie coś z prawdy. Kolno 

wciąż jej nie wykorzystuje! 
- Kiedyś nawet był to głośny 

temat, z postawieniem pomnika 
włącznie - wspomina Krzysztof 
Roman. - Nawet ktoś podpowie­
dzial nam nazwisko artysty, u któ­

rego mogliśmy zamówić pomnik 
naszego żeglarza. Ale ludzie zare­

agowali: "Chodniki dziurawe, a im 

się pomnika zachciewa"! 

Na razie trzeba żeglarzowi Ja­

nowi "odpuścić". Szkoda, że tak 

łatwo miasto rezygnuje z szansy za­

istnienia na "mapie skojarzeń", co 

doskonale wykorzystuje Suchowo­
la (pow. sokólski) z geograficznym 
środkiem Europy. 

Na zdjęciu: sekretarz Kolna 
Krzysztof Roman 

rować przewożone pieniądze pań­

stwowe, w sumie 70 tys. złotych. 

Wobec zaciekłej obrony jadących 
w charakterze pasażerów funkcjo­

nariuszy PUBP i MO, partyzanci 
ostrzelali autobus. Spłoszeni przez 

nadjeżdżające dwa samochody, wy­
cofali się. 

Raport: 
• 115 rodzin w Kolnie, głównie 

z powodu bezrobocia, otrzymuje 

zasiJek okresowy w wysokości 167 
złotych miesięcznie (głównym 

kryterium jest dochód do 316 zło­

tych na członka rodziny). Niektó­
rych musi zadowolić nawet 20 zło­

tych miesięcznie! Miejski Ośro­

dek Pomocy Społecznej opłaca 

szkolny posiJek 96 dzieciom. 

• Sala gimnastyczna w Szko­
le Podstawowej nr 2 w Kolnie po 

lekcjach także "pęka w szwach". 
Korzystają z niej i ci , którzy chcą, 
i ci , którzy z racji zawodu muszą 
dbać o kondycję fizyczną (straża­

cy i policjanci). Wszyscy czekają 
na jesień, kiedy zostanie oddana 
do użytku hala sportowa, budo­
wana przez miasto i starostwo. 

• Kolno nie interesuje inwe­
storów, chociaż jego atutem jest 
bezrobocie i tania sila robocza. 

Miasto ma do sprzedania plac po 
starej targowicy, działkę przy fa­
bryce uchwytów i nową targowi­

cę· 

• Jedynym w woJewództwie 
'podlaskim proboszczem, obda­
rzonym honorowym członko­

stwem ochotniczej straży pożar­
nej, został ks. kanonik Mieczy­
sław Gołaszewski, proboszcz Pa­

rafii pod wezwaniem Świętego 
Antoniego w Stawiskach. 

nach". Jej następstwem było uru-
chomienie natychmiastowych 
i zakrojonych na szeroką ska­
lę działań sil bezpieczeństwa. W 
kolonii wsi Dudy Puszczańskie 

(gm. Łyse, powiat Kolno) schro­
nił się trzyosobowy patrol: Wła­

dysław Sadłowski "Twardy", Sta-

Kiedy-w dniu pogrzebu Stali­

na władze komunistyczne Kolna 
poleciły mu obwieszczenie ża­

łoby biciem kościelnego dzwo­

nu, odmówił. Jeszcze tego dnia 

ubowcy nakazali mu spakować 

się i opuścić miasto. Musiał zro­

bić to w nocy, żeby parafianie 

nie mogli interweniować w jego 

obronie. 

Taje.,-.nica "kamienia niepamięci" 

Ale wrócił, w trumnie. Nie­

jednokrotnie, w różnych sytu­
acjach, wyrażał życzenie pocho­

wania go w mieście, które było 

mu bardzo bliskie. 

~KONTAm 

7 listopada 1953 r. oddział, do­

wodzony pJ?:ez Mariana Borysa 

"Czarnego", pochodzącego z Za­
biela koło Kolna w składzie: Wła­

dysław Sadłowski "Twardy", Stani­
sław Grajek "Mazur" ze wsi Ciecio­

ry, Rajmund Korwek "Grzech" ze 
wsi Siwiki Korwki, Aleksander Gó­

ralczyk "Topór" i Szczepan Sawic­
ki "Wicher" spod Rogienic, usilo­

wał oponować autobus PKS relacji 

Kolno - Łomża. Chcieli zarekwi-

W wyniku ataku na autobus 

zabici zostali: funkcjonariusz 
PUBP Kolno Aleksander Mikoła­

juk, milicjant z posterunku MO 

w Piątnicy Stanisław Serbian i 

czterech pasażerów: Stefan Zu­
zga, Władysław Sieława, Stani­

sław Chełstowski i Józef Konop­

ko. Ośmiu innych zostało ran­

nych. 

Po akcji oddział podzielił się 

na dwa patrole i zapadł na "meli-

nisław Graj ek "Mazur" i Aleksan­

der Góralczyk "Topór". Ukrywali 
się w zabudowaniach Franciszki i 

Franciszka Dąbrowskich. 11 listo­
pada 1953 r. trzeci pluton 2 kom­

panii 14 Samodzielnego plutonu 

KBW, dowodzony przez ppor. Ło­
sia, przeprowadził poszukiwanie _ 

w kolonii. W wyniku walki zosta-

li zabici. Dowódca Marian Borys 

"Czarny" był człowiekiem bandy 

od 1948 r. do sierpnia 1954 r. 
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nić swoim wyborcom, że nie mają 
nic na sumieniu. 

- Każdy musi być czysty w 

oczach wyborców. Oni nas wy­

brali, a dziś mogą wątpić, kto kim 

jest. Jeśli ktoś nie współpraco­

wał, jeśli ma czyste sumienie, nie 

powinien się bać żadnej lustracji 

- uważa radny Polak. 

' Chcą autolustracji 

Największe ożywienie i dysku- Pomysł podzielił radnych. Jed-

sję na sesji Rady Miasta w Ciecha- ni uważali, że lista Wildsteina 

nowcu wywołał wniosek o podda- jest tak powszechna, że w przy­

nie się lustracji wszystkich radnych szłych wyborach wyborcy zdecy-

oraz bunnistrza, zgłoszony przez 

radnego Stanisława Polaka. 

- Takie samo, jak moje imię 

nazwisko, jest na "liście Wild­

steina". Sąsiedzi i znajomi zacze­

piają mnie i pytają, czy to ja. Spo­

tykam się z kąśliwymi żartami. 

Wiem, że moja rodzina była in­

wigilowana, bo mój brat jest księ­

dzem. Jestem pewien swojej czy­

stości, bo nigdy nie dzialalem w 

żadnych esbeckich strukturach, 

nie wspólpracowałem - zapew­

nia Stanisłąw Polak. 

Jest rolnikiem, prowadzi go­

spodarstwo w Przybyszynie. Zgła­

szając wniosek przekonywał, że 

wszyscy radni powinni udowod-

Pierwsza Ogólnopolska Wy­

stawa Bydła i jednocześnie XII 

Regionalna Wystawa Zwierząt 

Hodowlanych odbędzie się w 

dują kogo wybrać. Przekonywali, 

że wkrótce ustawa wprowadzi ko­

nieczność lustracji. 

W głosowaniu jawnym za pod­

daniem się lustracji opowiedzia­

ło się: 6 radnych, 6 było przeciw, 

2 wstrzymało się od głosu. 

Sześciu radnych, którzy gło­

sowali za lustracją, wzięli an­

kiety i oświadczyli, że sami zło­

żą wnioski do Instytutu Pamięci 

Narodowej w Białymstoku o au­

tolustrację. Takie samo oświad­

czenie złożył burmistrz Stani­

sław Lapiak. Zastępca burmi­

strza Krzysztof Pełszyk już wcze­

śniej poddał się lustracji na wła­

sną prośbę. (m) 

ogłądać pola doświadczalne i pa­

siekę. 

Na szczególną uwagę zasługują 

wykłady ekspertów z weterynarii, 

Piękność z warkoczem na ... ogonie 

czasie Dni z Doradztwem w Pod­

laskim Ośrodku Doradztwa Rol­

niczego w Szepietowie w najbliż­

szą sobotę i niedzielę (25-26 

czerwca). 

- Jak zwykle, odwiedzi nas 

wielu znakomitych gości, pracow­

ników naukowych i rolników. Tu 

można poznać najlepszych ho­

dowców bydła, koni, owiec, trzo­

dy chlewnej, także drobiu , stru­

si i ptactwa ozdobnego - zapew­

nia Marek Skarżyński, dyrektor 

PODR wSzepietowie. 
Co roku wystawę odwiedza kil­

ka tysięcy rolników prawie z całej 

Polski i zagranicy. Od lat tu na­

sze rolnictwo podpatrują Litwi­

ni i Białoruśini. Doskonała orga­

nizacja i lokalizacja wystawy spo­

wodowały, że jest uznawana za 

jedną z największych w kraju. 

Wystawie towarzyszą ekspo­

zycje branżowe, występy zespo­

łów artystycznych, stoiska twór­

ców ludowych, prezentacje go­

spodarstwa domowego, można 

ekonomii, produkcji mleka, siano­

kiszonek, żywienia zwierząt. 

Patronat honorowy nad wysta­

wą sprawują m.in. prezydent Rze­

czypospolitej Polskiej Aleksan­

der Kwaśniewski, Minister Rol­

nictwa i Rozwoju Wsi, wojewodo-

Za szczęśliwy 
powrót 

do domu ... 

Na dziedzińcu przed kościołem 

Św. Michała Archanioła w Jabłon­

ce Kościelne figura Matki Boskiej 

z napisem na cokole: "Na chwałę 
i podziękowanie Najświętszej Pan­

nie Mruji za szczęśliwy powrót do 

domu rodzinnego. Ufundowali 

Czesław i Józef Szymańscy. 7 wrze­

sień 1945 rok." 

- A akurat 24 czerwca mija Ił. 

rocznica śmierci męża. To jest po­

dziękowanie dwóch braci za szczę- . 

śliwy powrót z Syberii - mówi De­

oniza Szymańska, żona Józefa. 

Nie Ż)je Józef. Nie Ż)je też Cze­

sław. 

Józef po powrocie z zsyłki naj­

pierw swoje plany przedstawił księ­

dzu Józefowi Kuleszy, ówczesne­

mu proboszczowi Jabłonki Ko­

ścielnej. Razem wybrali miejsce: 

centrum dziedzińca. 

Życie Józefa up!Ynęlo bez nie­
szczęść. Prowadził gospodarstwo. 

wie i marszałkowie województw: 

podlaskiego, lubelskiego, łódz­

kiego, warmińsko-mazurskiego. 

Od lat głównym organizato­

rem wystawy jest Podlaski Ośro­

dek Doradztwa Rolniczego w Sze­

pietowie. (m) 

WYSOKIE 

Ożenił się w 1952 roku z O czter­

naście lat młodszą Deonizą. Mieli 

dwie córki: Grażynę (absolwentkę 

Politechniki Warszawskiej) i Bar­

barę (absolwentkę prawa na Uni­

wersytecie Warszawskim). 

- Każda z córek ma dwoje 

dzieci. Bardzo dobrze się uczą· 

Dziadek cieszył się z wnuków ... -

mówi Deoniza Szymańska. 

W_ubiegłym roku córka Barba­

ra odnowiła figurę Matki Boskiej. 

W ty,m roku zostanie poddany re­

nowacji cokół z napisem. (m) 

Raport: 
• Kończy się kontrola NIK w 

,urzędzie Miejskim w Wysokiem 

Mazowieckiem, dotycząca zasad 

gospodarowania łokałami użytko­

wymi; kontrola trwała od stycznia. 

• . W piątek zostanie uroczyście 

oddane do użytku najpiękniejsze, 

nie tYlko w województwie, jak uwa­

ża sekretarz Henryk Faszczewski 

i nie tylko on, rondo w Wysokiem 

Mazowieckiem. Goście XII Regio­

nalnej .Wystawy Zwierząt Hodow­
łanych w Szepietowie będą mogli 

bezpiecznie i dobrą droga doje­

chać na miejsce. 

• W ruedzielę odpust w koście­
le parafialnym pod wezwaniem św. 

Jana Chrzciciela w Wysokiem Ma­
zowieckiem. 

• Od ośmiu lat, jak "nastal" w 
mieście. bunnistrz Jarosław Siekier­

ko (który rozpoczął pracę ze starą 

kadrą), nie ma żadnych zmian ka­

drowych w Urzędzie Miejskim w 

WysokieOJ Mazowieckiem. 

• Klub Sportowy "Mlekovita" 
na 16 zespołów uplasował się na 

l O. miejscu i utrzymał w III Lidze. 

• O unijne pieniądze na remont 

świetlic wiejskich w Kosiorkach, 

Pobikrach, Małcu i Bujence wystą­

pił burmistrz Ciechanowca. 

• Projekt na kanalizację w mie­

ście oraz modernizację oczyszczal­

ni (wartości okolo 5 mln złotych) 

skierowały władze Ciechanowca do 

Zintegrowanego Programu Rozwo­

ju Regionalnego; od kwietnia cze­

kają na decyzję Urzędu Marszał­

kowskiego. "To trochę loteria, tro-'­

chę szczęście", uważa Krzysztof 

Peiszyk, zastępca burmistrza. 

• Dom Pomocy Społecznej w""" 

Kozarzach oraz szpital w Ciecha­

nowcu zostały ustanowione uchwa­

łą Rady Miejskiej odrębnymi ob­

wodami wyborczymi. 

KONTAK1Y~ 
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ZAMBROW BLISKIE 

"Zarząd Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Bawełnianego "Zam­
tex" SA wzywa do zmiany stano­
wiska Rady Powiatu i wyrażenia 

zgody na rozwiązanie umowy o 

pracę z p. Kwirynem Włoczew­
skim". Wezwanie skierowane do 

przewodniczącego Rady Powiatu 
w Zambrowie, popisali dwaj wi­

ceprezesi Zarządu, Piotr Szcze­

śniak i Ireneusz Mioduszewski. 

Radni jednogłośnie podtrzymali 

wcześniejsże stanowisko i nie wy­
razili zgody na zwolnienie z pra­

cy radnego Kwiryna Włoczew­

skiego. 

Ma 53 lata, od lat związany z 
zambrowską bawełną. Był ryma­

rzem. Kiedy w " Zamteksie" do­
szło do strajku o zaległości w wy­

płacaniu pensji, został przewod­
niczącym Komitetu Strajkowego. 

- Ukarano mnie za strajk. 
Najpierw odciągnięto od ludzi, 

a potem zwolniono - mówi z ża­
lem Kwiryn Włoczewski. 

Bo po strajku kierownictwo 

"Zamteksu" zaproponowało mu 
bardzo poważne stanowisko: spe­
cjalisty d o spraw logistyki. Wcze­
śniej nie było takiego stanowi­
ska. 

KOHTAIOY 

rektora, szukał sprawie­
dliwości w Sądzie Pracy. 
Prawomocnym wyrokiem 

z 21 lutego 2005 roku zo­
stał przywrócony do pracy. 

"Zamtex" wypłacił mu od­
szkodowanie w wysokości 

trzech pensji za przebywa-
nie bez pracy. 

- Poszedłem do "Za-

Zemsta 
za strajk? 

mteksu", ale portierka i 

wartownik mieli pisemny 
zakaz wpuszczania mnie. 

Prawie się popłakali, ale 
nie wszedłem. 

Listem poleconym wy­
słał zgłoszenie gotowości 

podjęcia pracy. Dopiero 
10 marca otrzymał wezwa­
nie na następny dzień. Dy­
rektor wręczył mu zmianę 

warunków pracy. Przywód­
ca strajku miał być ro­

botnikiem magazy­
nowym. 

- Chcieli mnie 
zgnoić i upokorzyć. 
Teraz miałem ła­

dować samochody. 
Na piśmie napisa­
łem, że nie wy­

rażam zgody na 
zmianę warun-

ków i kazali mi 

pójść do domu 
-opowiada. 

Nie pra-
cował, więc 

na począt-

ku kwietnia 

otrzymał zwolnienie dys­
cyplinarne. I znów sprawę 
rozstrzyga sąd. Sprawa się 
toczy. 

Kwiryn Włoczewski nie 

pracuje od dziewięciu mie­
sięcy. Rada Powiatu po raz 
drugi (pierwszą uchwałę 

podjęła 31 marca 2005 r.), 

na aroganckie wezwanie Za­

rządu "Zamtex" do zmiany 
stanowiska, odmówiła zgo-

dy na zwolnie­

nie z pracy 
radnego 
Włoczew­

ski ego. 
(M.T.) 

Raport: 
o Komenda Powiatowa PSP w Zambro­

wie otrzymała w podziękowaniu za zapew­
nienie bezpieczeństwa nowoczesny wóz bo­
jowy (wartość 860 tys. zł). Zakup sfinanso­
wali: Starostwo Powiatowe, Urząd Miasta, 
Urząd Gminy Rutki Kossaki, Zambrowska 

Spółdzielnia Mieszkaniowa, SM "Nadzie­
ja", NFOŚ. Nowoczesny samochód Uelcz z 
1997 r.), z którego do tej pory korzystała KP 

PSP w Zambrowie (sprawdził się w niejed­
nej akcji, jest bezawaryjny, ocenił mł. bryg. 
Sławomir Skrzypkowski, zastępca komen­

danta powiatowego PSP), został przekaza­
ny Ochotniczej Straży Pożarnej w Rutkach 
Kossakach. 

o Bez głosu sprzeciwu radni powiatu 
przejęli uchwałę w sprawie podwyżki o 3 
proc. miesięcznego uposażenia starosty za­
mbrowskiego; zasadnicza pensja wynosi te­
raz 4560 zł brutto. Starostwo od początku 

kadencji zr~alizowało inwestycje na kwotę 3 
mln 20 tys. zł. 

- Stworzono je specjalnie dla 
mnie, żeby oderwać albo skłócić 
z ludźmi. Po pól roku utworzo­

no nowe stanowisko specjalisty 

do spraw windykacji i tam m~ie 

przeniesiono. A ja przecież za­

wsze byłem fizyczny - mówi. 

Unijne wiatraki 

o Powiatowy Inspektorat Nadzoru Bu­

dowlanego w Zambrowie w roku (od kwiet­
nia 2004 do końca kwietnia 2005) skontro­
lował 73 budowy, w wyniku których ukarał 
14 mandatami inwestorów i kierowników 

budów. Wydał 8 decyzji nakazujących roz­
biórkę ze względu na zły stan techniczny. Z 
powodu samowoli budowlanej nakazał roz­
biórkę 12 budynków 4 zostały już wykona­

ne. 
o Radni gminy Szumowo w czasie wyjaz­

dowej sesji rady do gminy Przesmyki (pow. 
siedlecki) poznawali funkcjonowanie przy­
domowych oczyszczalni. "Przymierzmy się 
do budowy i chcemy wybrać jak najkorzyst­
niejszy wariant, dobry i niezbyt drogi", po­
wiedział Eugeniusz , Nowacki, przewodni­

czący Rady Gminy. 

Uważa, że była to przymiar­

ka do zwolnienia . .Bo pół roku 
później otrzymał wypowiedze­

nie z przyczyn... likwidacji sta­

nowiska pracy. Został zwolniony 

I października 2004 roku z trzy­

miesięcznym wypowiedzeniem. 
Od razu zapowiedziano mu, aby 

w czasie wypowiedzenia nie przy­
chodził do zakładu. Zakład pła­

cił całą pensję, a on siedział w 

domu. 
Dyrekcja "Zamteksu" poinfor­

mowała Starostwo, że radny Kwi­

ryn pracował na różnych stanowi­

skach, i nie sprawdził się, bywał 

w pra~y pod wpływem alkoholu, 

choć w aktach osobowych nie ma 

na to dowodu. 
- Gdy mój bezpośredni prze­

łożony wręczał mi wypowiedze­

nie, przestrzegł, abym nie szedł 

do sądu, bo krzywda spotka moją 

żonę. A ona pracuje w bawełnie 

- dodaje Kwiryn Włoczewski. 

Nie mógł pogodzić się z wy­

rzuceniem. Mimo przestrogi dy-

r!KONTAJaV 

- Mamy świetne rolnic­
two, ale potrzebne są ·dro­

gi . Złożyliśmy projekt na 
drogę Wiśniówek - Chole­
wy i na modernizację szko­

ły. Kosztowal 30 tys. zło­

tych. Czekam i myślę, czy 
dobrze wydałam pienią­

dze, bo sposobem gospo­
darczym zrobiłabym za to 
prawie pół kilometra dro­

gi. Boję się, że wal~ o pie­
niądze unijne jest walką z 
wiatrakami - mówi Barba­
ra Wasilewska, wójt gminy 

Kolaki Kościelne. 

Przy ubieganiu się o 

unijne dotacje, nie ma ja­

snych kryteriów. Zaobser­

wowała, że jakiś inwestycyj­

ny projekt, oceniony niżej 

przez ekspertów, jest dofi­
nansowany, a z wyższą ilo­

ścią punktów, nie. 

- Nie rozumiem. Ko­

cham sprawy polityczne 

przy urnach, ale później 

niech się liczy rzetelna, me­

rytoryczna i uczciwa praca, 

a nie polityka - irytuje się 
Barbara Wasilewska. 

W tym roku gmina ma na 
inwestycje 300 tys. złotych. 

Stacja paliw, która płaciła 
podatki od nieruchomości 

i zasilała budżet, upada. W 
gminie nie ma innych zna­

czących płatników. Rolnicy 

są dobrzy i prawie 70 proc. 
z nich korzysta z ulgi inwe­

stycyjnej w podatkach. 

o Radni Szumowa uchwalili na zmianę 

planu przestrzennego zagospodarowania 
w okolicach zakładu wydobycia kruszywa w 

Szumowie, tym samym "fabryka" może się 
rozbudowywać. 

Okiem Czytelników 
Jerzy Antoniak, Zambrów: - W sobotę byłem w Łomży, w odwiedzinach u 

brata, który mieszka na osiedlu "Maria". Skręcam z Wojska Polskiego w Bro­

warną, jedyną w zasadzie ulicę, którą można się dostać na to osiedle. I tra­

fiam w istne piekło! Ulica z obu stron zastawiona samochodami, a na wą­

skim pasku w środku kotłują się pojazdy, które nie mogą ani przejechać, ani 

się wycofać! Jacyś mężczyźni w czarnych uniformach i żółtych katanach (ale 

nie policjanci!) próbują zaprowadzić porządek, czyniąc jeszcze większe za­
mieszanie. Co się dzieje? Nie wiem, czy się wycofać, czy przeć do przodu. 

Wycofałem się, wjechałem w następną ulicę i po wertepach dostałem się na 

osiedle. 

Na jednej z posesji na Browarnej zauważyłem tłumy ludzi, była chyba ja­

kaś impreza publiczna, grała muzyka, ludzie siedzieli pod parasolami i pili 

piwo. Czy to tak można zastawiać prywatnymi samochodami publiczną uli­

cę? Jedni się bawią, a drudzy szukają objazdów! 
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KNYSZYN 
• "Dawca Knyszyński", je­

dyny w kraju biuletyn Tereno­

wego Klubu Honorowych Daw­
ców Krwi Polskiego Czerwone­

go Krzyża, służy propagowaniu 

bezinteresownej idei ratowania 
życia. Jest w nim także miejsce 
na kronikę Knyszyna w różnych 

dziedzinach, felieton, humor, 
dobre rady. Zespołem redakcyj­

nym kieruje Tomasz Krawczuk. 

PŁASKA 

• Eksperci UNESCO z Francji i 

Holandii na własne oczy (także w 

czasie spływu kajakiem) przekona­
li się, jakim cudem polskiej techni­
ki jest Kanał Augustowski, którego 
trzy czwarte (ze 106 kilometrów) 
znajduje się w gminie Plaska. Pol­

ska zabiega o wpisanie go na listę 
Światowego Dziedzictwa Kultury 
UNESCO. Kanał wybudowany zo­
stał w latach 1826-1839 pod kie­

runkiem generała Ignacego Prą­

dzyńskiego, inżyniera budownic­
twa wojskowego. 

PATRONAT 

"KONTAKTÓW" 

Musztry paradne, barwny prze­
marsz, występy estradowe i... bu­
rze oklasków. To II Parada Mło­

dzieżowych Orkiestr Dętych w Za­

mbrowie pod honoro: 
wym patronatem bur­

mistrza Kazimierza Dą­

bro~skiego, zorgani­
zowana przez Miejski 

Ośrodek Kultury. 
- Muzyka jest naj-

subtelniejszą formą 

przekazu mówiła 

Marta Konopka, dyrek­
tor MOK, i zapraszała 

na "dęty" koncert. 

• Pięknie położona gmina od 

lat zachwyca przybyszów z róż­
nych stron kraju i zagranicy. Każ­

dy weekend oznacza "obłożenie" 
gospodarstw i kwater agrotury­

stycznych oraz pól namiotowych. 

Mieszkańcy z powodzeniem wy­
korzystują szansę zarobienia na 

walorach przyrodniczych i kultu­
rowych. 

SOKOŁY 

• Warte zachodu okazało się 

przystąpienie władz gminy do 

projektu ph. "Lokałna agen­
da 21 - Narew", polegającego 

na właściwiej gospodarce odpa­
dami. Samorząd wspierały Fe­
deracja Europejskiego Dzie­

dzictwa Przyrody Euronatur z 

Rozpoczął się marszem w wy­
konaniu ośmiu orkiestr na płycie 

Miejskiego Stadionu. · Dyrygent 

Krzysztof Witkowski, by popro-

Bonn i Narwiańskie Towarzy­
stwo Ochrony Środowiska. Ak­

cję, rozpoczętą w 2004 roku, po­

przedziły spotkania z mieszkań­

cami każdego sołectwa w gmi­

nie. Już dwa miesiące później 
wzrosła ilość zawartych umów 

na odbiór odpadów z 336 do 
691! Szybko ubyło dzikich wysy­

pisk śmieci. Jest jeszcze wiele do 
zrobienia, ale już wiele się usta­
ło! Podsumowaniem dotychcza­

sowej pracy władz gminy w tej 
dziedzinie było seminarium, w 
którym uczestniczyli uczniowie 

Zespołu Szkół w Sokołach oraz 

młodzież z Niemiec, odbywająca 
w gminie praktykę w zakładaniu 
przydomowych tzw. trzcinowych 

oczyszczałni ścieków. 

wadzić tak wiełki zespół, dyrygo­

wał z ... trybuny dla widzów. 
W paradzie udział wzięło 

osiem zespołów: Młodzieżowa 

Orkiestra Dęta Zespołu Szkół 

nr l im. Marszałka Józefa Pił­

sudskiego z Biełska Podlaskiego 

(dyrygent Józef Deniziak, trzy­
krotnie koncertowała przed Oj­
cem Świętym), Reprezentacyjna 

Orkiestra Gminy Jabłonna Lac­
ka (dyrygent Jacek Kubicki , gra­
ła w Drohiczynie, gdy był Pa­

pież, i pI'zed prezydentem RP w 

czasie dożynek) , Młodzieżowa 

Orkiestra Dęta Zespołu Szkó ł 

Technicznych i Ogólnokształcą­

cych w Kolnie (dyrygent Mieczy­
sław Parzych, orkiestra uświet­

ni a uroczystości w mieście i po­
wiecie) , Młodzieżowa O rkiestra 
Dęta O chotniczej Straży Pożar­

nej z Ostrowi Mazowieckiej (dy-

Parada 
rygent Sławomir Gaglewski, naj­
starsza, istnieje od 1904 r., też 

koncertowała przed Papieżem), 
Młodzieżowa Orkiestra Dęta Ze­

społu Szkół Elektrycznych w Bia-

Fotoradar 
nie zaskoczy 

Kierowcy wiedzą już, w któ­

rym miejscu na ulicach Łom­

ży w danym dniu znajduje się 

foto radar. Dotychczas policja 

utrzymywała to w tajemnicy. 

- Otrzymałem połecenie, 

żeby codziennie rano przekazy­

wać taką informację do dyżur­

nego Kom~ndy Wojewódzkiej 

- powiedział nadkom. Piotr 

jarominiak, naczelnik drogów­

ki, odmawiając komentarza. 

Radio Białystok i TVP Biały­

stok codziennie podają "miej­

sce pracy" łomżyńskiego foto­

radaru w serwisach dla kierow­

ców. 

W Łomży jest 6 "stanowisk 

pracy" dla l policyjnego rada­

ru. Utrzymanie w tajemnicy, 

gdzie akurat jest, dawało sze­

ściokrotny efekt. 

łymstoku (dyrygent Jerzy Zdane­
wicz, nagradzana na festiwalach 

w Polsce i Niemczech), Wzorco­
wa Dziecięca Orkiestra Dęta Po­

rieczkiej Szkoły Muzycznej z Bia­

łorusi (dyrygent Walerij Sak, wy­

stępowała w Białorusi, Rosji i 

Polsc.e), Orkiestra Dęta Zespo­
łu Szkół im. Bohaterów Września 
39 r. z I1awy (dyrygent Bogdan 
Olkowski; koncertowała w Rosji, 

Francji, Hiszpanii, Anglii, Wło­
szech, Niemczech) oraz gospo­

darze, czyli Miejska Młodzieżowa 

Orkiestra Dęta z Zambrowa (dy­

r ygent Krzysztof Witkowski , 13 
kwie tnia 2005 roku koncertowała 

na pl. Św. Piotra w Rzymie, zna na 
z koncertó\y w mieście, powiec ie, 

woj ewód ztwie). 

- Parada pod oba się, dlatego 

pos tanowiliśmy organizować j e 
poza Dnia mi Za mo rowa. Co roku 

w trzeci ą niedz ie lę czerwca za­

praszam na występy i paradę or­
kiestr dętych w naszym mieście 

- mówi burmistrz Zambrowa. 

Wszystkie zespoły zostały uho­

norowane pucharami, ufundo,wa­
nymi przez burmistrza. 

Po występach orkiestr miesz­

kańcy bawili się na koncercie 

zespołu Blues Brothers z Zam­

browa. Gdy nastała 

ciemność (wszystkie 

lampiony zostały zga­

szone), przy wspania­

łej nastrojowej muzyce 

"Taniec Ognia", sześć 
ognistych, kolorowych 

promieni wiło się w 

tańcu i wzbijało na wy_ 

sokość pięciu metrów, 

by na koniec stworzyć 
wielką iskrę ... 
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Długo byłam sama. Nie radzi­

łam sobie z emocjami. Chyba do­

strzegły to koleżanki , bo w imie­

ninowym prezencie dostałam wi­

brator. Najpierw się oburzyłam 

i odłożyłam go do szuflady. Ale 

kiedyś spróbowałam. I od tego 

pierwszego razu wszystko się za­

częło. Wibrator był pod ręką, się­

gałam po niego coraz częściej. 

Cieszyłam się ze swojej samowy­

starczalności. Było mi dobrze. 

Nie przewidziałam jednego: 

zakochałam się . Najpierw oszu­

kiwałam siebie. ~otem, kiedy by­

łam z wibratorem, wyobraża­

łam sobie, że je~tem z nim. Pra­

gnęłam go tak bardzo, że jeszcze 

częściej sięgałam " po wibrator. 

Wreszcie wyjechaliśmy razem. Ja 

z wielkimi nadziejami. Byliśmy 

ze sobą, ale moje ciało zachowy­

wało się inaczej, niż przy wibrato­

rze. -Nie mogłam się wyluzować. 

Nie czułam rozkoszy, nie miałam 

orgazmu. Potem było podobnie. 

To mnie bardzo niepokoi. Wcze­

śniej kochałam się z mężczyzna­

mi i było inaczej . Nie mówiłam 

mojej miłości o stosowaniu wi­

bratora, ale" zastanawiam się, czy 

ma to jakiś związek? 
Miśka 

Trafne spostrzeżenia. Inne za­

chowania i reakcje w czasie sto­

sunku z mężczyzną są efektem 

dlugotrwalego stosowania wibra­

tora. Twoje narządy przyzwycza­

iły się do odbie rania innych bodź­

ców, może mocniejszych i gwał­

towniejszych . Poza tym, w czasie 

współ życia sama siebie obserwu­

jesz, czyli skupiasz uwagę na swo­

ich zachowaniach, kontrolujesz je 

i oceniasz. To nie przyniesie satys­

fakcji. 
Jedynym lekarstwem jest te­

raz odłożenie do szuflady wibra­

tora. Nie trzeba szukać zamienni­

ków i sztucznie wzbogacać dozna­

nia . Skupić się na seksie z mężczy­

zna. Przykre obj awy, które są kon­

sekwencją wyłącznego stosowa­

nia wibratora, same ustąpią. Na­

wet nie zauważysz, kiedy przesta­

wisz się na inny rodzaj bodźców. 

Dużą pomocą będzie serdeczność 

i troskliwość twojego mężczyzny. 

Ale to przecież wypływa z miłości 

i pragnienia. 

(i ·' KONTAJaV 

LEKARZ DOIVIOVVV 

bie wyniki badania krwi i mo­

czu. Lekarz popatrzył na nie i 

dowiedziałam się, że są w mia­

rę dobre. Coś zbliża się do dol­

nej granicy, coś do górnej, ale 

jestem w takim wieku, że mogą 

być. Chciałabym dowiedzieć 

się, jakie są normy wyników 

Magda 
Są różne dla kobiet i męż­

czyzn. OB (op ad) norma u ko­

biet to do 12 mm/godz., u męż­

czyzn d o '8 mm/ godz. 

Hemoglobina: kobie ty 14 g 

proc.; mężczyźni 15,5 g proc. 

Czerwonych krwinek (erytro­

cyty): kobieta powinna mieć 4 

mln 400 tys mm sześ.; mężczy­

zna 5 mln 150 tys./mm sześc . 

Krwinki białe (leukocyty) od 

4 do 10 tys./mm sześc. 

. Płytki krwi: od 200 tys . do 

300 tys. / mm sześc. 

Normy analizy -moczu: diu­

reza dobowa, czyli ilość wydzie­

lonego moczu w ciągu doby od 

0,6 do 2 litrów. Ciężar właści­

wy: 1,018-1 ,022 kg/ I. Mocz po­

winien mieć wygląd żółty, przej­

rzysty, nie powinien być mętny. 

Odczyn kwaśny (pH 6 ,2). Przy 

rubryce "osad" d opuszczalne są 
tylko pojedyncze wałeczki szkli­

ste, pojedyncze leukocyty (od 8 

do 10) , nie liczne erytrocyty oraz 

pojedyncze kryształy kwasu mo-

POD PARAGRAFEM 
Moja sprawa w sądzie wyjąt­

kowo się przedłuża. Nie wiem, 

czy tak powinno być, czy to ja­

kaś zmowa, a może sąd jest aż 

tak bardzo zapracowany, za­

czynam wątpić w sprawiedli­

wość. Słyszałam, że można zło­

żyć skargę, ale nie wiem, jak to 

się robi, czy są jakieś warunki 

i gdzie należy taką skargę skła­

dać. 

Agnieszka 
Skargę można składać wyłącz­

nie wtedy, gdy postępowaniejest 

przewlekle, trwa kilka lat. Skar-

POZNAJMY SIĘ 

Nadzieja umiera ostatnia, więc 

ja znowu piszę ... Czy szczęście jest 

szczęściem, gdy nie ma go z kim 

dzielić? Czy życ ie tylko dla siebie 

ma jakiś sens? Jeśli Ty także za­

dajesz sobie takie pytania i jesteś 

wolny, wysoki, odpowiedzialny i 

finansowo niezależny oraz masz 

38-45 lat, na Twój list czeka wy­

soka, szczupla, romantyczna, ale 

i realnie patrząca na życie kobie­

ta. Napisz. Możejuż nigdy nie bę­

dziemy samotni? 
Ewa 

• 
Nie szukam przygód. J estem 

miłym, wysokim chłopakiem (23 

lata), bez nałogów, fin ansowo nie­

zależny, z własnym autem. Pragnę 

gę składa się do sądu wyższej in­

stancj i, a le za pośrednictwem 

sądu , przed którym toczą się roz­

prawy. Składanie skargi kosz tuje 

sto złotych. 

Skarga musi zawierać uzasad­

nienie. Należy więc określić, jak 

długo toczy się postępowanie, 

czy ta przewlekłość wywołuje ja­
kieś negatywne skutki, powoduje 

poważne straty, na prz~ład, bez 

wyroku sądu nie można wybudo­

wać domu. Trzeba podać daty 

terminów rozpraw i określić dłu­

gość przerw między nimi. Może 

poznać spokojną, szczerą katolicz­

kę (może być panna z dzieckiem), 

lat 18-27, bez nalogów. Uroda 

mniej ważna, liczy się charakter. 

Jeżeli poważnie myślisz o życiu we 
dwoje, zadzwoń . Nie lubię pisać, 

więc nie podaję adresu, tylko nu­

mer telefonu: 505 378 626. Proszę 

o przemyślane oferty. 
Smutny 

• 
Waldek z Białegostoku, przy-

stojny, szczupły brunet (45/178), 

wolny, wysportowany domator, ka­

tolik, bez nałogów, z dobrym za­

wodem i własnym mieszkaniem. 

Mam wiele różnych za intereso­

wań: literatura, turystyka, sport, 

muzyka, taniec. Kocham też przy­

rodę. Pragnę poznać miłą Panią w 

odpowiednim wieku o podobnych 

zainteresowaniach. Napisz, przy­

ślij zdjęcie. 

Waldek 

• 
Marzę o poznaniu dziewczyny. 

Je.tem wysportowanym chłopa­

kiem (24 lata) , średniego wzrostu, 

o zielonych oczach. Finansowo 

niezależny. Podaj numer telefonu, 

to przyspieszy nasze poznanie. 

czowego, moczanów i szczawia­

nówwapnia. 

Przy badaniu posiewu moczu 

ocena w normie winna brzmieć 

,Jałowy" lub "drobnoustroj ów nie 
wyhodowano". 

Podobnie przy posiewie kału: 

nie wyhodowano bakterii z grupy 

Salmonella, Shigella i patologicz­
nych E, coli. 

Norma c iśnienia tętniczego w 

wieku 20 lat wynosi 120/ 80 mm 

Hg. Pierwsza wartość oznacza skur­

cze i rośnie co 10 lat o 10 mm Hg. 

W starszym wieku wskazaniem do 

leczenia jest przekroczenie granicy 

180-200 mm Hg. Ciśnienie rozkur­

czowe (druga wartość) nie powin­

no przekraczać 90 mm Hg. Po prze­

kroczeniu 100 mm Hg bezwzględ­

nie należy rozpocząć leczenie. 

są zbyt duże opóźnienia w skła­

daniu opinii przez biegłych. 

W skardze trzeba też określić 

swoje żądania : czy chodzi o wy­

znaczenie terminu rozprawy, czy 

o coś innego. Można domagać się 

odszkodowania w kwocie do 10 
-tys. złotych . 

Sąd może skargę odrzucić, gdy 

nie dopatrzy s ię żadnej przewle­

kłości. J ego orzeczenie jest osta­

teczne. Z kolejną skargą móżna 
wystąpić dopiero po upływie roku. 

Nie można wnosić skargi na 

sprawę, która toczyla się bardzo 

dlugo, n awet kil)<.a lat, a le został 

już w niej wydany wyrok. 

• 
J estem samotnym, niebiesko-

okim blondynem, kato likiem (66/ 

176) , finansowo niezależnym. 

Mieszkam na wsi. Poznam miłą, 

starszą pannę lub wdowę w odpo­

wiednim wieku. Jeżeli jesteś sa­

motna, poważnie myślisz o życiu 

we dwoje i pragniesz znaleźć przy­

jaciela na jesień swego życia, na­

pisz do mnie . 
Przyjaciel 

••• 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem lub pseudonimem 

(ale również imieniem i nazwi­

skiem zastrzeżonym do wiadomo­

ści redakcji) oraz pełnym adre­

sem zamieszczamy bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca", 

ofertę lub odpowiedi na anons 

należy przesłać do redakcji. W 

przypadku odpowiedzi na ko­

percie trzeba napisać, dla kogo 

jest przeznaczona (np. dla Jana, 

czy Beaty) i podać numer "Kon­

taktów", w którym ukazał się 

anons. Nazwisk i adresów niko­

mu nie przekazujemy. Pierwsza 

wymiana korespondencji nastę­

puje za pośrednictwem redak­

cji. 



• Wandal zbił szybę w 
drzwiach wejściowych Gimna­
zjum Publicznego nr 2 przy ul. 
Mickiewicza w Grajewie. Straty 
300 złotych. 

• Z linii kolejowej Podlasek 
- Ciemnoszyje (gm. Grajewo) 
złodziej złomu ukradł 6 odciąż­
ników wartości 600 złotych. 

Odciążniki wykorzystywane są· 

jako hantle lub, ze względu na 
ciężar i surowiec, sprzedawane 
w punktach skupu złomu. 

• 300 złotych przepadło z 
pokoju nauczycielskiego Szko­
ły Podstawowej w Rąjgrodzie 
(pow. grajewski). 

• Pijani kierowcy ciągników 
wpadli na drodze Belda - Sto­
czek w gminie Rajgród (1,98 
prom. bez prawa jazdy) oraz na 
drodze Guty - Boczki w gmi­
nie Szczuczyn (0,64 prom.) . 

. • Wpadli pijani rowerzy­

ści: w Klimaszewnicy w gmi­
nie Radziłów (3,29 prom.) , w 
Szczuczynie na ul. Szczuki i 
na ul. Wąsoskiej (1,86 prom.), 
na drodze Grajewo - Konop­
ki (2,73 promila) na ul. Konop­
skiej wGrajewie (1,40 prom.). 

• Trzonkiem wideł w bójce 
o ziemię złamał rękę sąsiad są­
siadowi w Popowie (gm. Graje­
wo). 

• Złodzieje wyłamali zamek 
w drzwiach i już byli w koryta­
rzu sklepu spożywczego przy 
ul. Łąkowej w Szczuczynie 
(pow. grajewski). Spłoszył ich 
dostawca pieczywa. 

• Po dziesięciu miesiącach 

ustaleni zostali dwaj 
złodzieje (lat 18 i 19) 
trzech par butów z 
szatni Zespołu szkó ł w 

. Szczu czynie (pow. g ra­
j ewski) . 

• Z trak torem , k tó­
r y zaj echał drogę n a 
tr asie Stawiski - Po­
r yte (p ow. kolneński), 

zderzył s i ę r enault. Na 
szczęści e, nic nie stalo 
się ludziom. 

• Zos ta li zatrzym a­
ni pij ani kie rowcy fia­
tów 126 p w Ksebkach 
w gmin ie Turośl (1,26 
prom.) i w Starym Gro­
madzynie w gminie 
Kolno (1,51 prom.) . 

• Passat i ciężarów­
ka zderzyły się w Rakowie No­
wym (gm. Mały Płock, pow. 
kolneński). Nic złego nie stało 
się ludziom. 

• Niegroźnych obrażeń ciała 
doznał rowerzysta, który wje­
chał wprost pod skodę na Du­
żym Rynku w Czyżewie Osa­
dzie (pow. wysokomazowiec­
ki). 

• 21 butli z gazem technicz­
nym i 13 z tlenem przepadło ze 

RONIKA 
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stacji paliw w Czyżewie Osa­
dzie (pow. wysokomazowiec­
ki). Straty 7500 złotych. 

• Cztery aparaty udojowe 
ukradł złodziej z nie zamknię­
tej obory w Łempicach (gm. 
Ciechanowiec). Straty około 5 
tysięcy złotych. 

• Sprzęt radiowotelewizyj­
ny i artykuły gospodarstwa do­
mowego wartości około 1350 
złotych ukradł włamywacz z 
mieszkania bloku przy ul . Lu­
dowej w Wysokiem Mazowiec­
kiem. 

• Ekspedientce sklepu przy 
ul. Ludowej w Wysokiem Ma­
zowieckiem zginęła torebka. 
Straty około 900 złotych. 

• Fiat uno i opel astra zde­
rzyły się na skrzyżowaniu ulic 
Jankowskiego i Mickiewicza w 
Wysokiem Mazowieckiem. Za­
winił kierowca fiata, nie ustę­
pując pierwszeństwa przejaz­
du. Podróżujące fiatem dwie 
osoby doznały niegroźnych ob­
rażeń ciała. 

• Trzech młodych pijanych 
bandytów pobiło w nocy prze­
chodnia na ul. Grunwaldzkiej 

w Zambrowie. Pobity ma zła­
mana nogę. Sprawcy zostali 

ustaleni. 
• Policjanci z Zambrowa za­

trzymali dwudziestolatka, któ­
ry na ul. Wojska Polskiego po­
bił przechodnia, łamiąc mu 
nos. 

• Obrażeń ciała doznali kie­
rowca i pasażerka tira, obywa­
tele Litwy, w wypadku w Su­
chowoli (pow. sokólski): na za­
kręcie ich samochód zjechal-na 
pobocze, a następnie uderzył 
w kontener i dwa słupy trakcji 
elektrycznej. 

• 20 nielegalnych imigran­
tów z Wietnamu i Chin oraz 5 
polskich organizatorów "prze­
rzutu" zatrzymali w okolicach 
Narewki (pow. hajnowski) 
funkcjonariusze Podlaskiego 
Oddziału ątraży Granicznej. 

• Dwunastoletni chłopiec 

padł ofiarą rozbójników (15-21 
lat), którzy w pobliżu cmenta­
rza przy ul. Swobodnej w Bia­
łymstoku ograbili go z telefo­
nu komórkowego wartości 300 
złotych. Bandyci zostali zatrzy­
mani przez policjantów. 

Śmierć 
po uczcie 

Najpierw pili, a potem wsiedli 
na ciągnik. Tego samego dnia, w 
pobliżu Tybor Olszewa (gm. Wy­
sokie Mazowieckie) , znaleziono 

zwłoki mieszkańca pobliskich Ty­
bor Uszyńskich, lat 42. Sekcja wy­
kazała, że przyczyną śmierci była 

choroba wieńcowa. Okazało się 
też, że kierujący ciągnikiem kole­
ga był pijany (2,56 promila alko­
holu) i karany już za to przestęp­

stwo. 

Śmierć na drodze 
• Śmierć na miejscu poniósł 

jadący (57 lat) nieoświetlonym 

traktorem, w którego uderzył tir 
w Jakaci (gm. Śniadowo , pow. 
łomżyii.ski). Drugiego podróżują­

cego ciągnikiem przewieziono do 
szpitala. 

• Śmierć na miejscu poniósł 
pasażer fiata 126 p (lat 55) na 
drodze Tajno Podjeziorne - Taj­
no Stare (gm. Bargłów Kościel­
ny, pow. augustowski). " Maluch" 
najpierw zjechał na łewą stronę, 

potem do rowu i uderzył w drze­
wo. Kierowca (30 lat) doznał cięż­

kich obrażeń ciała. 

• Pociąg przejechał mieszkań­

ca (22 lata) Dobrowodów (gm. 
Kleszczele, pow. hajnowski), któ­
ry w nocy leżał w poprzek toru 
kolejowego. 

Za dwie butelki czystej wody zapłacił 800 złotych! 

Oszustwo w sieci 

Na giełdzie internetowej na 
Allegro osiemnastolatek z Zam­
browa wylicytował tełefon ko­
mórkowy za 800 złotych. Zgodnie 
z zasadami wpłacił pieniądze do 
banku internetowego na podane 
konto i czekał. Cieszył się, kiedy 

. nadeszła paczka. 

Gdy rozpakował, zamiast no­

woczesnego telefonu Nokia były 

starannie zapakowane dwie bu­
telki z wodą. 

Od razu razem z mamą udał 
się do Prokuratury Rejonowej w 

Zambrowie i złożył zawiadomie­
nie o przestępstwie. 

Okazało się, że sprzedający te­
lefon zarejestrował s i ę w interne­
cie p od fałszywym nazwiskiem i 
adresem, a rachunek bankowy w 
banku internetowym założył n ie 
na siebie, tylko na kogo innego. 
Prokuratura, uzyskując dane z 
banku internetowego, dotarła do 
właściciel a konta. Właściciel nie 
wiedział, że ma konto, nie prowa­
dził żadnych transakcji przez in­
ternet. Ktoś bez jego wiedzy po­
służył się jego d anymi. To musiał 
być ktoś bardzo bliski. 1... po nit­
ce do kłębka. Ustali ł a, kim jest 
internetowy oszust: dziewiętna­

stoletni chłopak, uczeń szkoły 

średniej z Olkusza. Już wcześniej 
skazany za internetowe oszu­
stwa. 

Prokuratura Rejonowa w Za­

mbrowie ustaIila też, i ż nacią­

gacz z Olkusza zawarł kilka­
dziesiąt podobnych transakcji z 
klientami z całego kraju. Kilka­
naście osób oszukał. 

Akt oskarżenia , z zarzutem 
oszustwa i posługiwanie się cu­

dzymi danymi, zostal skie rowany 
do sądu w Olkuszu. 

Portale internetowe stworzyły 

nowe możliwości oszustwa. (m) 
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FAŁSZYWY ALARM? 

W poprzednim numerze 
"Kontaktów" ukazał się artyku ł 

o zatrzy~aniu dzierżawcy Pisy 
przez funkcjonariuszy Policji w 
Kolnie. Mirosław Godula zasta­
wił sieć rybacką typu "przesta­
wa". Nie będę wdawa ł s i ę w po­
lem ikę o szerokości przegrodzo­
nej rzeki, gdyż sieć była umoco-" 
wana po obu stronach rzeki. Za­
stanaw i ają mnie do dziś inne 
stałe konstrukcje. Ale mniejsza z 
tym. Niejako z urzędu zostałem 
wezwany do tablicy. Wspólnie z 
policjantami byłem tam osobi­
ście. Dlatego muszę sprostować 
kilka faktów. 

Po pierwsze, art. 17 a usta­
wy o rybactwie śród lądowym za­
brania przegradzania więcej niż 
połowy szerokości łożyska wody 
płynącej na szlaku żeglownym, a 
takim jest rzeka Pisa. Takiej zgo­
dy nie może wydać nikt. Po wtó­
re, ten sam artyku ł w pkt 2jasno 
okreś l a, że ustawianie siecio­
wych rybackich narzędzi poło­
wowych na szlakach żeglownych 

lub w bezpośrednim ich sąsiedz­
twie wymaga zezwolenia staro­
sty w uzgodnieniu z właśc iwą te­
rytorialnie administracją wód 
śród lądowych żeglownych oraz 
organem admin istracji żeglugi 

śród lądowej. Zezwolen ie takie 
określa miejsce wystawienia na­
rzędzi, ich rodzaj i ilość, sposób 
oznakowania oraz okres poło­

wu. Takiego zezwolenia starosty 
Mirosław Godu la n ie posiada ł. 

Lekceważąc przepisy Ustawy o 
rybactwie śródlądowym, złama ł 
w oczywisty sposób prawo. 

Co na to Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej w Warsza­

wie? 
Skąd moja obecność nad 

Pisą? Liczne sygna ł y od wędka­
rzy z Kolna i okolic na rybac­
ką trzytygodniową dzi ałalność 

dzierżawców Pisy zbulwersowały 

tamtejszą społeczność. 

Po pobycie w tamtym miejscu 

~ KOHTAIOV , 

nasuwa mI S Ię kilka pytań. Co 
robiło tam dwóch pracowników 
naukowych z uczelni w Olszty­
nie, która opin iowała operat ry­
backi spółki "Projekt"? Czyżby 
dług wdzięczności? 

Co robił w ich samochodzie 
agregat prądotwórczy? Co robi­
ła ta,m ł ódź wiosłowa o nume­
rach mazowieckich, wypełniona 

sieciami i przykryta plandeką? 
Nie ma wątpliwości, że Miro­

sław Godula i spółka może po­
siadać sprzęt rybacki wszelkie­
go rodzaju. Jeśli chce go uży­
wać, musi jednak stosować się 

do przep}sów prawa. 
Odłowy gospodarcze na obu 

rzekach (potwierdzone na Na­
rwi) pod płaszczykiem badań 

naukowych "rewitalizuje" te 
wody skutecznie. Za czyje fun­
dusze? Nas wszystkich, którzy 
nabyli licencję na wędkowanie 
w tych wodach, za nasze pienią­
dze uszczupla s i ę rybosta n Na­
rwi i Pisy. A przy kupnie zezwo­
lenia otrzymałem "Apel do węd­
karzy" firmy Projekt, ponadto 

na początku we wszystkich arty­
kułach prasowych, wywiadach 
itp. obiecano nam, że nie bę­

dzie w pierwszych latach gospo­
darczych odłowów rybackich. 

Komentarz pozostawiam 
czytelnikom . Po wyżej wymie­
nionych spostrzeżeniach i od­
czuciach spotkam s i ę ze st ro­
ny dzierżawców prawdopodob­
nie ze s łowam i , którymi przywi­
tał mn ie Mirosław Godula nad 
Pisą w Wincencie: znowu mie­
szam i wtrącam s i ę do nie swo­
ich spraw. Czy aby na pewnó? 

Krzysztof Gedrowicz 
Łomża 

TRZEBA PAMIĘTAĆ 
W "Ko nta ktach" (nr 20/ 

2005) ukazał s i ę artykuł pośw i ę­

cony mieszkańcom Szczuczyna i 
okolic, wywiezionych na Syberię 
13 kwietnia 1940 r. 

20 czerwca mija kolejna 
rocznica drugiej deportacj i ze 
Szczuczyna i okolicznych wsi, a 
zwłaszcza wsi położonych w po-

bliżu d awnej granicy z Prusa mi 
Wschodnimi. 

Deportowano wówczas 29 ro­
dzin, -razem 130 osób. Końco­
wą stacją kołejową dla większo­
ści był Omsk, dalej na północ 
w tajgę płynęli barkami po rze­
kach syberyjsk ich Ob i Irtysz. 
Ale zanim tam dojechali, prze­
żyli wiele strasznych dni i nocy 
jeszcze w Europie. Bo trzeba 
dodać, że działo to s i ę w pierw­
szych dniach ataku wojsk nie­
mieckich na Zw iązek Radziecki 
(22 czerwca 1941 roku). Samolo­
ty niem ieckie bombardowały li­
nie kolejowe, po których "mknę­

ły" transporty, wiozące polskich 
skazańców na wschód . Mimo tak 
trudnej i niebezpiecznej sytu­
acji, funkcjonariusze NKWD wy­
konali swoj e zada nie, dostarcza­
jąc "wrogów narodu" na Syberię. 
Tym razem w większości depor­
towane były ca ł e rodziny łącznie 
z dziadkam i. 

Podobnie jak 13 kwietnia 
1940 roku, tak i teraz prawie w 
każdej rodzinie był ktoś wcze-

śniej aresztowany. Z 130 osób 
n ie wróciło 21, pozostali na za­
wsze w syberyjskiej ziem i. 

Najtragiczn iej i boleśnie od­
czu ł a wywózkę rodzina Zdan­
kiew iczów ze wsi Załuski (gm. 
Szczuczyn), z sied mio rga, prze­
żyła tylko Daniela (3 latka), po­
zostali , rodzice i rodzeństwo, 

zma rli. Dan iela, dzięki Opiece 
Boskiej i dobrym ludziom, wró­
c iła do Polski w 1946 r. 

Losy każdej rodziny wywie­
zionej na Syberię to odd zielny 
rozdział życ i a, mający tyłko je­
den wspólny "mia nownik": głód, 

zimno, ciężka praca, chęć prze­
życia i powrotu do kraju . 

26 czerwca z inicja tywy ks. 
proboszcza w Niedźwiadnej, 

burmistrza Szczuczyna oraz 
Szkoły Podstawowej w Niedź­

wiadnej spotkają s ię żyjący Sybi­
racy, aby pomodlić się za tych, 
którzy nie wrócili do Ojczyzny, 
którzy wrócili, ale już odeszli 
oraz za tych, którzy żyją i wspo­
minąją tamte lata. 

W Szkole Podstawowej w 
Niedźwiadnej otwarta będzie 

Izba Pamięci Sybiraków. 
Marian Mikołaj J onkajtys 

Sybirak 
Szczuczyn 

SPOTKANIE 
PO LATACH 

11 czerwca 2005 roku od­
był się w Kolnie, po 47 latach 
od ukończenia szko ł y, pierwszy 
zjazd ąbsolwentów Liceum Ogól-. 
nokształcącego rocznika 1958. ' 
Zjazd zorganizowa ł komitet o r­
ganizacyjny: Jan ina Roszczyk 
(obecnie Łukaszewicz), Barbara 
Szczepankowska (obecnie Bar­
głowska), Wacław Paliwoda. 

Przybyło 17 absolwentów z 32, 
którzy w roku szkolnym 1957/58 
uczyli się w dwóch ostatn ich kla­
sach Liceum. J edn!! z absolwen­
tek przyjechała z Niemiec, inna 
ze Stanów Zjednoczonych. Byli 
profesorowie, mieszkający w 
Kolnie, Irena Ranik i Jan Trusz­
kowski. 

Z sentymentem odwied zili­
śmy budynek, w którym była na­
sza szkoła, przy ulicy Wojska Pol­
skiego 3 w Kolnie (obecnie jest 
ta m Biblioteka Ped agogiczna). 

Profesor J an Truszkowski po­
darowa ł każdemu dawnemu 
uczn iowi swoją ks i ążkę "Wsta­
waj, na Sybir nas wywożą" z de­
dykacją. 

Czesław Czerwiński 

KONKURS 

,,0 liść konwalii" 
Centrum Kultury Dwór Ar­

tusa i Urząd Miasta w Toru­
niu ogłaszają XIX Ogólnopol­
ski Konkurs Poetycki "O liść 
konwalii" im. Zbigniewa Her­
berta. 

W otwartym konkursie 
mogą wziąć udział autorzy' 
nie zrzeszeni oraz członko­

wie związków twórczych. Na 
konkurs należy nadesłać mak­
simum pięć utworów poetyc­
kich (opatrzonych godłem) w 
trzech kompletach. W zakle­
jonej kopercie, oznaczonej go­
dłem jak utwory, należy podać 
informacje: imię, nazwisko, 
adres i numer telefonu auto­
ra. Utwory zgłoszone do kon­
kursu nie mogą być wcześniej 
publikowane. Termin nadsyła­
nia: 15 września. Adres: Cen­
trum Kultury Dwór Artusa, 
Rynek Staromiejski 6, 87-100 
Toruń (tel. / fax (O-56) 655-49-
-29, 655-49-39) z dopiskiem na 
kopercie Konkurs Poetycki. 

Konkurs zostanie rozstrzy­
gnięty w listopadzie, podczas 
XI Toruńskiego Festiwalu 
Książki. 
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Pochłonięci relacjami z bruk­
selskiego szczytu w sprawie bu­
dżetu UE na lata 2007-2013 oraz 
odrzuceniem Traktatu Konsty­
tucyjnego przez Francję i Holan­
dię, pomijamy informacje nie­
zmiernie ważne, również związa· 

ne z prawidłowym funkcjonowa­
niem wspólnoty. A dzieje się ostat­
nio, oj dzieje. 

Jak to zwykle bywa,jeden do­
staje za dużo, drugi wcale. Tak 
też jest z pomocą, która napływa 
do Polski w ramach programu do­
starczania żywności dla naj uboż­
szej ludności Unii Europejskiej. 
Cwaniak, któremu udało się zapi­
sać do kilku organizacji, wydają­
cych żywność, nadwyżkami może 
śmiało podzielić się z innymi. Ale 
nie za darmo. Na targowiskach ca­
łej Polski kwitnie handel żywno­
ścią, finansowaną z unijnych fun-

Lekarz twierdzi, ze mężczy­
zna powinien mieć żonę. Za­
pewnia zdrowe, regularne ży­
cie seksualne. 

Psycholog uważa, że ko­
chanka stwarza o 'wiele więcej 
wrażeń i zapewnia lepsze sa­
mopoczucie. 

Naukowiec dowodzi, że nąj­
lepiej mieć i jedną, i drugą. 
Gdy żona myśli , że jesteś z ko­
chanką, a kochanka, że z żoną, 
w tym czasie ty ... tup, tup do 
biblioteki! 

• 
Dwóch staruszków stanęło 

nagle przed drzwiami agencji 
towarzyskiej. 

- Wchodzimy? 
- Wchodzimy! 
- A co będzie, jak nas nie 

wpuszczą ? 

- A co będZie , jak nas 
wpuszczą! ! ! 

• 
- Z czego składa się serce, 

Jasiu? - pyta pani od przyro­
dy. 

- Z dwóch komór, z dwóch 
przedsionków i nóżek. 

--.:.. Jasiu, serce nie ma nó­
żek. 

- Ma! Sam słyszałem, jak 

Konkurs z 
OGRODOMEM 
rozstrzygnięty! 
Nagrody, grille ogrodo­

we, za prawidłowe odpowie­
dzi (Ogrodom jest firmą zaj­
mującą się sprzedażą artyku­
łów ogrodniczych) otrzymu­
ją: Jolanta Sasinowska (Gro­
chy Łętownica), Anna Świder­
ska (Kupiski Stare) , Aneta Frą­
czak (Łomża) . 

(O wręczeniu nagród poin­
formujemy indywidualnie). 

duszy. Mleko, taniocha, 50 groszy, 
tyle samo zresztą, co kilogram 
unijnej mąki. Kto kupuje? Głów­
nie ci, którym do unijnej pomocy 
dobrać się nie udało, biedni, ale 
zdecydowanie mniej zaradni. Po-

"wujek" mówi! do mamy: "No 
serduszko, rozłóż nóżki"! 

• 
- Jak tam w szkole pod ko­

niec roku - pyta ojcie c . 
- Jak na komisariacie: cią­

gle mnie wypytują, aja nic nie 
wiem! 

moc jest, ubodzy są, polskie mły­
ny i mleczarnie produkują żyw­
ność za pieniądze UE, interes krę­
ci się na całego. Po polsku ... ' 

ANDRZEJ DYNKIEWICZ 

• 
- Jasiu; przeczytałem listę , 

twoich żYczeń i wiem, co do-
staniesz na imieniny - mówi 
ojciec. 

- Co tatusiu? 
- Słownik ortograficzny! 

Fot. Joe Monte r 

Ze względu na znikomą szkodli­
wość społeczną czynu, stwierdzo­
ną przez ministra sprawiedliwości, 
podlaski poseł Andrzej Fedoro­
wicz (LPR) nie będzie odpowiadał 
za głośne w ubiegłym roku pory­
sowanie długopisem jednej z prac 
wystawianych w białostockiej galerii 
,,Arsenał". Parlamentarzysta uznał 
ją za ośmieszającą idee narodowe, 
ałe twierdził, że do uszkodzenia do­
szło ... przypadkowo. Po prostu, jak 
mały Kazio! 

• 
Czterdziestolatek ze wsi Bzu­

ry (gm. Szczuczyn, pow. grajew­
ski), który uderzył w tył przyczepy 
z sianem, miał 0,5 prom. we krwi! 
Potłukł siebie, połamał wiezioną 
damę. Po prostu,jak stary poseł! 

• 
Podsłuchawszy telefoniczną roz­

mowę syna, matka jedenastoletnie­
go czwartoklasisty z Wysokiego Ma­
zowieckiego natychmiast powiado­
miła policję: jej dziecko płaci ha­
racz prześladującym go szkolnym 
kolegom. Wyjaśniający okoliczności 
policjanci ustalili, że od około roku 
chłopiec sam ... dzieli się z rówieśni­
kami pieniędzmi lub coś im fundu­
je. Mały komunista, czy ki czort? 
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Wpisz prawidłową odpowiedź. 

Wypełniony kupon (oryginalny, 

wycięty z "Kontaktów") prześlij 

do l lipca 2005 r. na adres: 

"KONTAKTY" 
18-400 Łomża 
al. Legionów 7 

Wśród tych, którzy nadeślą 

prawidłowe. odpowiedzi, zosta­

ną rozlosowane trzy talony na 

kompozycje kwiatowe do wybo­

ru (wartości do 100 zł każdy). 

Rozstrzygnięcie konkursu za 2 

tygodnie. 

Czym zajmuje się ta firma: 

a) naprawą rowerów 

b) czyszczeniem dywanów 

c) uprawą roślin ozdobnych i sprzedażą kwiatów 

Czy znasz tę-markę? 

r-----------------, 
I I I Czy znasz tę markę? I 
I KUPON KONKURSOWY I 
I Odpowiedź ...... .... .......... .. .... ....... .................. ....... .......... .. .. ............... I 
I Imię i nazwisko I 
I .......... .......... ... ... : :::::::::::::: :::::::::: :::::::::: ::: :::::: :::::::::: ::::::: :::::::: ::::::::::: I 
I Adres I 
I ........... :::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: ::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: I 
I ................. ..................... tel. ............. .... ..... ..... ...... ... ... .. ....... .... ...... .. I I (Zgadzam się na przetworzenie moich danych wyłącznie dla potrzeb konkursu) I 
L ________________ ~.J 

KONTAIOY ~ 
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Zlot 
Startem w Tykocinie 25 załóg na zabytkowych 

samochodach zainaugurowało X Ogólnopolski 
Zlot Pojazdów Zabytkowych. Odwiedzili Czerwo­
ny Bór, gdzie szefostwo Zakładu Karnego właści­
cielom najstarszych samochodów wręczyło (za­
'miast pucharów) trzy Kraty Dyrektorów Więzie­
nia (wykonane przez osadzonych). Złotą otrzy­
mał Andrzej Knyziak (właściciel DKW), srebr­
ną Krzysztof Woroniecki (właściciel Citroena BL 

H), a brązową Zygfryd jacyno (właściciel Olds­
mobile'a). Następnie barwną paradą przyjechali 
do Łomży. 

Komandorami Zlotu byli Ryszard Kozłowski i 
Andrzej Knyziak, a sponsorami: Hotel "Baranow­
ski", Gabs Foto, Łepkowski, hurtownia napojów 
"Błysk", Pracownia Reklamy Waldemar Dobrzyc­
ki i stacja paliw BP. jubileuszowemu Zlotowi pa­
tronowały "Kontakty". 

Turniej klasyfikacyjny teni­
sistów ziemnych w Białymstoku 
wygrał Sebastian Zalewski, re­
prezentant Uczniowskiego Klu­
bu Sportowego "Return" przy 
III Liceum Ogólnokształcącym 
w Łomży. W całym turnieju nie 
stracił nawet seta! 

- Bardzo mnie cieszy suk­
ces Sebastiana tym bardziej, że 
jednocześnie zdawał maturę -
mówi trener Tomasz Waldziń­
ski. - Teraz przygotowuje się 
do egzaminu wstępnego na Aka­
demię Wychowania Fizycznego 
w Warszawie. Mam nadzieję, że 
to również będzie sukces. 

Na zdjęciu: Sebastian Zalew­
ski i trener Tomasz Waldziński 

Wędkarski Okaz 2005 
Od l stycznia do 31 grudnia trwa nasz wielki konkurs 

na największe osiągnięcie wędkarskie roku 2005. 
Można zgłaszać udokumentowane okazy złowione w 18 kategoriach: 

-płoć -lin -kleń 

- brzana -okoń - boleń 

-szczupak - pstrąg - karaś srebrzysty 

-wzdręga -jaź -leszcz 

-karp -węgorz -sandacz 

-sum - karaś złocisty -lipień 

W konkursie może wziąć udział każdy wędkarz, będący członkiem PZW wojew6dztwa podlaskiego lub 
innego okręgu PZW, kt6ry złowił zgłoszoną rybę na akwenach wojew6dztwa podlaskiego. Zgłoszenia prosimy 
nadsyłać na adresy: Zarząd Okręgu PZW, Łomża, ul. Senatorska 8, tel. (086) 216-39-00 lub "Kontakty", 
18-400 Łomża, Al. Legion6w 7. Zgłoszenie powinno zawierać własne zdjęcie ze złowioną przez siebie rybą 
lub informację zawierającą dane: gatunek, wagę, długość, gdzie i na co została złowiona . Wskazane jest 
potwierdzenie połowu. 

Zwycięzcy we wszystkich kategoriach otrzymują : puchar, dyplom oraz nagrody rzeczowe (sprzęt wędkar­
ski) : ' 

RoZ!!trzygnięcie, uroczyste ogłoszenie wyników i wręczenie nagród odbędzie się w lutym 2006 roku. 

Organizatorami konkursu są: tygodnik "Kontakty" i Zarząd Okręgu PZW w Łomży. 

Złowiłeś dużą rybę - pochwal się! 

~ KOHTAł<1V 

Ogólnopolski sukces 

licealistów 

Fenomen 

II LO 

Drużyna koszykarzy II LO 

im. M. Konopnickiej z Łom­

ży zajęła IV miejsce w Ogól­

nopolskim Finale II edycji 

Mistrzostw Polski "Era Liga 

Szkolna", rozegranym w piątek 

i sobotę w Pruszkowie. 

Podopieczni nauczyciela wy­

chowania fizycznego Konra­

da Haponika, najpierw wygra­

li rywalizację w Podlaskiem. W 

Pruszkowie znaleźli się w do­

borowym gronie 16 zwycięz­

ców rozgrywek wojewódzkich. 

W walce o Mistrzostwo Pol­

ski pokonali zespoły z Kościa­

na i Gdańska. Przegrali mecz o 

wejście do ścisłego finału z ze­

społem VII LO z Zielonej Góry 

(późniejszym zwycięzcą). 

Zespół łomżyński występo­

wał w składzie: Daniel Brzó­

ska, Łukasz Gawęcki, Tomasz 

Gosiewski, Bartłomiej Kittner, 

Bartłomiej Lewandowski, Piotr 

Malinowski, Kamil Pietruse­

wicz, Grzegorz Pogroszewski, 

Łukasz Przybyszewski, Grze­

gorz Tyborowski, Łukasz Wil­

czek, Marcin Łebkowski. 

Sukces koszykarzy potwier­

dza sportowy fenomen II LO. 

Szkoła na Zjeździe jest niekwe­

stionowanym liderem w spo­

rcie szkolnym w skali miasta i 

regionu. Ma dwie drużyny te­

nisa stołowego, grające w II li­

dze ogólnopolskiej oraz druży­

nę siatkówki, grającą w III li­

dze. jest przy tym jedyną szko­

łą ponadgimnazjalną w Łom­

ży, która nie ma ... hali sporto­

wej! I raczej nie zanosi się, że 

będzie ją miała w najbliższych 

latach. 

To efekt wysiłków na­

szych nauczycieli wychowania 

fizycznego, prawdziwych pa­

sjonatów zawodu i sportu. Do­

konują cudów, żeby utalento­

wani i chętni do uprawiania 

sportu uczniowie mogli skorzy­

stać z bazy sportowej w mieście 

- powiedział józef Przybylski, 

dyrektor II LO im. M. Konop­

nickiej. (MK) 



W następnym numerze 

• • 

Drodzy Czytelnicy 
z okazji 25 lat "Kontaktów" 

których pierwszy numer ukazał się 29 czerwca 1980 r. 
wszystkie ogłoszenia 50 proc. tańsze! . 

11\ 
N 

• 

, Biuro Ogłoszeń (Łomża, al. Legionów 7) 
czynne tak,że w sobotę, 25 czerwca, od 8.00 do 13.00 

tel. (086) 216-42-43,216-42-44, fax 216-57-11 

W następnym numerze . 
, 

on ursow 
ze 

- . 
na ro aml '" N 

I 
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II 
Wyrazy szczerego współczucia i żalu 

Kol. JADWIDZE PIAŚCIK 

z powodu śmierci 

Siostry BRONISłAWY 

składa 

Zarząd PZERiI 

w Łomży 

Szczere wyrazy współczucia 

Pani ZOFII NAPIÓRKOWSKIEj 
byłej Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 4 w Łomży 

z powodu śmierci 

MĘŻA 

Pani EWIE NAPIÓRKOWSKIEj 
z powodu śmierci 

TEŚCIA 
składa 

Dyrekcja, grono pedagogiczne 
pracownicy administracji i obsługi 

i emeryci Szkoły Podstawowej nr 4 w Łomży 

Wyższa Szkoła Agrobiznesu w Łomży 

zatrudni 

KIEROWNIKA BIBLIOTEKI 

KIEROWNIKA STUDIUM JĘZYKOWEGO 

Oferty należy składać w sekretariacie Uczelni 
Łomża, ul. Wojska Polskiego 161 

f.k.19\9 

Policealna Szkoła Ochrony VIP 
w Łomży 

proponuje absolwentom szkół średnich 
(MATURA NIEJEST WYMAGANA) 

podjęcie nauki w nowym roku szkolnym na kierunku 

TECHNIK OCHRONY FIZYCZNEJ OSÓB I MIENIA 
ZAPRASZAMY PANIE I PANÓW 

Ukończenie Szkoly uprawnia do wystąpien ia z wnioskiem 
o wydan ie licencji drugiego stopnia pracownika othrony 
bez dodatkowych egzaminów . 

• Kadrę dydaktyczną Szkoły stanowią wykładowcy wywodzący s ię 

z GROM, BOR, POLICJI 

• Najlepszym absolwentom Szkoły udziela pomocy w znalezieniu pracy 

Zapisy: 
poniedziałek - piątek, godz. 8.00-16.00 

Łomża, ul. Stacha Konwy 11, tel. 216-40-29 
Ostrów Mazowiecka, te l. (029) 644-15-88 
Ostrołęka, tel. (029) 760-90-11 
www.szkolavip.pl 

REKLAMA 

~ · KOHTAm 

Medycyna tybetańska 
wieki tradycji 

SEKRETY PULSU 

Lekarz tybetański na podstawie badania pulsu, w ciągu kilkunastu sekund mówi, co ak­
tualnie dolega pacjentowi i jakie choroby przebył. W ciągu wielu lat studiów medycznych 
oraz nauk u mnichów tybetańskich lekarze zgłębiają tajniki diagnozowania z pulsu. Aby 
być dobrym specjalistą od medycyny tybetańskiej, trzeba się uczyć sztuki rozpoznawania 
chorób przez wiele lat. Wprawny lekarz z pulsu lewej ręki mówi o pracy serca, układu po­
karmowego pacjenta, narządów rodnych u kobiet. Z pulsu ręki prawej "odczytuje" pracę 
płuc, nerek, wątroby. 

IRYDOLOGIA 

Diagnoza stawiana przez lekarza jest dodatkowo wzbogacona o badanie tęczówki oka -
zwane irydologią. !.ierwsze wzmianki o irydologii pochodzą sprzed 3000 lat z Chin. Le­
karz określa stan zijrowia pacjenta na podstawie oglądu jego oka. Oko ludzkie jest zwią­
zane z całym organizmem za pośrednictwem układów: krwionośnego i nerwowego. Po­
szczególne choroby odbijają się zmianami w określonych sektorach tęczówki oka. Prawa 
tęaówka pokazuje obraz narządów prawej strony ciała, tęczówka lewego oka - lewej. 
Lekarz irydolog "odczytuje" z oczu nie tylko aktualne i byłe schorzenia, ale może również 
przewidzieć te, które mogą wystąpić w przyszłości, ponieważ w tęczówce oka są zapisane 
słabe punkty naszego organizm'u, narażone na choroby. 

KURACJA 

Jedynymi lekami stosowanymi w medycynie tybetańskiej są mieszanki ziołowe sprowa­
dzane z Chin. W takiej mieszance może być około 80 różnych składników. Tylko od pacjen­
ta zależy, czy będzie brał zioła jako jedyny lek na schorzenia. Zioła w połączeniu z farma­
ceutykami nie powodują niepożądanych konsekwencji. 

PROFILAKTYKA 

Medycyna tybetańska nie tylko leczy, ale także zapobiega chorobom fizycznym, umysło­
wym i emocjonalnym. Likwiduje przyczyny chorób, leczy ich skutki i doprowadza do rów­
nowagi energetycznej organizmu. Stosuje się ją w leczeniu zarówno małych dzieci, jak i 
osób w podeszłym wieku. 

ŁOMŻA 
Regionalny Ośrodek Kultury, ul. Małachowskiego 4 

Zapraszamy: 29 czerwca, godz. 11.00-17.00 
Diagnoza 20,- zł. 

Informacje: tel. 0-608-269-845 

tW Husqvarna 
Wykaszarki spalinowe już od 399 zr 
Pilarki spalinowe już od 649 zr 

~~ 
• Kosiarka spalinowa 4,5 KM B&S 

już od 999 zł* 

Wykaszarki profesjonalne Husqvarny 

od 25 kwietnia do 25 czerwca taniej o: 

300 _lo "'1."""'''''''''''''''' 
Husqvarna 323R ~ ~';~;'::~::'in~ 

AGROTKH 200S 

~k . 19\O 

Husqvarna 343R 500 zł rn 
Zapras%amy do punktów handlowo-serwisowych: 

KOLNO, ul- Wojska PolSkiego 48, tel. (0·86) 278-30-49 
ŁOMŻA, ul- Nowogrodzka 60, tel. (0-86) 216-69-10 

.. 
WYSOKIE MAZOWIECKIE, ul. Ludowa 54, teł. (0-86) 275-49-34 
ZAMBRÓW, ul. Mazowiecka 51b, tel. (0-86) 276-08-40 
CIECHANOWIEC, ul. Łomiyńska 35, tel. (0-86) 277-21-78 

\, 
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KONTA -TŁOKI 
-GŁOWICE 

-I WIELE INNYCH 

MOTORYZACJA 

AUTO SZYBY Pilkington - naj­

taniej, Łomża, Kraska 78, 2184-

-123, Białystok, Zwycięstwa 10A, 

(085)651-60-47 
81-0 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHO­

DÓW, 216-32-42, 0-604-430-889 
1462-0 

AUDI 100 C-4, 0-888-349-447 
1818-00 

FORD MONDEO 1.8 16V (1998r), 

0-694-657-122 
l~", 

SPRZEDAM CINQUECENTO 700 

(1996r), gaz, 0-606-209-801 
mi 

FA, 

BIURO PISANIA PODAŃ 

pozwy, wnioski, zażalenia, 
odwołania oraz wszelkie inne pisma administracyjne 

Łomża, ul. Polowa 11 A, (Harcówka) 
tel. (086) 473-00-84 

Przyjmuje ogłoszenia do "Kontaktów" 

SPRZEDAM TANIO Polonez / OPEL ASTRA (1995r) 1.6,473-11-
(1993r) , (086)473-06-81, ~60- -50 
-434-868 2941 

SPRZEDAM YAMAHA fz-750 
(1987r), 5500 zł, 0-503-683-6'66 

19l8 

SKODA FAVORIT, gaz, (1991r). 
(086)278-12-96 

19l1 

HONDA CIVIC (1996r); atrakcyjna 
cena, 0-660-213-810 

19l9 

ŻUK IZOTERMA, gaz, silnik do Lu­
blina, polonez caro, Audi 80, 0-606-
-441-978 

2941 

OPEL CORSA (2003r), pełna opcja, 
(086)2160-261 

1946 

FORD TRANSIT (1997r), 0-602-
4(i9-986 

MERCEDES 608 (l985r) autolawe­
ta, 0-602-469-986 

1946 

SPRZEDAM HONDA Civic (1998r), 
stan bdb, (086)218-20-89, 0-503-92-
-90-79 

2947 

SKODA FABIA sedan 1.4 (2002r), 
SPRZEDAM CORSA l A (1997r), 43 tys. km, serwisowana z dodatka-
serwisowanJl, 216-96-17 po 17.00 , mi,2183-595 

2941 1911 

PEUGEOT. ZAPROJEKTOWANY, BY CIESZYĆ_ 

SEICENTO 900 (1999r), 0-606-117-

675 
1961 

PASSAT 1.8 (1993r), Ford Aerostar 

(1993r) , gaz, 0-509-348-905, 218-46-

15 po 18.00 

POLONEZ ATU Plus (l997r), gaz, 

wspomaganie, c. zamek, alufelgi, 0-

-506-891-075,2191-686 

1971 

OPEL ASTRA kombi 1.6 (1992r) , 

radio, alufelgi , 9000 zł, 0-696-072-

-276 

mI 

SKUTER,O-604-879-134 

SKODA OCTAVIA 1.9TDI (2003r), 

faktura VAT, 0-887-143-059 

1988 

SPRZEDAM NISSAN Primera 16V 

(1993r). niedrogo, 0-508-803-316 

1990 

POLONEZ (1995r), gaz, 473-12-54 

1995 

SPROWADZAM SAMOCHODY z 

Niemiec - pomagam w załatwianiu 

formalności,O-696-199-613 

1998 

POLONEZ 1.9D (1997r) , 0-506-067-

-470 

lOOO 

FHU MOTOS, KONCESJONER PEUGEOT 
KONTENER: długość - 5m, szero­

kość - 2,30 m, wysokość - 2,40 m, 

0-604-804-946 

07-410 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 66, teL/fax (029) 760-36-37, 760-52-05 
motos@peugeot.com.pl ww\v.motos.peugeot.com.pl 
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~~~ OKNA·DR~I 
Oł'niń Pośrednika - kupisz taniej 

• Okna PCV 
• Okna oborowe 
• Drzwi zew. i wew. 

Biuro Handlowe 
ul. Sikorskiego 126 A 
tel. (O 86) 215 12 36 
fax (O 86) 215 12 37 

• Rolety (PROMOOA 
DUŻY WYBÓR TKANIN) 

• Moskitiery 
• Parapety 

Produkcja 
Nowe Kupiski 121 
teL/fax (O 86) 217 91 86 

DRZWI 
DUŻY WYBÓR 

FIKCENT A 
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 

Łomża, Aleja Piłsudskiego 115 tel./fax (0-86) 218-79-44 
Ełk, ul. Mickiewicza 42tel. (0-87) 610-98-12 

25 lat 

KONTAKTÓW 
za 

tydzień 

50% 
• • taniej 

wszystkie ogłoszenia 

Jubileuszowy-numer 
~ ___________ 'EXlAMA--, będzie także kolportowany 

podczas "Latający<h Ko·ntaktów" 
od lipca do wrżeśnia 

zmien cyfrowe na papierowe 
Łomża, Stary Rynak 16, tel. (9*86) 2167716 

Dmowskiego 1b, tel. 2167717 

w Stawiskach, Szczuczynie, 
Kolnie, Wysokiem Mazowieckiem 
i na VII Mistrzostwach 
Mikrolotowych Podlaskiego 
w Łomży 

CENTRUM OBSŁUGI 
BUDOWNICTWA 
Łomża Al. Legionów 147D 
tel. 2180672 fax. 2183831 

poczta@prefbet.pl 

www.prefbet.pl 

Budowanie z 7%, VAT 

Bezpłatne przygotowanie wyceny materiałów 

LDA BUDOWLANA PRZY COB: 

Miejsce spotkań inwestorów z wykonawcami 

Pośrednictwo pracy 

Szeroka baza danych usług budowlanych 

Doradztwo techniczno-handlowe 

Sesje Giełdy Budowlanej Oferty prezentowane na tablicy świetlnej 
Pon. 700_1100 Pośrednictwo w obrocie materiałami budowlanymi 

KONTAIOV 

v 

- ----~-----



VI 

PSYCHIATRYCZNE 
CENTRUM 

psychiatrzy 
E. A. CHOROSZUCHA 

• NERWICE. ZABURZENIA PSYCHICZNE 
• DEPRESJE 
• ZABURZENIA SEKSUALNE 
• ALKOHOLIZM. DOTRUCIA ALKOHOLOWE 
• ESPERAL 

codziennie BlAtYSTOK 
9.00-17.00 PODLEŚNA 16 lok. 2 
tel.1085) 732-77-35 

DYSKRECJA ~ 
'" ~----------------~~ 

, 

MEDYCYNA 

USG (także naczyń) Piłsudskiego 
6, godz. '14.00-18.00. Grażyna Nie­
rodzińska - ' wtorek, środa, tel. 0-
~604-437-386 , Wiesław Wenderlich 
- poniedziałek, czwartek, piątek, 
tel. 0-604-436-076. USG też .Esku­
lap·, Piłsudskiego 82. Rejestracja 

. tel. (086) 215-27-40. 
21 58-0 

IJSG - Dr n.med. RYSZARD 
WAGNER - SPECJALISTA RA­
DIOLOG, Łomża, Al. Legionów 
94. Tarczyca, brzuch, prostata, 
piersi , narządy rodne, biopsja, 
(086) 218-88-98, 0602-584-466. 
RTGZĘBOW. 

2051'0 

LASEREM USUWANIE nadmier­
nego owłosienia skutecznie i bez­
boleśnie '- Gabinet Kosmetyczny, 

• 
ul. Krótka 3B, (086)216-67-56 

2452-0 

LOKALE 

SPRZEDAM 57m2 , Długa 1, I pię­
tro, 0-504-986-027 

2299-00 

POKOJE DO WYNAJĘCIA, (086) 
216-69-23 

2523-00 

SPRZ~DAM BUDYNEK usługo­
wo - mieszkalny 500m2

, 0-600-
-142-184 

2623'0 

DO WYNAJĘCIA powierzchnie 
handlowe, biurowe - centrum 
Łomży, 0-~68-208-804 

2647·00 

MIESZKANIE, L(1)KAL, plac - do 
wynajęcia, 0-609-766-548 

2652-0 

SPRZEDAM DOM, Nowogrodzka 
202, Łomża 

2717'00 

APARATY 
SŁUCHOWE 

"SONO" 
• bezpłatne badanie słuchu 
• 2 lata gwarancji 
• serwis gwarancyjny 

i pogwarancyjny 
• sprzedaż ratalna 
• baterie. środki czystości, 

inne akcesoria 
• Zapraszamy 

Łomia. Al. Piłsudskiego 6 
gab. nr 5. tel. (086) 218 O l 68 

NU 
'" ~----------------~~ 

MAGAZYN 370m2 do wynajęcia, 
218-62-07 

2715'00 

SPRZEDAM DOM drewniany do 
przeniesienia, 0-604-40-20-41 

2785-00 

DO WYNAJĘCIA LOKALE na biu­
ro i gabinety lekarskie, Łomża, Pił­
sudskiego, 0-501-73-42-42 

2822'00 

LOKAL DO WYNAJĘCIA, 0-508-
-813-226 

286S-00 

SPRZEDAM DOM w zabudowie 
szeregowej "Osiedle Maria", 0-505-
-037-204 

2876-00 

GARAŻ DO WYNAJĘCIA, 2160-
-710 

2884-0 

SPRZEDAM DOM wolno stoją­

cy w Łomży, dzwoni.ć po 20.00 
(086)216-27-69 

2899 

POKOJ PRACUJĄCEJ, 216-60-90, 
0-608-622-847 

\ 2900 

SPRZEDAM DĄB, 0-502-42-63-64 
2853 

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
M-5, 218-62-44, 0-660-70-17-64 

2917 

SPRZEDAM M-4, Spółdzielcza 32, 
0-501-680-531 

2921 

DO WYNAJĘCIA M-3, (086)216-
-90-41 

2929 

STANCJA, (086)2160-446 
2932 

STANCJA POKOJE, 216-36-63, 0-
-602-55-29-74 

2933'0 

..lNYNAJMĘ POKÓJ, 473-12-19 
2934 

APARATY I~I 
SŁUCHOWE ~ 
18-400 ŁOMżA ul. A1 . Piłsudskiego 11 a 
tełJfax (086) 21817 88 (Hot<lpi<lwUu<k) 

18-400 ŁOMŻA ul. Bema l 
tełJfax (086) 218 93 68 
tel. (086) 218 63 63 

od poniedziałku do piątku 
8:00 - 16:00 .obot. na telafon 

ZAPRASZAMY 
rak. 2670 

SPRZEDAM DOM w zabudowie 
szeregowej w Łomży, ul. Łukasiń­
skiego, (086)473-29-92, 0-660-
-099-324 

2935 

NIEDROGA STANCJA dziewczę­
tom, 473-06-65 wieczorem 

2937 

SPRZEDAM M-4, IV p., Osiedle 
Południe, 0-605-244-114 

2816-0 

SPRZEDAM DOM, Łomża, 0-603-
-236-411 

296\ 

SPRZEDAM DOM 80m2
, 786m2 

działka, Nowogrodzka 238c, Łom­
ża, 175000 zł , 216-68-61 po 16.00 

2953 

SPRZEDAM M-3, 0-604-422-382 
2954 

SPRZEDAM DOM + oficynę + ga­
raż, 216-49-36 

29\6 

LOKAL DO WYNAJĘCIA w cen­
trum Łomży, 216-23-39, 0-505-
-390-224 

2960 

STANCJA, 2160-255 
2981 

DOM o powierzchni 210m2
, stan 

surowy zamknięty na działce 

3800m2, Pniewo, 212-03-63 
2987 

SPRZEDAM DOM, 2182-625 
2999 

NIERUCHOMOŚCI 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ, Giełczyn , 

(091)573-10-71 
254\' 0 

2,4 ha obrzeża Łomży, (086)4761-
-915 

2700-00 

KUPIĘ DZIAŁKĘ 0,10 - 0,15 ha, 
Nowogród, (086)2170-925 

2838-00 

SPRZEDAM ZIEMIĘ orną ok. 3ha, 
Modzele - Wypychy, tel. 2160-077 

2925 

ZIEMIĘ 3ha sprzedam (między 

Gielczynem a Podgórzem), wiado' 
mość: 0-602-300-870, 0-604-585-
-502 

2947 

SPRZEDAM DZIAŁKI na Mazu­
rach - różne powierzchnie. Wieś 
Karwik gm. Pisz. Ogólna po­
wierzchnia 2ha, przy kupnie ca­
łośc i - specjalna cena. TeJ. 0-602-
-300-870 lub 0-604-585-502 

2947 

SPRZEDAM 4ha ziemi, gm. Śnia­
dowo, tel. 476-05-05, po 20.00 

2968 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną 
1339m2 , I-sze]anowo k/Łomży, tel. 
0-602-506-139 

2977 

USŁUGI 

PRZEPISYWANIE, <OPRAWA, 
216-48-39 

987'0 

REMONTY MIESZKAŃ, domów 
od A do z, zabudowy poddaszy -
tanio, 2160-625, .0-505-233-964 

2512'0 

STUDNIE,O-604-651-727 
6041' 0 

SCHODY - produkcja, sprzedaż, 
montaż, (087)565-05-16, 0-601-
-391-644 

3SO-o 

STUDNIE, dokumentowanie złóż, 
kierownik ruchu, (086)218-59-91, 
0-600-550-109 

826-0 

POKRYCIA DACHOWE, 0-504-
-878-402 

2074'0 

TRALKI BALKONOWE duży wy­
bór, montaż, 0-602-177-449 

2431'00 

MALOWANIE 
(086)271-71-54 

DACHÓW, 

2557-0 

USŁUGI KOPARKO-ładowarką 

wszelkiego rodzaJI!I + samochód, 
rozładunek palet, 0-601-94-20-52 

2596-0 

TARCIE DREWNA trakiem prze­
woinym, 0-504-101-766, (086)2189-
-859 

2650-0 

TYNKI,0-608-147-306 
27D8-0 

OKNAPCV 
OKNA OBOROWE 

- Rolety wolnowiszące - Żaluzje poziome 
- Rolety w kasetce - Maty bambusowe 
- Markizy balkonowe - Parapety 

PR.,OFESJONALNIE ZASŁONIMY KAŻDE OKNO! 
Łomża, ul. Bernatowicza 6, tel. (086) 216-71-56 

V 
b 

v 

B 

1 



- Pokrycia dachowe: 
Blacha dachówkowp, .JJ 

Blacha trapezowa .. . 
Blacha płaska ._"...,.. 

- Systemy 
- Folie daicll()l! 
-Okna-
-Okna 

WYKOPY, CZARNOZIEM, roz­
biórki , 0-602-554-909, 2189-845 

2711-00 

VIDEOFILMOWANIE, 217-92-67 
l7l1-0 

POSADZKI AGREGATEM, 0-502-
-418-315 

l756-0 

TYNKI AGREGATEM, 0-502-418-
-315 

1756-0 

MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, (086)271-71-54 

1114-0 

"KLI-WENT" klimatyzacja i wenty­
lacja - tanio, (086) 218-59-90 

2815-0 

BUDOWNICTWO 

GLAZURA, PŁYTKI mrozoodpor­
ne KORZILIUS. "CERA M", Wy-

, szyńskiego 4, 218-01-81 -
19B-o 

PRAGNIESZ "DOBRZE" KUPIĆ ... 
- glazurę przemysłową - 14,90zł/ 

m' , - terakotę przemysłową - 15,90 
zł/m' , - gres I gal. - 18,90 zł, - gres 
polerowany I - 62,90 zł. Zaprasza­
my "Glazura Królewska", Łomża, 
Al. Legionów 52, Piłsudskiego 40 
(za torami). Dowóz, raty, zamówie­
nia specjalne. 

l631-0 

"ERBET" s.c. Łomża, ul. Poligo­
nowa 18, tel. 218-07-24 oferuje: 1) 
BLOCZKI BETONOWE wibropra­
sowane; 2) KOSTKĘ BRUKOWĄ 
bezfazową 25 x 12 cm, grubo 6 cm 

UKŁADANIE, CYKLINOWANIE, 1979 

2150-119,0-506-19-19-47 
l877-00 

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, re­
mont y, 0-509-083-791 

l888-oo 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, 0-508-224-062 

l898 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, cyklinowanie, 216-
-62-88, O 5 08-014-410 

2945·0 

NAPRAWA: lodówki , pra lki , 219-
-03-33 

1951-0 

ELEWACJA - tanio , szybko, solid­
nie, 0-506-714-265 

1955 

TYNKI GIPSOWE agregatem 7zl! 
m' , 0-694-874-415 

1961 

UKŁADANIE, CYKLINOWAN IE, 
0-880-235-421 

1964-o 

STUDNIE, 218-48-66, 0-602-868-
-891 

1969-0 

TAPICER,O-608-742-950 
1974-0 

CYKLINOWANIE, POLEROWA­
NIE, remonty, 0-603-342-397 

1983-0 

OGRODZENIA KLINKIEROWE, 
0-508-803-316 

mo 

TRANSPORT 

TRANSPORT - NIEMCY, 0-600-
-564-429,0-174-803-64-45 

6977-0 

BRUKSELA - poniedzialek, wto­
rek , sobota busem, (085) 6635-624, 
0-602-697-881 

8l8-0 

WYNAJEM MIKROBUSÓW 
9,12,18+1 - osobowe. DOWÓZ 
NA LOTNISKO - cod ziennie, 
(085)747-43-63 

934-0 

FRANKFURT M. i okolice - środa, 

sobota , (085) 7474-363 
934-0 

HANNOVER, BREMEN, Bielefeid, 
(086)216-93-98, 0-603-534-666 

174l-0 

HAMBURG - BREMEN - niedzie­
la rano, (086)219-10-65 

l18l-0 

NIEMCY, 0-602-423-529 
lm -o 

KAŻDA SOBOTA Hannover- Bre­
men i okolice, 215-76-25, 0-608-
-611-628 

l610-0 

BUSEM, 218-30-88, 0-608-57-65-
-44 

l556·0 

BUSEM - TANIO, (086)218-34-58, 
0-604-621-841 

l566-00 

,>: ,.>:::Ę. :\::~\ _ .. ~:' _ 0: " 

Szkółka "Kt18wOW n7dlnnn11lp. 

KRZEWY OZDOBNE 

HURTOWA I DETALICZNA 
SPRZEDAŻ ROŚLIN 

drzewa, krzewy iglaste i liściaste w szeroklm ~so.rtymencie 
produkowane w gruncie i pojemnikach, duży n:atenał Iglasty z gruntu 

WOLA ZAMBROWSKA 74a 
18-301 Zambrów 
tel. O 606-304-304, (O 86) 475-08-33 

• Duży wybór 
• niskie ceny. atrakcyjne odmiany 

• możliwość dostawy do klienta 

NIEMCY, 0-602-59-59-64, 
(086)218-83-95 

l594-0 

KAŻDA SOBOTA Hannover - Do­
rtmund i okolice, 217-62-15, 0-608-
-778-708 

l61().0 

HANNOVER - niedziela, 4730-
-318,0175-646-25-44 

17711-00 

HANOVER - NIEDZIELA, 4730-
-318, 0175-646-25-44 /I 

1958 

PRACA 

ZATRUDNIĘ STOMATOLOGA, 
0-601-370-801 

l749-00 

MĘŻCZYZNĘ bez nałogów do pra­
cy w rolnictwie, na sta łe . Zakwate­
rowanie, wyżywie nie , wynagrodze­
nie, tel. (086)275-62-1 3 

l861-00 

ZATRUDNIĘ SPRZEDAWCZYNIĘ 

- wiek do 35 lat, 0-696-033-1 59, w 
godz. 10.00 - 15.00 

l764-00 

ZATRUDNIĘ KOBIETĘ - sklep 
motoryzacyjny, Łomża , 0-602-288-
-835. (086) 212-00-36 

1901 

PRZYJMĘ DO PRACY glazu rnika, 
dekarza, docieplenia budynków, 0-
-604-933-798 

l897 

PRZYJMĘ DO PRACY do doc iepla­
nia budynków, 0-503-187-061 

l896 

FIRMA ZATRUDNI pracowników 
na sezon lub stałe, tel. (086)21 5-
-34-52 

lm 

ZATRUDNIĘ ODPOWIEDZIAL­
NĄ osobę do opieki nad malutkim 
dzieckiem, 217-98-17 po 20.00 

1971 

ZATRUDNIĘ KAMIENIARZA -
wymagane doświadczenie, tel. 0-
-603-657-539,0-505-564-175 

2971 

POŻYCZKI GOTÓWKOWE 
- na dowolny cel od 500 zl do 20.000 zł 
- bez zabezpieczeń i żyrantów 
- decyzja w 10 minut 
- bez opłat za rozpatrzenie wniosku 
- minimalny dochód pożyczkobiorcy 380 zł 

W BIURZE KREDYTOWYM LUKAS BANK S.A. 
Łomża, ul. Wojska Polskiego 38 

tel. 21651 03 

Zapraszamy w godz. 8.00-16.00 

1Il61 

KREDYTY BANKOWE 

HIPOTECZNE - na zakup, 
budowę , remont, splatę innych kredy­
tów - bez prowizji i opiat 

GOTÓWKOWE - w krótkim 
czasie i bez poręczycieli, przy docho­
dach już od 600 zł miesięcznie 

SAMOCHODOWE - na 
samochody używane 

NIERUCHOMOŚCI "TYTAN" 
18-400 ŁOMŻA 
ul. Polowa 45 

tel. (086) 216-62-26 
0-604 05 1 O 82 

NIERUCHOMOŚCI 
TYTAN" " -18-400 ŁOMZA 

ul. Polowa 45 
tel. (086) 216-62-26 

0-604 05 10 82 

OFERTA TYGODNIA 
Mieszkania 

Śniadec~ego - pow. 60.8 01'. 111 pokoje, I p iętro -cena 
90.000 zl 

Ksi ęcia Janusza - pow 72.2 m', IV pokoje. IV pięlro­
cena 1300 zUm' 

Domy: 
Łomil!. Os. Narew. wykończony . wolno stojący . pow. uiyt. 
kowa 109,46 m', pow. dzial~ 450 m' - cena 210.000 zł 

Chojny Mtode. częściowo wykończony . wolno Slojący . pow. 
użytkowa 106 m', pow. dziat~ t ha - cena 220.000 zl 
Łomża. Os. Skarpa, stan surowy zamknię1y. pow. ui 

t06,4 01'. pow. dzial~ 571 m' - cena t60.000 zl 
DziałkI: 

Kraska, pow. t37t m' -cena 50 zVm' 
Nowogród, teren budowlany o pow. 9495 01'­

cena t2 zVm' 

VII 

KONTAKIY ~. 
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VIII 
Nadbużaóska Szkoła Wyższa 

w Siemiatyczach 
ogłasza, iż w roku akademickim 2005/2006 

prowadzony jest nabór 
na 3-letnie STUDIA LlCENCJACKIE na kierunek: 

ZARZĄDZANIE I MARKETING 
w ramach ww. kierunku na specjalizacje: 

- ZARZĄDZANIE FIRMĄ 
- ZARZĄDZANIE BEZPIECZEŃSTWEM OSÓB. MIENIA I INFORMACJI 
- ZARZĄDZANIE FIRMĄ NA RYNKACH WSCHODNICH 
- ZARZĄDZANIE GOSPODARKĄ W AGROTURYSTYCE 
- INTEGRACJA EUROPEJSKA 
- PRACA SOCJALNA 

oraz 2-semeslralne STUDIA PODYPLOMOWE 

Osoby zainteresowane podjęciem studiów proszone są o zgłaszanie się do 
rektoratu NSW przy ul. Leg. Piłsudskiego 1. 17-300 Siemiatycze. woj. podlaskie 

od poniedziałku do piątku w godz. od 8.00 do 16.00. 
InformaCje można uzyskać także pod numerem telefonu (085) 6555919 

www.nsw.edu.pl 

ZAJ'RUDNIĘ KIEROWCĘ w ruchu 
międzynarodowym kat. C.E, ADR, 
0-602-276-313 

2982 

ZATRUDNIĘ PIEKARZA, 473-81-
-65 

2989 

FIRMA ZATRUDNI na stanowisko 
sprzedawcy, Łomża 8.00 :- 16.00, 
216~*-71 . 

2994 . 
ZATRljTDNIĘ PRZY DOCIEPLA­
NIU, 0-5,o9-549-233 

J003 

ZATRUDNIĘ dwóch tynkarzy, 216-
-93-78 

Zadzwoń teraz! 

Łomia al. (eg\ohów 44 obok PTZ 
leI. 186) 21~9-61 

Zambrów al , Woi,ka Pol,kiego 18 B 
leI. 186)'271-07-63 _1-. . . 

.wWJnsxv 
kredyty bliżeJ CIebIel 

3004 

REKLAMA 

NAUKA 

MATEMATYKA, (086)218-77-79, 
0-603-847-463 

2609-0 

NIEPUBLICZNE NAUCZYCIEL­
SKIE Kolegiumjęzyków Obcych w 
Łomży ogłasza nabór na rok aka­
demicki 2005; 06 specjalność jęz. 
angielski - system dzienny, zaocz­
ny, licencjat Uniwersytetu w Bia­
Iymstoku . Informacja tel. / fax 
(086)218-25-02, 216-93-91, www. 
nnkjo.edu .pl 

274\-00 

SZKOŁA POLICEALNA NOT 
w Łomży: - technik informatyk, -
technik BHP, Polowa 45, 2164-129, 
215-04-80 

2889-0 

ROLNICTWO 

PRASY BELUJĄCE, ciągniki ZE­
TOR, kombajny zbożowe, sieczkar­
nie samobieżne, duży wybór. Raty! 
(086)279-15-65 

189-0 

FOLIA DO SIANOKISZONKI, tel. 
(085) 65-38-943 

221\-0 

KURKI, Ratowo 9, 2176-296 
227\-0 

~':' L KOMAX @ =RY -::l ł ~Fo::na 
ZANIM KUPISZ - SPRAWDŹ! ' Ił 
NAJNIŻSZE CENY W REGIONIE 

glazury, terakoty, gresy, płytki elewacyjne, kleje, fugi 
ceramika sanitarna i kabiny prysznicowe 
tanie płytki do dojowni mleka 

FACHOWE DORADZTWO 
RAlY-DOWÓZ 

Łomża, ul. SpokOjna 190a 
tel. 218-03-78 

0-503-044-277 

1.2664 

~ KOHTAI(W 

SIANO, SIANOKISZONKA, łąki 
do koszenia,jałówki hodowlane od 
12 do 20miesięcy, tel. (029)741-97-
-66, kom. 0-501-101-932 

2588-00 

SPRZEDAM ZBIORNIK' do chło­
dzenia mleka 1200L (1996r) , 
(086)217-54-16 

2973 

SPRZEDAM KOMBAJN zbożowy 
Jadan 330, (086)474-41-87 

' 2978 

SPRZEDAM ŁĄKI do skoszenia 
- okolice Łomży, Ursus U-914, 0-
-660-269-749 

1996 

SPRZEDAM C-330, 217-51-17 wie-
czorem 

3001 DEKOROWANIE KOŚCIOŁA, 

218-92-91 

ZWIERZĘTA 

PEKIŃCZYKI , 217-26-42 

2723-00 

SIATKA OGRODZ,ENIOWA - pro­
ducent, (025)642-62-75 po 18.00, 

2904 0-695-88-88-90 

CAVALIERY ozdobne rodowodo­
we, 0-602-528-331 

29\7 

SETERKI IRLANDZKIE, 0-601-
-409-503, 2192-915 

298\ 

RTV - AGD 

CYFRA +, POLSAT, anteny solid­
nie, J'<.sepka: (086)216-34-38 

1807-0 

FINANSE 

EKSPRESOWA GOTÓWKA, tel. 
212-54-85 

266().0 

POŻYCZKI BEZ poręczycieli, tel. 
0-509-125-133 

266().0 

POŻYCZKI NA gorące potrzeby, 
tel. 212-54-86 

266().0 

RÓŻNE 

DREWNO OPAŁOWE z nadleśnic­
twa. Dostawa, 0-608-412-919 

2621):0 

KURSY - TIPSY, akryl, żel, maki­
jaż, 0-603-808-300 

2709-00 

"GEM ARK" Sp. z 0.0. posiada w 
sprzedaży dużą ilość brykietu opa­
łowego z trocin . W sezonie letnim 
promocja. Tel. 0-606-971-971, 0-
-668-175-176 

2773-0 

KUPIĘ DREWNO, las, 0-504-249-
-519 

, 
2772-0 

AEROBIKI - Centrum Katolickie, 
0-694-638-492 

2783-00 

DREWNO OPAŁOWE - kominko-

2842-0 

29OJ-o 

LIKWIDACJA SKLEPU - wyprze­
daż tkanin "VIOMATEX", 216-07-
-46 

2927 

SIATKA OGRODZENIOWA - pro­
ducent, (025)642-62-75 po 18.00, 
0-695-88-88-90 

29OJ-o 

CHCESZ MIŁO spędzić urlop w 
nowo otwartym pensjonacie we 
Władysławowie - Cetniewo: poko­
je dwuosobowe i apartamenty z ła­
zienkami, TV, pełne wyposażenie. 
Zapraszamy, ul. Morenowa 20a, 
(058)674-26-92,0-697-541-704 

2926 

SPRZEDAM dużego TECHNICSA 
+ kolumny, tel. 0-503-113-687 

2936 

SPRZEDAM SKLEP kosmetyczny, 
218-29-79 

2940 

SPRZEDAM JACHT motorowy In­
vader, prod . USA, stan b. dobry, 
pierwszy właściciel , cena 45000 zł, 

do negocjacji , tel. 0-602-300-870 
lub 0-697-704-190 

2947 

DEKORACJE WESELNE, 2189-
-291 

2962-0 

SPRZEDAM WYPOSAŻENIE sola-
rium, 219-88-20 po 19.00 

2984 

DREWNO OPAŁOWE, 2187-834, 
0-508-076-785 

2991 

DREWNO OPAŁOWE kominkowe 
z dowozem, 0-600-120-771 

2993 

OKAZJA! OKAZJA! MEBLE SO­
SNOWE - niskie ceny, różne wzory, 
ul. Sikorskiego 164, pawilon Tarta­
ku. Zapraszamy już dziś! 

2997 



2926 

lNICSA 
i87 

2936 

etyczny, 

2940 

'owy In­
dobry, 

5000 zł, 
100-870 

2947 

" 2189-

2962-0 

HE sola· 

2984 

87-834, 

2991 

ainkowe 

2993 

,LE SO-
.e wzory, 
n Tarta-

2997 

tylko w Aptece na Dwornej' (Łomża, ul. Dwoma 8) 

ApTEKA 
NA DWORNEJ 

ZA RECEPTĘ 
Regulamin akcji w Aptece Na Dwornej. 

Ile recept, 
Tyle Złotówekl 

wystarczy . , , 
przYJSC 



Wyższa Szkoła 
HU1llanistyczna 

im. Aleksandra Gieysztora 

Wydział Historyczny 
studia podyplolllowe 

kwalifikacyjne (3 selllestry) 

Specjalności: 
• historia • informacja naukowa i bibliotekoznawstwo 

Historia (3 semestry) 
Studia przeznaczone są dla absolwentów (magistrów) 

kierunków bumanistycznych posiadających uprawnienia nauczycielskie. 
W trakcie zajęć słuchacze zapoznają się z najnowszymi metodami badań i 
osiągnięć nauk historycznych oraz uzyskują przygotowanie merytoryczne i 
metodyczne niezbędne nauczycielom rustorii . Swiadectwo ukończenia 
studiów podyplomowych uprawnia do nauczania w szkołach podsta­
wowych i gimnazjach. W programie studiów: przedmioty poświęcone 
epokom historycznym, kształcenie w zakresie warsztatu naukowego 
historyka, historia regionalna - rola badań regionalnych w pracy 
nauczyciela historii, historia historiografii, rustoria sztuki i objazd 
naukowy, wybrane zagadnienia z psychologii i pedagogiki, dydaktyka 
historii, proseminaria źródłoznawczo-metodologiczne i seminaria. 

Informacja naukowa i bibliotekoznawstwo (3 semestry) 
Przew;dziane są dla absolwentów wszystkich kierunków 

studiów magisterskich, a w szczególności dla tych spośród nauczycieli, 
którzy zamierzają uzyskać uprawnienia nauczyciela-bibliotekarza 
oraz dla innych zainteresowanych podjęciem pracy w bibliotece, ośrodku 
informacji, w wydawnictwie czy też księgarni. W programie studiów: na­
uka o książce i inforrnacj i naukowej , historia książki, sztuka i konserwacja 
książki, opracowanie zbiorów, podstawy edytorstwa, biblioteki w systemie 
ośw;aty, zarządzanie biblioteką, marketing wydawniczy oraz techno logie 
informacyjne Oaboratorium komputerowe i Internet). 

Wydział Historyczny prowadzi także 
studia liceocjackie, magisterskie, dwuletnie magistetskie ,,?,upełniające, 

podyplomowe o raz posiada uprawnienia do nadawania 
stopnia naukowego doktora nauk humanistycznych 

STIHL 
MS 170 
Moc: 1,8 KM 

STIHL 
Q) 

.~ ~.iliiilll MS 230 
Moc: 2,7 KM 

<'C 
Q) 
"O 

> 
C 

2l STIHL 
~ MS 341/MS 361 
~ Moc: 4,2 KM/4,6 KM 
~ 

~ od 2.375,-

od 1.339,­
: 

Ostro tniemy ... 
... markowymi pilarkami STIHL 

Z pełną ofertą pilarek łańcuchowych STIHL o mocy od 1,8 KM, 
do 6 5 KM zapoznacie się Państwo u Autoryzowanych Dealerow. 
Adr~sy Dealerów na stronie www.stihl.pl lub pod numerem 
telefonu 061 81662 16. 

TOP AUTO 
Krupniki 25. Bialystok 13 

Już jest - nowy Chevrolet Spark. Dzięki 5-drzwiowe­
mu nadwoziu, przemyślanemu, przestronnemu 

wnętrzu i znakomItej zwrotności naprawdę ulatwi 

Ci życie. Sparte zadba też o Twoje bezpieczeństwo -
2 poduszki powietrzne to dla ",ego standard. 
OdWiedź najbltzszy salon Chevroleta i przekonaj ~e. 
co ma dla Ciebie Spark. 

tel. 085661-68-02, 661-47-87 
www.topauto.com.pl 

CHEVROLET. WI~CEJ NIŻ PLUS 

Wpłać tylko 499 zł i wyjedź nową Micrą, 
lub 699 z ł i wyjedź nową Almerą, a resztę 
spłać w promocyjnych ratach . Albo zamiast 
kredytu - wybierz ubezpieczenie gratis. 
·Kredyt z pierwszą wp/atą 499 zl lub 699 zl i ratami od 487 lub 699 zl miesięcznie . 
Roczna rzeczywista stopa oprocentowania wynosi od 5,3B% do 22,29%. 

www.nissan.com.pl 

ALMERA - zużycie paliwa: 4,8·7,81/100 km, emisja C02: 160- 187 glkm 
MICRA - zużycie paliwa: 4 ,5· 6,8 1/100 km, emisja C02: 11 9-163 glkm 

o HEibL 
Autoryzowany Dealer Nissan Poland 

MIECZYSŁAW WASILEWSKI 
19-301 Ełk 3, ul. Suwalska 1 

tel. (O 87) 621-41-31, tel.lfaks (O 87) 621-41 -1 O, www.ni~san.elk.pl • 
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